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Feretrony, Figury, Krzyże, 
kamy do obrazów i fotografii w naj­

nowszych i.ioi on
poleca o cenach niskich 

Nowo otwarty handel artykułów religij­
nych, pod łirmą:

STHHISŁflW RHB
w Krakowie, nl. Sławkowska 4

(viz ń vis Hutelu Saskiego.)

Do wizyty p. Pasicza 
w Wiedniu.

Wiedeń, 2 października.
P. Mik taj ł-asicz, serbBki premier min' 

strów, opumczając świeżo Paryż, dal 
dziennikarzom narazo wyczerpujące iniorma- 
cye, t/ccące nią praysilej politysl Serbii i wo- 
.bet Auatro-Węgier i wobec państw balkiń 
skich.

P. Pasici z j razii nadzieją, ’ e podjąwszj 
w Wiedniu konferencje z br. Berchtoldem 
bądzie mógł przekonać go o tern, i i  Serbia 
ma obecnie uczciwe zamiary wstąpienia 
w stosunku do Auatro-Węgier na tory innej 
polityki, niż ta, jaką dotychczas uprawiała.

P. Pasloz w Wiednia oświadczy, iż w 
kfc osty ach handlowo - politycznych Serbia 
pójdzie Auot.'0-WęgrOiH najzupełniej na rąką 
ale równocześnie prosJ bądue, by hr. Perrh 
joid akceptował ztańowlsko serbskie w kwe­
sty! albańskiej. Odnośnlt do trsooh iinij ko 
lejowych, Jakie Austro-Wągy Jui dawniej 
projektowały, Serbia ule bądzie ,*ymla 
żadnych trudności. Godzi się ona ni połą­
czenie monarchii au ,tr7 icko - wągierskiej 
siecią kolejową z Saloniką, pisze sią u a 
kolej sandżaoką, wzglądole przedłużenie Ko­
lei Skopije-Mitrowica do bośniackie] krajo­
we] grenie/, a nakoninc akceptuje plan po- 
łąozeuia serbskich kolei z siecią kolejową 
bośniacką, względnie dalmaiyńs1

Co Bią tyczy kolei do Saloniki, to akcye 
Jej znajdują Bią oDeeme w posiadania b n- 
ków aoztryaciKO-wągierskich. 1 raz tylko 
chodziłoby o to, by zmienić istniejący obe­
cnie układ t. zw. „cont&rmze quatreu, w tyia 
duchu, iżby austio-węgierski tytuł posiada­
ni,. został uznanym Sprawa ta nie napotyka 
na duże trudności, gdyż £ jednej strony 
Serbia nie posiada dość pleniący ua wykup- 
no tych akcy] kolejowjch, jakie sią znajdują 
w posiadaniu Austro-Wągier, z drugiej znów 
strony Francya na ten cel nie chce dać ka- 
pitałó r. Odnośne do kwesty! rozszerzenia 
kolei sandżackiej, względnie do przedłużenia 
linii Skopije-Mitrowica do granicy Bośni 
i Hercegowiny kwestya ta dla Austryi nie 
ma duże] wagi od chwili, gd/ Sandżak przeszedł 
w ręce serbskie. Jeśliby Serbia lą kolej prt

i nąta budować ze wzglądów strategicznych — 
musi czy tak, czy owak prosić o pozwolenie' 
Wiednia, gdyż w rękach Auetro-Węgier znaj­
duje się „irade" sułtan jkie z r. 1*07, przy 
znające jej prawo budowy kolei sandżackiej, 
któro to pryuatr.s prawo nie zagasło mimo 
przejścia Saadżaku w serbskie posiadanie.

Mówił dalej p. Pasicz o konces/ach, jakie 
Serbia skłonna jest przyznać przemysłowi 
Austro-Wągier. Ale co do tych konceeyj — 
to kwestya bardzo wątpliwa. Serbia w za­
mian za pożyczcę ,r  ly-zeKta Francyl daleko 
idące udogodnienia dla Jej przemysłu, zobo­
wiązała sią pójść francuskiemu eksportowi 
na rękę i puprzeo go wydatnie. Kartel gros- 
sietów belgradzkich, który jest monopoli 
stycznie handlowo-politycznemzjedaoczbniem, 
zwalcza bardzo intensywnie eksport austrya- 
ckiego przemysłu tekstylnego do Serbii, a do­
tychczas popierała te jego usiłowania serUka 
ambasada przy dworze austryackim.

W zamian za owe koncesye żądałaby 
Serbia, w myśl wspomnianych wywód w 
p. Pasicza, zgody Austro-Wągier na nową 
granicę serbsko-albańską. Mianom.de w miej­
sce granicy, którą ozn iczyla konferencja 
ambasadorów w Londynie w konsekweacyi 
długich psrtrakt&cyj Wiednia z Pelerabur- 
giem — Serbia żąJa ter i nowej gMiiry, 
tej, jaką Rcsya i  pociotkiem lundyńskiej 
konfi Lrencyi proponow ała w myśl pierwszych 
sertBkicł życwefi Według oweto projektu 
ouła okolica Djakowej, Prizreudu i Dibry, 
bata izeroka dolina czarnego Drinu 1 część ka 
tolickiej Miridyty dostałyby Bię Serbii. Serbia 
g tą granicą otrzymałaby znów zwyżką 
ludności, teraz o 150.000 głów, a niezależna 
Albania znowb> poniosła stratę tak uustaru 
Jak i ludności.

W kołach politycznych przypuszczają, iż 
propozycya Serbii co do zgody Austro-Wą­
gier na nową granicą nie znajdzie we Wie­
dniu posłuchów.

Powstanie albańskie to kwestya wyłącznie 
serbska. I chybionym manewrem jest usiło­
wanie rządu serbskiego, aby uczynić z tego 
powstania kwestyę międzynarodowego zna 
czenia. W Albanii, takiej} jak ją ograniczyła 
konferencja londyńska, Austro-Wągry i Wło 
chy ma^ą swe wspólne Interesy. Jeśli Serbia 
chce swe nowo-zdobyte obszary uspokoić — 
wystarczy jej użycie nieznaczne] siły woj 
BKOwej i polityki dobrego traktowania no 
wych poddanycL. A odnoś ule do te] polityki — 
Serbia mk dotychozBS tylso ciężkie grzechy 
na Bumi6nlu.

Poważne b§ problemy cywilizacyjne, któ 
re Serbia musi rozwiązać w swych nowych 
prowincyieh. Uspokojenie i włączenie w swe 
własne narodowe państwo ludności o Inne;’ 
mowie i innej religii — to badanie bardzo 
ciężkie. A rozwiązanie jego nie leży w zdo- 
bj łani u nowych strategicznych punktów, ale 
w użyciu środków cywilizacyjnych i moral­
nych. (Jdyby Serbia owe środki odrazu za­
stosowała —  nie stanęłaby naprzeciw tak 
gwałtownej rowoiucyi, jaaa dziś Jej ogromne 
BZkody przynosi. Nie opanowywanie strate­
gicznych punktów, nie rzezie, konfiskaty ma 
jątków, więzienie i t, d. stłumią powstanie

i dadzą gwarancyą, że ono znów rychło nie 
wróci, ale uczciwe, ludzkie traktowanie no­
wej ludności, si .nowanie jej religii, tradyoyj 

mowy.
Na jutrzejszej konferencyi hr. Berchtolda 

z p. Pauiczem rozwiązane być mogą proble­
my natury handlowo politycznej. Co do kwe­
sty! uowej granicy — Serbia otrzyma ze 
strony austryacko - węgierskiego rządu sta­
nowczą odmową.

STANISŁAW4 KALKSTEIN.

Ksiądz Hmnim Kaysiewicz.
(Szkic).

Wiek temu, siódmego grudnia 1812 roku, 
ured^ . sią Hieronim Kaysleuicz. Urodził sią 
na wsi samotnej, wśród smętnego pOBzumu 
lip maryampolskich, w niewielkim folwarku, 
dzierżawiony m przez ojca Jego, na pograni­
czu Prus Książęcych. W domu rodzicielskim, 
dalekim od zabaw i roi gwaru światowego, 
ogniskującym w sobie wyłąoznie pracą mró­
wczą nad zapewnieniem bytu, Kaysiewicz 
spędzał bwb lata pacholęce. Brak rówieśnego 
tewaraystwa męskiego, miarowy i monoton­
ny tr;b życia w domu. rozległe równiny 
i szumiące lasy usposabiały już z natury 
poetycko nastrojonego chłopca do marzeń 
samotnych. To też ezęBto spędzał długie 
chwile w “kątkach ogrodu na marzeniach
0 walkach bohaterskich, rycerzach dzielnych
1 królewiczach, a upojony niemi do syta 
wracał do domu i improwizował na ten te­
mat bajki BtarBzym od Biebie nieco siostrom. 
Mając wybitne zdolności do nauki i muzyki, 
w bardzo wczesnym wieku oddany został na 
wychowanie do 00. Pijarów w Kosieniach, 
późaiej zaś do szkół sejneńskich, gdzie w r. 
1829 chlubnie nauki ukończył. W  tym też 
czasie zasiadł na lawach uniwersytetu war­
szawskiego, zapisując się na wydział nauk 
humanistycznych.

W owych czasach kończy sią jego okres 
młodzisńczy, w którym poza nadziejami 
i wzorem moralnym nic więcej pozytywnego 
jako Polak nam nie dał. Niewielki talent 
rymotworczy, któremu davjii ujście na ła­
wie uniwersyteckiej w odach, dramatach 
i Bonetaeh nie pozostawił po sobie śladów 
wiekopomnych.

Lecz oto nadBzedł dramat dziejowy —- 
dramat, który wstrząsnął w -ystkie serca 
i umysły polskie, który poruszył ziemię 
z posad. Wypadki roku tr lydziestego zrea­
lizowały do pewnego stopnia marzenia pa­
cholęce Hieronima. Widzimy go, Jrko ośmna- 
st, letniego chłopca w krwawej walce pod 
Nową Wsią. Ciężka jednak rana, zadana 
szablą w twarz, udaremnia mu dalsze po­
święcenie sią dla Ojczyzny na polu bit .w. 
I otu niebawem znajduje Bią Kaysiewicz na 
ziemi obcej, na ziemi tułactwa I wygnania, 
dzieląc los niedoli braci emigracyjnej. Będąc 
młodym i nieznanym nikomu, nie ważył też 
zrazu na szali życia emigracyl. a  jednak w całej

pełni rwie bią do życia politycznego. Do ża­
dnej partyl nie należy, żadna bowiem nie 
odpowiada jego przekonaniom — jest na 
WBkróś indywidualnym. Pragnie stworayć 
coś nowego, Bilnego, potężnego i ogromnie 
polskiego:

....„Z piersi ca£ej 
„Zagrzmię piorunnem pieniem,

że ojczyste zkaff 
„Echem dzięki Polaków będą

mi składały.

I Btojąc tak zdała od nieporozumień i wa­
śni partyjnych, od

„przekleństw i kłamstwa
nikczemnych zamiarów, 

„zapófnych żalów,
potępieńczych swarów",

pisze sonety polityczne, a nawet wydaje 
tom cały. Widać w tych utworach, jak rwie 
Bię ta duBza rycerska, śmiała, bezwzględna, 
do krańcowości nawet pewna siebie w za­
światy by „ d o j ś ć  do s z c z y t u  i p r z e z  
n o w e  d r o g i  w y s n u j e  p i e ś ń  z s w e j  
p i e r s i  i z u c z u ć  n l e z n r n y c h " .  I dążył. 
I wcielał n(ezbyt udotne rymy Bwe myśli 
mózg mu piekące, bws uczucia, rozsadzające 
piersi. Lecz niedługo stąpał po ścieżce rymo 
twórczej. Wkrótce bowiem zrozumiał, że złą 
drogą sobie obrał i że po niej do szczytu 
nie dojdzie i me zngrzmi piorunnem pieniem. 
Kaysiewicz był po6tą, lecz nie był rymo- 
twórcą. W poezyi jego widać ogromne za­
rzewie indywidualności, niezłomną siłą woli. 
spora dozą liryzmu, a przede wsi ystkiem 
bezgraniczną miłość Ojczyzny; formy jednak 
indywidualnej stworzyć nie może 1 choć sam 
sobie przeczy, to widać mimo to, że niemal 

kałiym  wierszu zależny jeBt od Mickie 
wicia. Co jednak najbardziej uderza w poe- 
zyi KayBlewioza — to duma 1 zarozumiałość. 
Lecz nie ta duma i zarozumiałość — wła­
ściwa i zwykła cecha pyszałków. Kaysiewicz 
jeBt dumny i zarozumiały z tego, że Jest 
Polakiem. Kocha Polską całem sercem i du­
szą i pragnie ula niej zbawienia. Lecz jakim 
sposobem? To pytanie zadaje sobie w roku 
1833 w pewnym krótkim czasie po wydaniu 
swoich poozyj I niknie Kaysiewicz z cia­
snego dlać przedsionki, widowni emigracyj­
ne], skupia sią i szuka „ d r o g i  nowe ] ,  po 
k t ó r e j  m ó g ł b y  do j ś ć  do B z c z y t u  
s w y c h  m a rz e ń 41. Na tej kontemplacyi 
przetrwał dwa lata.

Znał dokładnie Kaysiewicz stosunki 
gracy! i trzeźwym okiem Bią Im przyglądał. 
Wiedział dobrze, że intrygi i waśnie partyjne 
nic dobrego nie zdziałają, że wBzelkie icb 
UBlIowania Bą 1/lKO przewracaniem z boku 
na bok zwalonego gmachu Ojczyzny.

Chcąc ten gmach poBtawić na trwałych 
podwalinach, trzeba sią zespolić w jedną 
partyę. Dobrze. Ale w jaką ? Arystokraoya ?
— prywata. Konserwatyzm? nie skłania 
się do postępu czasu i epoki. Demokracya?
— zaślepienie partyjne, klubowość, egoizm, 
zło złem, Intrygi, brak szczerości poglądu. 
A więc towianizm? —  doktryna, nie wy
i trzymająca krytyki realnej. Nie, na tych

Nowo otwarta apteka
Stefana R yd la

nl. Retoryka, róg Wolskiej.
Telefon 3072. 1257 1-20

drogach Kaysiewicz nie widział zbawienia 
ojczyzny. Kto koeba ojczyzną, kto kocha ją 
tak bezgranicznie, jak on, to pva?aie dia 
niej dobra powszechnego. I otóż w tym dwu­
letnim okresie, jak należy przypusćc* sć, 
Kaysiewicz zastanawiał sią głęboko i szukał 
drogi na jakiej mu to dobro osiągnąć. 
I znalazł. Dobm powszechne składa Bię z do­
bra poszczególnych jednostek — chc%c je 
os'ągnąć, trzeba przedewszyBtkiem odrodzić 
jednostki Ale jakie bądzie kry tery um do 
osądzenia tego dobra, co będzie jego wskaź­
nikiem? Oczywiście nauka o (morem — 
etyka chrześcijańska — objawiona nauka 
żyda. I zrozumienie tego było kulminacyj­
nym punktem długich rozmyślań Kaysie- 
wlcza.

Odnalazł był buwiem drogą, po które] 
dojdzie do szczytówl swych] marzeń 1 „wy­
snuje pieść z swe] piersi i z uczuć msrna- 
nycb*. I nastąpił przdcm w poglądach Kry­
siewicza na odrodzenie Polski. Z liberała 1 
rewolucyunisty stoję sią realistą. Lecz nie 
tym realistą w dzisiejsza"! kłowa t6go zna­
czeniu. Kaysiewicz jest realistą ducha i przez 
ducha pragnie najpierw udrodwić Polskę. Bo 
tylko naród duchem silny najprędzej może 
Bią dźwignąć.

Kaysiewicz sam sobie stworzył ten świa­
topogląd. Tam żadiie wpływy roli nie ode­
grał/. By. on na to za indywidualny I za- 
duinn- i takim pozostał do śmierci. Go wię­
cej, Kaysiewicz to, oo stworzył w życie 
wprowadza —  jest nawskróś kiiksekwent- 
nym — zaoeyna sam od siebie.

Jednocześnie uczuwa cn powołanie do 
działalności apoztelzkle] i całego siebie skła­
da na ołtarzu ojczyzny, jako dwudziesto- 
trzyletni młodzianie. I oto po kilkuletnich 
Btudyach w r. 1842, już Jako dojrsaly mąż, 
staje na mównicy kościelnej, by plenić ką- 
kol niezgody i zła, gęato sakrze wioaego 
między bracią emigracyjną, a siać szczere 
ziarno wiary, nadziei i mieści. Jako posian- 
nik Boży, Byn swojej ojczyzny 1 brat braci 
błądzącej, widząc Ją, jak będąca w upadku, 
miast podnieść sią co rychlej, brnie dalej 
zaślepiona w herezyi, mrzonkach i doktry­
nach, nawołuje ją do poprawy, prosi, błaga 
lub karze słowem pełnem surowości i po­
wagi.

— „Ludu mój, ludu boleści I « z y WAm 
cią słowy kościeinemi. Stójmy podle krzyża, 
w tych smutnych dla nas czaaach. Wielka 
mądrość umieć przetrzymać zwłoki Pańskie. 
Nie przyszła już pożądana chwila łaski, prze­
to, że nam się cierpieć sprzykrzyło. Nie od­
chodźcie od znaku zbawienia, choćby wkoło 
wołali, że tu albo tam JeBt OhryBtue. Przyj­
dzie do ciebie herezja Jako rana Hioba na
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Przebudzenie.
(Prawa przedruku i przekładu z&aitzcf.o;<o).

—  W ie pan co? Niech ja już stracę, ja 
mam takie dobre serce, ja pana mało znam, 
a już mam przyjaeielstwo... ja panu dam 
odstępnego... co pan chce?

—  0 < pana .lic nie chcę i sklepu nie 
oddam.: . _,

— Co znaczy: nie ehcę? — zaśmiał się,— 
jak kto daje, to trzeba brać, bo ludzie mó­
wią: głupi d?je, mądry uierie. Nu, niech 
ja raz będę głupi... ja panu dom odstępnego 
piętnaście rubli, dobrze? — a na przeczący 
ruch głową, — ja dam dwadzieścia fubu... 
Co?... Jeszcze nie!V to już ostatnie, ostate­
czne słowo; dwadzieścia pięC rubli, — wyj­
mował zbrudzony pugilares.

.chcQ i nie odstąpię.
Aj, jaki pan uparty I — uśmi< clinął 

się, — nu, niech ja raz stracę, id dodam 
jeszcze trzy runie...

I.ińs.d zadzwonił na płatniczego, zapła­
cił swoją herbatę i dó kupca-

— Panie Liberman, szkoda pańskiego 
czasu i zachodu, nic z tego ńie będzie, 
sklepu nie udstąpię... i  żegnam pana,"— 
wstał i nałożył kapelusz. ;

Liberman zerwał się z krzesła i przy­
trzymując idącego za marynarkę, zawołał: 

- Poco pan idzie? Ja jeszcze nie skoń­
czył... zaraz... ja dam pięćdziesiąt rubli... 
co? nie? No, ostatnie słowo, ja dam sto 
rubli! — podkreślił ostatnie słowa.

— Nie! Puść mnie pan.
— Dlaczego mam puścić? — stanął mu 

w drodze, pan chce się topić, a ja panu 
nie chcę pozwolić. Poco takiemu panu się 
topić?

Liński, widząc ciekawe spojrzenia gości, 
chciał odepchnąć żyda, ale wspomniał na 
wczorajsze zajście z Eibenszycem, uspokuił 
się i nie chcąc zwracać uwagi gości na sie­
bie, wrócił na dawne miejsce i usiadł.

Liberm an z uśmiechem tryumfu, stanął 
przy sto/iku i rzekł.

—- Czy ja nie mówił, że pan zarooi? 
Nu, kończmy interes. Pan odstąpi mi swoją 
umowę przy gospodarzu, a ja dam sto ru­
bli, Czy ile?

— Bardzo ile, sklepu tego niz mam do 
ustąpienia.

— Poco takie gadanie ? — zaśmiał się, — 
aa pieniądze wszystko można ustąDić. I ja 
pana nie puszczę, — zmiarkował bowiem, 
że. Liński wstydzi się i boi skandalu, — ja 
ire pozwolę, ażeby pan zł ankrutował. 
Mnie żal pana.

—- Penie Liberman, chociażbym powie­
dział, że zgadzam się na ustąpienie, to moje 
słowo niema znaczenia. Ja mam wspólnika 
i bez jego zgody nie mogę nic zrohić.

•— Kto jest ten wspólnik? — spytał za­
niepokojony.

— Jan Jywerski.

— A gdzie on?
— Pewno pilnuje roboty w sklepie.
—  To my pójdziemy do niego. Zaraz, — 

szukał kapelusza i laski.
— O, niel Ja mam swoje interesa i nie 

pójdę z panem.
—  Nu. a kiedy będzie pan ze wspólni­

kiem razem?
— Zapewne wieczorem lub jutro rano 

zejdziemy się w sklepie.
Liberman, słysząc o wspólniku, przypo­

mniał sobie, że stróż opowiadał mu o dwóch 
panach, i stolarz również, więc bardzo być 
może, że to prawda. Nie było tedy potrzeby 
zmuszać Lińskiego do zrzeczenia się sklepu, 
który tylko w połowie był jego własno­
ścią.

— Ja panu wierzę, — powiedział po 
chwili, — mei h pan powie swemu wspól­
nikowi, że Liberman daje sto rubli gotów­
ką, jajwiem, że on się rozraduje. Ja przyjdę 
do sklepu i my skończymy inleres. Czy 
dobrze ?

—  Nic nie wiem, ale może pan przyjść,—
i lozstali się spokojnie.

Liberman nie zastawszy ł .ińskiego i Mier- 
skiego w  sklepie, przyszedł znow do mie­
szkania, lecz Liński nie wpuścił go do po­
koju i stanowczo zapowiedział, że ani on,
ani wspólnik nie mają ząmiaru odstąpić 
komukolwiek sklepu.

W  piątek istotnie skończył stolarz swą 
robotę w sklepie, a w sobotę od wczesnego 
ranka zajeżdżały wozy _ wózki z towarem 
zamówionym. liński, Mierski * młody chło- 
pajs, wzięty do sklepu na posyłki, praco­

wali gorączkowo, składając i porządkując 
towary.

Około godziny dziewiątej przyszedł do 
sklepu gospodarz chmurny i rzekł suchym, 
urzędowym tonem naczelnika biura:

—  Dzień dobry panom!
—  Dzień donry, cieszy nas, że pan nas 

odwiedził, dobra wróżba, — uśmiechnął 
się Mierski.

—  Odwiedziny odwiedzinami, ale nie- 
tylko w tym celu przyszedłem. Panowie, 
a właściwie pan, spojrzał surowo na Liń­
skiego, — zachowuje się niewłaściwie, a jak 
na kupca, zupełnie żle.

— Ja!? ależ nie otworzyliśmy jeszcze 
sklepu i nie miał pan sposobności obser­
wować mego zachowania.

—  Co mi pan gada takie rzeczy, — rzekł 
opryskliwie, — wyprawia pan w  mojej ka­
mienicy formęIne skandale, jukieś awan­
tury.

—  Ależ pozwól pan....
— Przepraszam, teraz ja mówię. W  po­

niedziałek zrobił pan awanturę z Eibenszy­
cem, bardzo porządnym kupcem. Pobił go 
pan, wyrzucił skopał i za co? Przyszedł 
się zapytać grzecznie, jaki sklep pan za­
kłada? Cała ulica jest oburzona tem postę­
powaniem pana.

— Pozwól pan jednak... — zaczął Liński.
— Przepraszam, jeszcze nie skończyłem. 

Zapowiadam panom, że jeśli się powtórzą 
podobne awantury i bijatyki, zrywam umo­
wę i mam do tego najzupełniejsze prawo.

—  Jakie?
— Widocznie pan nie czytał zawartej 

ze mną umowy, — powiedział z przeką

sem, — a w niej jest szósty punkt, który 
brzmi: Wynajmujący zobowiązuje się nie 
zakłócać w niczem spokoju kamienicy, nie 
zaśmiecać podwórza, nie przybijać i nie 
odbijać pak lub beczek w godzinach zbyt 
rannych lub zbyt późnych, jak również nie 
trzymać w wynajętych ubikacjach cuchną­
cych rzeczy, a to pod grozą zerwania urno­
wy.... Czy to nie jest jasne ? — spytał z du­
mą, sani bowiem układał urnowy, — a pan 
co zrobił? Zaraz pierwszego dnia skandal, 
bójka, zbiegowisko, krzyk, wrzawa i pro­
tokół! — umilkł zasapany.

— Czy pan ,uż skończył? — spytał spo­
kojnym głosem Liński.

— Na razie... już.
— Otóż, przyszedł do sklepu żyd, gdy 

ustawiałem lady ze stolarzem i on wraz 
z chłopakiem byli świadkami wszystkiego, 
co zaszło. Źyd zacząi wydziwiać, naco wy­
nająłem ten sklep, nazywając go wilgotną 
piwnreą, gdzie wszystko zgnije....

— A łajdak! Powiedz pan sam, czy jest 
tu wilgoć, ślad wilgoci? — spytał obra­
żony gospodarz

— Mówiłem mu o tem, ale ten upierał 
się, że wilgoć straszna, że tu są szczury 
jak koty, myszy... że pan kapryśnik, co kwar­
tał komorne podwyższasz....

— Ależ panie, ten żyd, to skończony 
łotr! — zawołał zaczerwieniony, —  ja mu 
tego nie daruję... i to prawda?

— Daję słowo i mam żywego świadka, 
stolarza Zajehowskiego.

— No, no, a co oni mi nagadali....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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śmietnisku, mówiąc: s ł o r s e c s  P a nu  i u- 
m rży j .

„Ludu mój, Hiobie ludów I siedź odważnie 
podle krzyża na śmietnisku ojczyzny twojej 
i zgartując skorupą przeszłej chwały dzi- 
Biejsie rany, odpowiedz; ze sprawiedliwym 
widzę, żeś niemądra niewiasta. Dobre mo­
gliśmy przyjąć, złego dlaczego przyjąć nie 
mamy ? Pan zasmuca, Pan pociesza. Bóg dał. 
Bóg wziął. Bóg znowu dać może. (Esz. „O 
Rząd. Opatrz.").

„Tak, stój podle krzyia, a właściwie idź 
drogą przez krzyż wytkniętą, a wróci oj­
czyzna twoja do dawnej chwały, a może i 
lepszej przyszłości, bo wtedy przyszła prze­
szłość Sasami, lub Targowicą w oczy ci plwać 
nie będzie."

Kazania Kaysiewicza nawskróś odzwier­
ciedlają jego duszę, nieskazitelnie czystą, 
pełną wiary, nadziei i miłości.

Przepojony bezgraniczną miłością ojczy­
zny, miłością pełną poświęceń i pragnień 
szczęścia dla niej, wierzył w to niezachwia­
nie, że dobro ogólne osiągnie aię przez do­
bro poszczególne.

Wypadki roku 1846 poderwały i przy­
gnębiły go zupełnie. Raz jeszcze odezwał się 
potężnie z ambony paryskiej, raz jeszcze 
powiedział słowa prawdy i upominał, a po 
tern przycichł i oddeł się pracy nad założe­
niem klasztoru pod wez. 00. Zmartwych­
wstańców. Marzycielem nie przestał być do 
końca życia. Lecz drogą rozumu szedł do 
ideału. I doszedł do szczytu swych marzeń 
1 „grzmiał plorunnem pieniem, iecz ojczyste 
skały nie składały mu echem dzięk rodaków", 
raczej echo niezadowolenia błądziło po wie­
lu domach polskich na paryskim braku, 
dziś liczni go nie znają i nie interesują się 
nim.

Zdarzało nam się kilkakrotnie spotykać 
kazania Kaysiewicza w prywatnych bibliote­
kach polskich — niestety — nie przecięte 
1 otulone gęstą powłoką pyłu niepairjęol.

„O pogromy ludu polskiego*1.
VII.

„Milczał p. Feldman, kiedy rozmaite 
„KradKi" kopały „trupa" Polski. Ale kie­
dy zawołałem na to: baczność panowie, 
abyście Bię na własnej skórze czasem 
nie przekonali, jak ten trup potrafi być 
jeszcze żywym, p. Feldman krzyknął: to 
jest pogróżka pogromu, a konfrater jego 
z „Nowej Gazety" dodał natychmiast: i 
to są też zarazem chętki rabunkowe".

Podkreślając dale], iż pan Feldman 
nie rozumie całkiem psychiki polskiej, 
przeto nie może być historykiem litera­
tury polskiej, Niemojewski odpowiada w 
sposób następujący na oszczerstwo p. 
Feldmana co do „pogromowości" postę­
powców, socyalistów i wolnych myślicieli 
polskich:

„Wyręczyły nas fakty. Sześć lat te­
mu, Warszawa kilkakrotnie czuwała no 
caml calem), aby nie dopuścić do pogro 
mów, o Których chodziły głuche wieści.. 
Nie robiło się tego dla żydów, ale pro 
hotiore dotnus. Mieli ludzie ten dziwny, 
gromadzki honor w kościach, zwany 

|przez innych romantyką. B j żydzi ? OJpo- 
wiedzieli nam na to w latach uspokoje­
nia ustami nagyonallBtów swoich: „Cóż 
czy żądacie zapłaty I? Czy szczycicie się 
tem, żeście nie zrobili świństwaI? „Można 
było nad temi gruboBkórcami przejść do 
porządku dziennego. Swoją drogą, stara, 
głupia rycerskość polska dostała naucz­
kę; nastawiaj łba za tego rodzaju ludzi, 
jeszcze cię potem, gdy strach minie, wy­
drwią. No tak, ale przecież żaden z tych 
krzykaczy socyal-litwackich nie podawał 
się za Polaka, nie ślinił się z nami, nie 
głosił Polski niepodległej, nie apostoło 
wał zbrojnego powstania, nie mienił się 
heroldem naszego romantyzmu rycer 
skiego. Praw do połowy Królestwa ple*

mię ich nie rościło, powołując się na 
Berków Jcselowiczów, ale nn proccnto- 
wość posiadania przez kupno, choćby na 
lfcytacyl i choćby po różnych romanty­
kach, co to się wdawali „w niepotrzebne 
rzeczy".

Cóż jedDak powiedzieć o człowieku, 
który się ogłasza historykiem literatury 
polakiej i w tym samym tonie śpiewać 
nam zaczyna pieśni wdzięczności swego 
plem'en)a? Jak patrzeć na historyk*, 
który dalej idzie od socyal-litwactwa, 
Kdyż wprost posądza nas o chętkę urzą­
dzenia pogromów żydowskich ? Który w 
taki sposób umie sfałszować naszą psy­
chikę z dobrą lub złą wiarą ? A przecież 
jego przyjaciel z „Nowej Gazety" zaraz 
dorzuoił o chętkach „rabunku" żydow­
skiego mienia w tych „projektowanych" 
już całkiem Konkretnie pogromach.

„Nie może być przedewszystkiem psy­
chik, który nie umie odróżnić komendy 
„naród, baczność" od okrzyku: „hultajstwo, 
bić żyda", wyargumentowanej dyskusyi 
od pokrzykiwań: „hep, hep“ (nam przez 
p. Feldmana zarzucanychl). prostości ba­
dacza od krętaniny i matactwa straga- 
niarza".
Bezprzykładna wprost rola żydostwa w 

ostatniej rewolucyi, zmusza do dokładnego 
śledzenia przejawów bezkrwawych pogro­
mów, odbywających się stale I systematy' 
cinie w naszym kraju. Akt oskarżenia, pa­
dający z dzieła p. Unsalichta 1 przytaczane 
przez niego dowody, przemilcza cala prasa 
galicyjska, co świadczy o wielkiej jej sale 
żnośol od żydosfcwo, przemilczają również 
półofleyalne i aficyalne żydowskie organy, 
nie chcąc, by pmykrami przejściami zajęło 
się społeczeństwo i wydało o nich sąd.

Obawiają się zdarcia maski obłudy z tych 
pionierów nacjonalizmu żydowskiego w na­
szym kraju, którzy uchodzić chcieli za pa- 
Iryotów i stroili filę nawet w szaty „niepo 
dległości", by w odpowiedniej chwili, korzy­
stając z wybuchu ognia, upiec przy nim mo­
gli swoją pieczeń.

Prasa nasza milczy zawzięcie, rozpisuje się 
szeroKO o wypadkach na dalekim wschodzie, 
trawi ją walka partyjna, lecz broń Boże słó 
wkiem nie wspomni o strasznych przejściach, 
które zgotowało nam żydostwo w Królestwie 
i stara się nie widzieć również tego, co się 
dzieje na naszym terenie, aby nie ściągnąć 
na siebie i stronnictwa, Jakie reprezentują 
gniewu I zemsty Izraela.

Stara się nie widzieć odbywających się tu 
pogromów polskiego handlu, przemysłu 1 rę­
kodzieła, wywłaszczania naa z ziemi, lasów 1 
realności miejskich. Nie widzi rządów ży 
dowskiej kliki, która zawładnąwszy sferami 
wpływu, ułatwia żydostwu wykupno Btarych, 
historycznych domów i zezwala na burzenie 
i wytwarzanie na Ich gruzach nowych pla­
cówek zdobywczego żydowskiego handlu.

W pomoc im przychodzą nasze panie i 
darząc je swymi zakupami, ciężko zapraco­
wanym naszym groszem powiększają skarb 
wejenny wroga.

Obrona pulsKości naszych miast, obrona 
polak.ego kupca i rękodzielnika, ostrzeganie 
społeczeństwa przed rezultatami dokonywa­
nych na nas zbrodni, bywa piętnowane jako 
zacofanie i pruwokacya i zwalczaie przez 
całą eforę podstawionych przez bojówkę ży­
dowską chrześcijańskich jej pachółków.

Zastraszające wprost cyfry statystyczne, 
udowadniające klęski pogromów, nie mogą 
wzbudzić uświadomienia mas. Chętniej idą 
one do zguby, wisdaione na pasku „pseudo- 
postępowoścl" i taalch, zdawkowych haseł, 
któreml karmi naa do praeaytu pionier „po­
stępu", zwycięski Izrael. Ukrywa on się chy­
trze poza silnymi barkami poleklego robo 
tnika i chłopa, kierując odium nienawiści ka­
stowych w bezpieczne dl£ siebie strony. Pod­
nieca walkę, sieje ferment wewnętrzny, by 
w powstałem zamieszaniu mógł skutecznie 
spełnić swą misyę.

W całej polityce, we wszystkich niemal 
stronnictwach, roić się zaczyna od pokor­

nych służek żydowskich. Warszawa ma je­
dnego Jagiełłę, my zaś całe szeregi.

Izrael galicyjski Jest zadowolony z tej 
nowozaciężnej armii swych ciurów, a nie 
grzesząc odwagą, im pozostawia teren walki, 
sam zaś kieruje i śledzi rezultaty, nagra­
dzając hojnie odwagę zorganizowanej przez 
siebie chrześcijańskiej bojówki „żydowskiego 
nacyonallzmu". Strzeże ona Jak oka w gło­
wie żydowskiego charakteru polskich miast, 
podstaw panowania Izraela.

Mąci spokój w mieszczaństwie 1 rozbija 
je, by widząc grozę położenia, nie pomyśleli 
o samoobronie Wysyła na zjazdy polskiego 
kuplectwa swych przedstawicieli, by separu­
jąc się, pionkami swymi mogli przeszkodzić 
gotującej się samoobronie

Ta zgodna smółka owcy z wilkiem uro­
dzić się może tyi.ro w wyobraźni delegatów, 
„których posłał na lwowski zjazd kupców 
polskich p. Bazej".

Częściej powinni kupcy i rękodzielnicy 
polscy jeździć do Lwowa; nie weselsza i tam 
jest dola polskiego handlu i przemysłu, lecz 
mieszczanin lwowski nie spełnia roli pionka 
żydowskiego i z niesmakiem wspomina o 
swych kolegach krakowskicn, kianlającycn 
się w pas żydowskiemu kacykowi.

Przyszły polski z]&»d kupców w Krako­
wie, w którym wtź<nle udział Królestwo i 
Poznańskie, wskazać musi inną drogę poi 
skiemu kupiectwu, bo ta, po której kroczy, 
wiedzie do upadku.

Odżył po czasach smutne) rewolucyi poi 
aki handel w Królestwie, odradza się, bo 
zdarto maskę z żydostwa, osłabiającą zbro- 
daicsą twarz wroga polskości.

Odżył, bo społeczeństwo przygotowała się 
do odwetu 1 poznawszy grcźae położenie, 
bojkotem ekonomicznym żydostwa wzmo­
cniło budowę polskiego stanu średniego.

I my musimy s’ę pozbyć strasznych na­
szych błędów, goić zadane nam rany i zna­
jąc taktykę walki, odpowiednią bronią od­
parować powinniśmy cioey. Usunąć tych, 
którzy niszczą organizm naszego narodu i 
zakażają jego duszę i zdać sobie z tego spra 
wę, że „Pogromy ludu polskiego", opisane 
przez Unszlichta, odbywają się tu stale.

Mamy tu swoich „Tyszków", „Kradków", 
mamy Jaglełów, sprytniejszych jak Wars-a 
ws, a panowanie żydostwa świadczy, że tu 
mądrzej zabrano się do rzeczy, wysnuwając 
konsekwencye z nieudałej taktyki w Króle­
stwie.

Lecz i tu budzi się uświadomienie, pa 
chołkowie żydostwa odczuwać zaczynają 
śmieszne swe położenie, a zmierzch t. z w. 
demokracji polskiej" staje Bię dowodem, że 

dobre jej czasy cbyią się ku końcowi.
Jak szczury z tonącego okrętu, opuBzozać 

będą stronnictwo, które stało się dla nich 
atutem, a dla społeczeństwa rozsadnikien. 
zgnilizny.

Jeszcze jeden projekt.
Narodowa dem Kracya ogłasza oficyalnie 

własny prejskt reformy wyborczej do Sejmu. 
Projekt ten, bardzo skomplikowany, satrzy 
moje i pomnaża nawet kurye, wprowadza 
zarówno kataster narodowy ruski jak i pro- 
porcyonaUość. Jago główną zaletą jest de 
mokratyam. Projekt zastępuje szczudło, nie­
liczne siała wyborcze w pewnych kuryach 
wielką marą wyborsów, przez co odej uiije 
tym kuryom charakter koteryjny.

Projekt liazy się dalej z fakttm, „że w 
kraju naszym duzą rolę polityczną odgrywa 
s p o ł e c z e ń s t w o  ż y d o w s k i e ,  którego 
zaledwie drobna cząstka |eit zespoloną z na­
szym organizmem narodowym. Społeczeń 
atwo żydowskie w swój wielkiej masis two­
rzy organizm odrębny, pod względem polity­
cznym I narodowym niepewny I chwiejny, na 
wpływy rządowe z licznych przyczyn nie­
zwykle czuły i podatny". Daleki od chęci 
krzywdzenia żydów projekt odmrwia-Ja im 
praw politycznych, pragnie ich wpływ po­
lityczny ująć w pewne granice, odpowiada­

jące ich sile liczebnej w ludności kraju. Nie 
proponuje w tym celu ogólnej kuryl żydow­
skiej, ala zrównoważenie wzajemnych wpły­
wów przeprowadza przez kurye zawodowe i 
proporcyonalność.

Oto główne zasady projektu:

Skład Sejmu.
Sejm składa się z 12. a w razie założenia 

uniwersytetu ruskiego s 13 wirylistów i z 221 
posłów, razem z 233 a względaie 234 człon­
ków.

a) Kurya pierwsza.
W kuryi pierwszej mają prawo wyborcze 

posiadacze dóbr tabularnycb, opłacający przy­
najmniej 200 K państwowych podatków re­
alnych bezpośrednich oraz przedstawiciele 
najwyższej inteligencji i orgaaizacyj publi­
cznych, mianowicie: prezesi i wiceprezesi rad 
powiatowych, prezydya obu miaat stołecznych, 
presydya c. k. obu towarzystw rolniczych, 
izb lekarskich, Inżynierskich, adwokackich i 
notaryalnycb; członkowie wiadz akademi­
ckich uniwersytetów, szkoły politechnicznej, 
akademii weterynary1, akademii górniczej, 
akademii sztuk pięinych I akademii rolni­
czej w Dablanacb; biskupi sufragani, opaci, 
kanonicy kapitulni i dziekani dyecezyi rzym- 
Bko-grecko* I ormiańsko - katolickich. Kurya 
pierwsza wybiera 46 posłów, w tam kurya 
polska 44 posłów, kurya ruska jednego po 
sła. Kurya polska wybiera w pięciu okręgach 
wyborczych, mlunowicie:

b) Kurya miejska.
W kuryi miejskiej mają prawo wybór 

cze wszyscy, uprawnieni wędls ustawy gmin 
nej z r. 1866 i przepisów późniejszych do 
wyboru reprezentacji gminnej. Rękcdzielni 
cy, kupcy i przemysłowcy, wymienieni niżej 
w kuryach zawodowych, nie mają tylko 
wtedy w kuryi wyborczej miejskiej prawa 
wyborczego, jeżeli oprócz swej przynależno' 
ścl do zawodu rękodzielniczego, a względnie 
handlowego i przemysłowego, nie mają in 
nego tytułu do wyboru reprezentacyi gmin­
nej.

Kurya miejBka wybiera rf7 posłów, 
tem 32 Polaków i 5 Ruslców.

c) Kurya robotnicza.
W kuryi robotniczej mają prawo wybor­

cze wszyscy pelaoletni obywatele zamiesz­
kali przynajmniej od roku w miastach ku 
ryalnych, jeżeli ani w kuryi miejskiej, ani 
w kuryach zawodowych nie mają prawa 
wyborczego. Kurya robotnicza wybiera 12 
posłów.

W feuryi robotniczej zspewnć można lu 
dności ruskiej trzy (3) mandaty za pomocą 
systemu proporcyonalnegn w okręgach 5 —7 
w Galicyi wschodniej.

d) Kurya handlu I przemysłu.
W kuryi handlu i przemysłu mają prawo 

wyborcze wszyecy uprawnieni do wybori 
Izb handlowych 1 przemysłowych. Kurya ta 
ogranicza ssę do miast Kuryalnycfa, lecz o- 
bejmuje całe okręgi Izb handlowych 1 prze­
mysłowych. Wyborcy jednak w kuryi miej 
skiej, mająy prawo wyborcze gminne z in­
nych tytułów, n. p. z tytułu posiadania real­
ności, będą tyłko na swe żąda de d • kuryi 
zawodowych wpisani. Tak samo wy bur*y w 
kuryi wiejskie), mający prawo wybierania 
w kuryach zawodowych, będą na żądanie do 
tych kuryj wpisani- Wyborcy w tej kuryi, 
oędą y członkami stowarzyszeń rękodzielni­
czych, będą na żądanie do kuryi rękodzieł 
aicztj wpisani, a z tej kuryl wypisani.

Kurya handlu i przemysłu wybiera 12 po­
słów.

e) Kurya rękodzielnicza.
W kuryi rękodzielniczej ma'ą prawo wy­

borcze rękcdzielnicy (rzemieślnicy) po myśli 
ustawy przemysłowej zorganizowani w sto­
warzyszenia przemysłowe. Kurya ta, jak po 
prz dnia, nie ogranicza s ę do miast kuryal- 
nych. Prawo wyborcze w kuryi rękodzielni­
czej mają wszyscy rękożz elnlcy. O ile je­

dnak rękodzielnicy z innych tytułów mają 
prawo wyborcze bądź w kuryi miejskiej, 
bądź w kuryi handlu i przemysłu, wpisuje 
się ich tylko nn żądan!e do listy kuryi rę­
kodzielniczej.

Kurya rękodzielnicza wybiera 12 posłów.
W tej knryi mogą Rusini licayć na 2 

mandaty w wyborach proporcyonalnych trój- 
mandatowych w okręgach 4 i 5. Znaczną 
część mandatów osiągną żydzi.

f) Kurya wiejska.
Kurya wiejska obejmuje gminy wiejskie, 

miasteczka i miasta nie wcielone do kuryl 
miejskiej. Prawo wyborcze w tej kuryi jest 
b e z p o ś r e d n i e ,  p o w s z e c h n e ,  t a j u e  
i r ówne .  Mają Je wszyscy pełnoletni oby­
watele, zamieszkali przynajmniej od roku w 
danej gminie. Rękodzielnicy, kupcy, przemy­
słowcy, zaliczeni do kuryj zawodowych, tle 
mogą wykonywać swego prawa Wyborczego 
w tej kuryl.

Kurya wiejska wybiera 100 posłów, w 
tem 65 Polaków i 45 Rusinów. Okręgi są 
jednomandatowe polskie i ruskie (katastralne).

N a u c z y c i e l s t w o  l u d o w e  z całego 
kraju wybiera ze swego grona trzech po- 
siów. Jednego posła wybierają nauczyciele 
ludowi (30) powiatów zachodnich wraz z 
Krakowem, dwóch posłów nauczyciele resz­
ty powiatów wraz ze Lwowem systemem 
proporcyonalnym.

K o b i e t  y głosują bezpośrednio i osobi­
ście na równi z mężczyznami w kuryi 
pierwszej, miejskiej l w kuryach zawodo­
wych, niemniej na delegatów nauczycielstwa 
ludowego.

W y d z i a ł  k r a j o w y  składa się z prze­
wodniczącego marszałka I 8 członków przez 
Sejm wybieranych. Pięciu członków Wydzia­
łu krajowego wybierają kurye sejmowe w 
ten sposób, że kurya pierwsza wybiera je ­
dnego, kurya miejska wraz z kuryą robotni­
czą, kuryam! zawodowemi i detegacyą nau­
czycielską wybiera dwóch i kurya wiejska 
dwóch członków.

Ru s i n o m zapewnia się dwóch członków 
Wydziału krajowtgn, jednego z kuryi wiej­
skiej, Jednego ztś przy wyborze trzech 
członków z całego Sejmu w drodze wybo-- 
rów proporcyonalnych.

Wedle powyżasegu projekt a Rusini liczyć 
mogą na zwyż 2e pr0c. mandatów do Sejmu 
wedle analogii reformy wyborczej do parla­
mentu.

Z dnia.
Wspólna Rada ministrów.

W uzupełnieniu wczorajszych depesz, do­
noszących o przebiegu wspólnej rady mini­
strów, podaje „Die Zeit", te, co się tyczy 
oodwyższenia kontyngentu rekrut*, to spra­
wa ta nie jest jeszcze aktualną, bo pod­
wyższenie ma wejść w życie dopiero w r. 
1915. Tym razrm w ęc chodziło Jedynie o 
zasadnicze jej omówienie. W rezultacie osa- 
aało się, że oba  r z ą d y  z d e c y d o w a n e  
są z g o d z i ć  s i ę  n a o d n o ś n e  ż ą d a n i e  
z a r z ą d u  w o j s k o w e g o  i że ni e  m y ­
ślą c z y n i ć  mu pod t y m w z g l ę d e m  
a k i c h k o l w i e k  t rudności .

Następnie zażądał minister wojny przy­
znania mu koBstów aa podwyższenie sianu 
pokojewege wojsk w obrębie galicyjskich 
korpusów: I-ge, X  go I XI go oraz XV-go 
Bośnia) i XVI go (Dalmacya) na pierwszą 
palową 1914 roku. — Idzie tu w pierwszym 
rzędzie o podwyższenie stanu kompauij 

fcehoty do 141 ludzi.
Na najbllżtzsm posiedzeniu delegaoyj 

przeciąży zarząd wojskowy zestawienie Ko­
sztów, wynikłych z utrzymywaaia podczas 
pr esileala pogotowia wojennag*. K o s z t y  
• J e s z c z e  ni e  są o s t a t e c z n i e  usta-  

l o s e ;  ni e  będą J ednak  n i ż sz e ,  n i ż  
500 m i l i o n ó w  koron.

Na wczorajszej radzie omawiano także

31 KAROL DICKENS.

WSPÓLNY PRZYJACIEL
Powieść.

W te] chwili przerwało rozmowę wejście 
Boba, który niósł na tacy dymiący imbryk 
metalowy. Miał on właśnie uraczyć gości 
owym znakomitym trunkiem, który umiano 
przyrządzać z tak wyjątkowym talentem 
w gospodzie panny Paterson. Bob miał minę 
uroczystą, Jak przystało na ciłowleks świa­
domego ważności dokonywanego czynu. — 
Prócż imbryka przyniósł jeszcze na tacy ro­
dzaj wydrążonego stożka żelaznego, który 
wetknął ostrym końcem w żar gorący, wy­
pełniwszy go wprzód po brzegi winem Już 
sagreanem. Następnie ulotnił aię ras jeszcze 
I powrócił, niosąc na drugie] tacy trzy szklanki 
olśniewaląoo czyste; pochylił się potem nad 
ogniem i czekał tak, aż dopóki wonna para 
nie zaczęła się wydobywać z żelaznego stożka. 
Wtedy wyrwał go szybko z ognia, okręcił 
w ręku, wywołując ciekawe syczenie, nastę­
pnie przelał wino z powrotem do imbryka — 
i nagrzewał nad parą każdą z kolei Bzklankę. 
Dopełniwszy tego wszystkiego, napełnił trzem 
gościom ich szklanki 1 czekał, złożywszy ręce 
na piersiach, na pochwały, których mu też 
nie szczędzono.

— Za powodzenie waBsyeh cegielni! —  
zawołał inspektor, trącając się szklanką 
■ Mortimerem i Eugeniuszem.

Bob wyBsedł, a po jego odejściu fikcyjne 
cegły stawały Bię zbyteczne, ale alsgorya ta 
przypadła widocznie do smakn panu inspe

ktorowi, bo nie przestał się nią 1 nadal po­
sługiwać. Wyborny trunek wywołał ciepły 
nastrój i ożywił rozmowę, gdy w tem dało 
się słyazeć umówione pukanie do okna. — 
Eugeniusz zadrżał, inspektor wstał i wio- 
zywsiy ręce do kieszeni, wyszedł z miną 
obojętną, jak człowiek, który chce zobaczyć 
Jaka pogoda

— To wszystko staje Bię przykre I wcale 
mi się nie podoba — rzekł Eugeniusz.

— Ani mnie — odparł Mortimer. — Gdy­
byśmy tak odeszli.

— Ty nie masz prawa odejść, a Ja zostanę 
dis ciebie.

RzeklBzy to Eugeniusz, zamyślił się, a po­
tem spojrzał na przyjaciela z jakimś dzi­
wnym wyrazem.

— Czy wiesz? — mówił — że stoi mi 
ciągle w oczach ta czarnowłosa dziewczyna, 
która siedzi w tej chwili aama Jedna przy 
ogniu. Czy zdajesz sobie sprawę, że my dwaj 
uknuliśmy niejako spisek przeciw taj bie­
dnej iatocie, że oplątaliśmy ją w sieci, jak 
zdrajcy.

— Tak, trochę — odparł Mortimer.
—  Nie trochę, ale ogromnie.
Tymczasem inspektor powrócił, donosząc,

że nie odnaleziono dotąd ani Gaffera ani Je­
go czółna. Musiał popłynąć gdzieś dalej na 
rzekę, nie zważając na noc burzliwą. Wedle 
wszelkiego prawdopodobieńztws oczekuje na 
przypływ, który bywa najwyższy o pierwszej 
godzinie w nocy — nie pozostaje więc nic 
Innego, jak czekać cierpliwie.

— Nie mam odwagi narażać panów na 
tak straszliwą niepogodę — zakończył in­
spektor — ale sam czuwać muszę na wy­
brzeżu, ukryty za jednem z czółen.

Obaj przyjaciele oświadczyli na to, że 
towarzyszyć będą na wszelki wypadek panu

inspektorowi, choćby dlatego, żeby go wo- 
góle znaleść w razie potrzeby. — Mortimer 
robląo to, spełniał swój obowiązek, a'e Eu 
geniusz, który zazwycz*] nie lub ł się faty 
gować z lada przyczyny, ohatywal w całej 
tej sprawie niezwykłą energię i ciekawość

Brzeg urwisty wyłożony był w tem miejecu 
oślizgłymi płytami kamieńcem!, prowadzącenJ 
do przystani, gdzie uwiązanych było kilka 
bark, zabezpieczonych tu od prądu, któryby 
mógł gdzieindziej porwać Je w tak burzliwą 
noc. Miejsce to położone było prawie pod 
dawnym młynem, w którym obecnie mie­
szkał poławiacz trupów, nie było więc wąt­
pliwości, że tu właśnie przymocuje on bwoJb 
czółno.

Tu więc ukrył się Inspektor n Mortimer 
obeznawszy Bię dobrze z miejscowością, po­
wracać chciał pod „Sześciu tragarzy". vVte 
dy przekonał się, Ż9 Eug. niusz znikł mu 
gdzieś w ciemnościach. Nie wiedział, że już 
przedtem przyjaciel jego poatanowił dowie­
dzieć się naocznie, co robi córka Jerzego 
Ht-xham, a może też dlstrgo tylko przyszedł 
tutaj. Tu, pod oknam; domu Gaffera, rosły 
wysokis trawy, tak, że można było dojść 
bez hałasu pod samo okno.

Tak też zrobił Eugeniusz. Spojrzał do 
środka i zobaczył dokładnie wnętrze izby 
oświetlonej Jedynie ogniem, płonącym na 
kominie. Lampa nie była zapalona, a L'za 
siedziała na podłodze przed ogniem, który 
oświecał czerwonawym blaskiem j(J ładną 
a dziwnie smutną W tej chwil: twarzyczkę, 
jej czarne oczy i bujne, czarne włosy, sple­
cione w warkocze i opadające na ramiona.

Eugeniusz nie spuszczał z niej wzroku i 
widział refleksy od ognia, padające ns je) 
policzki i nadające dziwny blask jej oczom 
Potem zobaczył duże, Jak groch łzy, spływa

Ją-e )♦•] po twarzy z tych pięknych ocau. 
Sama była, opuszczona, a może pizeczuwa-
ła c> ś.

Smutny widnk prz^datawisła ta piękna 
dziewczyna, płacząca pr ed ( gn em, ale jak­
ie czarujący zarazem.

Eugeniusz wzięty był całkowicie tym u 
rokiem i pochton'ęty aż do zapomnienia o 
wazyatkiem co z nim nie miało związku.

Nagle L'za wstnła Jakby ją co tknęło i 
podeszła ku drzwiom.

Eugeniusz był zupełnie pewien, że to nie 
on był przyciyną )*) niepokoju, zachowywał 
się bowiem tak cicho, tak nieruchomo, że 
nie mogła odgadnąć Jego obecności. Odstą­
pił jednak od okna i skrył się za węgieł 
domu.

Liza otworzy ła driwl i stała kilka chwil 
wpatrzona w ciemność.

— OJczo! — zawołała po chwili — oj­
cze! czy to ty mnie wołasz?

Powtórzyła dwukrotnie to Wołanie, a po 
tem cofnęła się mówiąc do siebie.

— Dwa razy, wyraźnie dwa razy słysza­
łam Jego głos, a może mi się to zdawało.

Wróciła z powrotem do izby i zamknęła 
drzwi.

Eug«niu8f zaś wycofał się z pod domu 
i odszukał Mort m«ra, który znajdował się 
już w gospodzie pod ^Szsśclu tragarzami".

— To ohydne — mruknął do przyjacie­
la — powthizain, że to ohydoe, mam takie 
wrażenie jakbym to ja był Jakimś morder­
cą, czy zbrodniarzem.

— Sufgestya tej ohydnej nocy — sze­
pnął Mortlm*r.

Eugeniusz naiał Bobie kisresu z Imbry­
ka, ale trutek ten wyziębiony, nie miał już 
żadnego smaku, wypluł go też natychmiast 
w popiół.

— Tiul zupełnie Jakbym aię napił za­
mulonej wody z Tamizy.

— Suggeatya otoczenia — bąknął Mut- 
tlmer.

— Wspaniały Jesteś z twoją suggestyą. 
Czy długo tu leszcze zabawimy ?

— Nie wiem, musimy czekać na inspe­
ktora

— Co do mnie, nie bawiłbym tu ani 
chwili dłużej. Ta oberża pod „Sześcioma 
tragarzami", jest najsmutniejszem miejscem, 
jakie widziałem w życiu.

— Możemy ostatecznie odejść.
— Ostatni Już czas chyba — szepnął Eu- 

geniasz, otrząsając aię cały. — Prócz innych 
czynników wypędzą nas stąd chyba te mi­
liardy drobnoustrojów, które rzucają się tu 
na człowieka z dyabelskiem żarłoctwem.

W istocie drobne owady, Jakich nie bra 
kło w gospodzie, opuściły widocznie dzien­
ne schronienie, uważając obu przyjaciół za 
swój Boczy żęr. To ich ostatecznie zdecydo­
wało. Zawołali Boba i  zaczęli mu płacić.

— Słuchaj f — rzeki do pą^obka Euge­
niusz, z nowym przebłyskiem humoru. — 
Gdybyś chciał kiedy pracować przy cegle, 
możesz się do mnie zgłosić.
{ — Daiękuję panu, ale mam tu dobre 
miejsce t skarżyć się nie mogę.

— No tak, ale gdybyś kiedy zmienił zda­
nie, znajdzie się zawsze u mnie d!a ciebie 
posada. Ja widzisz jestem właścicielem, a ten 
pan jeBt mpim . buchalterem, prowadzi mi 
książki 1 wypłaca póasye i. gratyfikacje, su­
te gratyfikacye Jeśli pracownik zasłużył na 
to, bq dewizą moją jeBt, jska praca taka 
płaca.

— To sprawiedliwie — odrzekł chłopak, 
kłaniając się nisko za otrzymany napiwek.

Kostyumy, Okrycia* Płaszcze 
angielskie, Bluzki, Halki

w wielkim wyborze KONRAD ŚCIBOROWSKI
Ceny konkurencyjne krakow, floryańska 13
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n o w y  p r o g r a m  f l o t o w y .  W niyj” *  7s° 
programu wyposażanie floty oraw zasfcąF0111® 
sti tku starego typu „Monareh" nowymi, po­
ciągnie za sobą bardzo znaczne wydatki- 
Komendant marynarki miał w t/m celu za­
żądać wczoraj o 90 milionów koron więcej 
na rubrykę VII budżetu marynarki, n'ż w 
roku bieżącym, tak, że w roku P r z y ­
s z ł y m  w y n i e s i e  t a  r u b r y k  a, o d n o ­
s z ą c a  s i ę  do b u d o w y  s t a t k ó w ,  100 
m i l i o nó w koron.

Już tych kilka  szczegółów , Jak^e pi nade­
słał/ się do wiadomości publicznej, WBkazu- 
Je na wielkość ofiar, które znów bądde zmu­
szona złożyć monarchia inolochowi uailita- 
ryzrnu, ehoci&ż ludność JcJ u?a t pod cięża­
rem  dotychczasowych podatków i chociaż z 
roku na rok ubożeje-

Z  krainy 
wszechmocnego dolara.
Stanj Zjednoczone Ameryki Północnej są 

kraina, indzie dzieją się rzeczy dla nan *  
„staram świecie* eupełnieniezrozumiałe. We 
źmy np- stanowisko członków senatu. Po­
bierają oni roczną penByę w kwocie, na na- 
gj,ą monetę, 37.500 koron. Ale nie na tern 
końctą się świ&dczeriŁ m’eszkaóców „Unii" 
na rzecz swych „ojców ojczyzny*.

Otóż na Kapitolu w Waszyngtonie, gdzie 
rezyduje senat, znajduje się salon fr y z y ersk;, 
gdzie senatorowie się „upiększłją" — * wfcii/ 
ich bardzo tego potrzebuje — koszty zaś 
odnośne ponosi „wuj &am* se awej kieszeni. 
Jest r*eczą wprost nie do uwierzenia, al; 
prawi iwą. lud amerykański płaci za wo­
dę kolońską, olejek różany, wyciąg heliotropu 
eto. “ .ó.ymi Bię perfumują senatorowie. Są 
om bardzo próżni, bo na rachunkach przed 
kładanych, przez ów salcn rządowi — znaj­
dują się; krem do nacierania twarzy, oraz 
rozmaite tynktury do włosów. Oprócz tego 
■potyaa się na rachunkach pozyoye z pro­
szkami chininy, sody, tabletkami pepsyno 
wemi i t. p. Dalej w wydatkach na senat 
figuruje pozycya: wody mineralne, których 
w ubiegłym kwartale wypiii senatorowie — 
wszystkiego jest ich 96 — za przeszło 5.000 
koron I

Niestety »piękne dni Araojuezu* mają się 
■kończyć niebawem. Odtąd »ojcowie ojczy­
zny « będą pijali zwykłą wodę z wodociągów, 
a z Balonu fryzyertkiego będą mogli w przy- 
bzI< ś.i korzystać bezpłatnie tylko s*mi se­
natorzy, którzy dotąd wprowadzali do nich 
chmary Bwych przyjaciół osobistych I polity­
cznych. Usunięci także zostaną nasarzysci, 
manikurzyćci I pedikurzyści, którzy obrabiali 
Benatorów. , , ,

Reformy te mają, powiadamy >mają« być
przeprowadzone w imię 
rupcyą polityczną, do której Amerykanie 
chrą zabrać się na seryo, ale czy ją napra­
wdę przeprowadzą to kwestya.

Wojska — to może przyjąć do głowy tylko 
amerykańskim miliarderom.

Niekoronowani królowie nowego świata 
przyszli widocznie do przekonania, że pe­
wnego p'ękoeg> poranku mogą znaleść Bię 
w sytu&cyi, w której nie wystarczą Im dla 
obrony kautorzjści, uzbrojeni w pióra i li- 
neały. Rzecz prosta, że panowie z Wall street 
nie powiadają wyraźnie, czego się obawiają, 
lecz posługują się rozmaitymi dziwacznymi
argum entam i.

Między ionemi wskazują oni i na to,że np. 
na wypadek trzęsienia ziemi tłuszcza może 
się dopuścić rabunków w tej dsieinicy. Tym­
czasem jednak, jak dalero sięga pamięć 
ludzka — trzęs-enla ziemi w Nowym Jorhu 
Dle było, a konstelacya geologiczna terenu 
pod tern miastem wskazuje, że zachodzi tam 
takie prawdopodobieństwo trzęsienia ziemi, 
jaK w Paryżu lub w Londynie.

lane 8ą więc przyczyny obaw miliarde­
rów nowojorskich. Chcą się oni widocznie 
zabezpieczyć przed niebezpieczeństwem innego 
rodz*ju >trzęsienia ziemi* i dlatego pragnę­
liby kącik Nowego Jorku, gdzie znajdują się 
obok giełdy, wszystkie ważniejsze instytucye 
finansowe, zamienić w rzeczywistą twierdzę. 
D i tego jednak jeden pułk piechoty nie wy­
starczy, bo wreszcie nadejść musi dzi'*ń g^y 
lud amerykański zapragnie wyzwolić się z 
jarzma, jakie nań narzucił wszechmocny dolar.

UGabryelska, Pałac Spiski, Kraków,
Wynajmuje i sprzedąje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na Bptaty nawet dwudziesto 

miesięczne bez zaliczki.
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Preoz z towarem praskim! 
Kapnjeie tylko a ohrześoUan!

Sw. Onufry.
Otrzymujemy następu jąte pismo:

Kraków, 1898 Upiec.
Stara, w drzewie rzeźbiona statua św. 

Onufrego stoi w oooarzu kościółka św. Woj­
ciecha. M Jo ludsi nosi Jego imię, ale ci, któ­
rych Jest Patronem, klękają przed tą po­
stacią z szat ziemskich obnażoną, odzianą 
Jedynie w pokorę i pokutę — i szlakiem 
myśti Puste ln ika  lecą ku nfebu.

— Jak nam dobrze modlić się tu do na 
szego Patrona. Dziś, wczoraj, rok temu, lat 
dziesięć wstecz, przychodziliśmy tu, aby przed 
skupionym w modlitwie świętym starcem 
chwil parę p. seżyć. Tak dobrze nam uklę­
knąć przed nim i mówić; „Weź to brzemię, 
tę u »szą troską i nieś tam wysoko". On brał, 
n‘ósł i wracał z laska.

Dolar jest punktem środkowym, koło 
którego w Ameryce wseyBtko się obraca 
1 jeżeli gdzie, to tam, w sprawach pienię­
żnych ustają wszelkie sentymenty.

Na tym punkcie daje ciekawą nauczkę 
pewnemu młodemu dziennikarzowi Błynny 
miliarder Aadrew Ca r n e g i e .

Przed rokiem Car neg i e ,  zwany >królem 
stalowym*, wyjeżdżał do Europy. Już na pa­
rowcu w przystani dopędził g, ów dzienni­
karz, aby zrobić z nim wywiad. Ku wielkie­
mu .durnieniu dziennikarza — miliarder po­
prosił o pożyczenie »quartera< (ćwierć do­
lara), bo nie miał drobnych, aby zapłacić tra­
garza, który przyniósł Jego rzeczy.

Dziennikarz pożycz] < mu żądaną kwetę, 
a C a r n e g i e  zapomniał zupełnie o tej po­
życzce. Dopiero niedawno t«mu wyjeżdżał 
■nów do Europy i tensam dzienni :nr* znów 
go na statku interweniował. Po ukończonym 
wywiadzie — dziennikarz poprosił miliardera, 
aby mu pożyczył »quartera«, bo chce sobie 
kupić kilka akcyj stalowych.

Dopiero wtedy przypomniał sobie Car ­
n e g i e  pożyczoną kwotę, zwrócił ją dzienni­
karzowi i dał mu przy tern tamą nauczkę:

—  Nie myśl pan nawet o kupowaniu 
akcy], bo nie maBz do tego głowy.

—  Dlaczego? —  zapytał dziennikarz.
—  Dlatego, że po pierwsze pożyczyłeś mi 

pan »quartera«, nie żądając jakiejś gwaran- 
cyl, a po drugie, nie obliczyłoś pan procentu. 
Cóż byś pan był zrobił, gdybym tak był po- 
prostu zaparł się pożyczki, zaciągniętej u 
pana ? ~

Ta autentyczna anegdotka dosadnie ma­
luje sposób zapatrywania się Amerykanów 
na sprawy pieniężne. Nic tedy dziwnego, że 
prezydent W i l s o n  nie reaguje wcale na 
i a n ar sekretarza Btanu Br y a na; występo­
wania z odczytami po rozmaitych VarieteB, 
dla zarobku, bo pensya 60.000 kor. wystar­
cza mu wprawdzie na życie, lecz nie pozwala 
nic na >czarną godzinę* odłożyć.

»Polityka to interes — twierdzą A- 
merykanie 1 dlatego me razi ich wcale, je­
żeli wysocy urzędnicy państwowi wyzyskują 
Bwe BtanowlsKO, aby zdobyć dochód pobo­
czny, byle przytem wprost nie oszukiwali i 
nie kradli. Gubernator S ul z er pociągnięty 
został do odpowiedzialności sądowej, bo dla 
wsbogacenia się, dopuszczał się oszustw i po­
pełnił krzywoprzysięstwo. B r y a n  zaśmiewa 
wciąż odczyty po Variet48, twierdząc, żw nic 
przeciwnego prawu w ten sposób nie czyni. 
Jego Bpólziomkom to tłómaczenie wystarcza.

* * *
Niedawno temu » władcy* giełdy nowo­

jorskie] zażądali od minietri wojny, aby prze­
niósł cały pnlk piechoty Jako garnizon do 
dzielnioy, gdzie jest giełd* położona. Że woj­
sko powołanem jest ostatecznie do strzeże­
nia dóbr materyalnych obywateli państwa— 
to nie ulega kwestyi, ale, żeby kapitał w 
c zas i e  p o k o j u  żądał dla swej asysteacyi

n ósł i wracai z laską.
Figura św. Onufrego, to nie dzieło sztu­

ki, ale dzieło wiary, Nieznaną wykuta ręką 
mów1 do nas językiem prostoty I pokor/ du­
cha. Nietylko dzieła sztuki prawdziwe godne 
są być symbolem myśli Bożej, także Męka 
Pańska przy wiejskiej drodze stojąca, nieu­
dolnie w drzewie wyrzerana, prostotą śro­
dków wielką myśl wcielających, przemawia 
wprost do duszy.

Iskierka wiary twórcy staje Bię Iskrą na­
tchnienia i choć ręka —  ten robotnik nie 
zawsze wprawny i zdolny zawiedzie — duch 
przeniknąć musi i ślad swój na dziele zo­
stawić.

1903 lipiec.

Wchodzimy do kościółka św. Wojciecha 
przed ołtarz nastego Patrona. Niema go. O- 
braz Jakiś inny zajął miejsce PuJielnlka; co 
się stało ? czy w proch Bię rozsypał, kto nam 
to wyjaśni?

Za drzwiami, w ciemnym kątku kościoła 
siedzi stara kobiecina z różJioem w ręku, 
stała służebnica samotnej św lątyóki. Do niftf 
zwracamy **$ * zapytauiem:

— Gdzie św. Osufry?
— A dyć on biodacek kięcał i klęc. t pa­

rę B»tsk łat, miał Jut dość. Wzieoi go i 
schowali, leży ta na strychu między grata­
mi. Mówią, zeby go zasasować, bo stary.

— Otwórzcie nam, chcemy zi >>aczyć»
Znalazła klucze, otworzyła. W  prochu na

ziemi, wśród różnego rupiecia, leżała flgura 
Pustelnika bez wszelkiego szacuaku dla rze- 
czy świętej. Wycofany z ołtarza, pokutował 
tu jako kawał drewna, Btoczony Pr ie ł  owa* 
dy, bliski rozsypania Bię w nicość, 
triebny, przeżyty, zapomniany. Powiedziano 
nam, że flgura zostanie umieszczona w Mu­
zeum Narodowem.

Odeszliśmy z żalem, z uczuciem, że nam, 
czy jemu Btala Bię krzywda.

1913 sierpień.

Przyszłam do kościółka św. Wojciecha z 
myślą zobaczenia św  ̂ Onufrego, choćby na 
strychu. Dawno go nie odwiedzałam, teraz 
przj szłam, bo byłam sama.

Ale strych był zamknięty, klucze u księ­
dza. Obejrzałam Bię za ową starowiną z ró ­
żańcem w ręce, siedziała, jak zwykle, pilnu­
jąc kościoła, tylko więcej poczerniała, skur­
czyła się i pochyliła.

—  A  cóż tam f jbiecino, gdzie św. O 
nufry ?

— Pani droga, nie wiem, cy ta juz długo 
wytzyma, bo okrutnie steraiv. Jak lesał, tak 
lezy.

Zasmucona i zawiedziona wyszłam.
Ozy wróci kiedy na ołtarz drogi mi sym­

bol, przed którym klęknąćbym chciała je ­
szcze, czy wróri tam dosłużyć lat swoich 
sterana postać Pustelnika póki starczy ziem­
skiej powłoki?

Czy może pójdzie na emeryturę mój świę­
ty powiększać liczbę katalogowych „okazów* 
Muzeum? Czy też w proch się obróci na 
strychu „dla przechowania" rzucona tern fl­
gura Pustelnika? Szłam, a pytania te ci­
snęły mi się do myśli. Kto mi na nie od­
powie ?... Ant. Amb.

KROMKA.
KALICjnDABZYK ASTRONOMICZNY. Wschód 

rfońoa ro*po£..'nl6 się jutro o „oliinir fi minut 48; 
laohód , » i o  godzinie fi minut 11; długość dnia
gpJihi U  n 23 , , ,

KALBNDa RZYK KOdOiJELNY- Jutro w niedzielę 
NMP. Róisńo., pointrłc w poniedziałek św. Brunona.

nie ukończył g o ; składa się ono z trzech ezę- 
1 1: Maestoso, Scherzo i Adagio —  brak finału 

(A llegro ); natomiast zakończeniem tej symfonii 
mitło być „Ts Dsum", stanowiące dla siebie 
zamkniętą całość. Pierwsza część IX, symfonii 
jest pięknym obrazem, zymbolizcjąoym czar 
przyrody; S c h e r z o  tchnie fantastyką i hu­
morem, zaś A d a g i o  jest Jednym z najwznio­
ślejszych hymrów, wyśpiewanych w  chwili mi­
stycznego natchnienia.

O nowem dziele F. Nowowiejskiego podamy 
niebawem osobne szczegóły.

Księgarnia S. A. Krzyżanowskiego rozpo­
częła joż sprzedaż biletów w  cenie od 4*40 do 
1 65 K.

Tragedya cichej ulicy. Jedna u n*feTohszycb, 
najspokojniejszych i najprzyjemniejszy :h ulic 
naszego mineta, padła i flarą mądrości magi­
stratu, respectire, budownictwa miejskiego. — 
Mamy tn na myśli poozeiwy Pęazicbów, wzdłuż

i  li towej „Siczy* we Lwowie. Po zagajeniu 
zjazdu przez słujnaoza praw  Balickiego, odczy­
taniu telegramów I przywitaniu zjazdu przez 
de egatów rozmaitych organi>scyj —  między 
innymi przez przewodniczącego zarządu nkr. 
stronnictwa radykalnego D r Łahodyńskiego —  
wybrano do prezydyum zjazdu studentów wyż­
szych szkół: Biilckiego, Żabińskiego, Kobier- 
skiego, Steeiaki i S .stka . Następnie stndent 
Jaworowski wygłosił pierwszy referat pt. „N ie ­
podległość Ukrainy*. Zjazd potrwa dwa dni.

Tarnów (Kor. wl.). S p r a w y  s z k o l n i c ­
t w a  l u d o w e g o  szczęśliwym trafem znajdują 
dalszych obrońców tak w zmniejszonej Radzie 
szkolnej, jak  i w  Zarządzie miasta, W  tym 
roku znow j ukończono budowę szkuty n i G ra­
bówce, a z dalom nowego roku szkolnego c-d- 
daną została do użytku publicznego. Nowa 4- 
klasowa szkoła, której budowę prowadziło 
miejskie budownictwo, na pnekció wymagęń

Kraków 4 października, 
jesień —  ma coś w sobie bujającego fotela 

lub nokturnu, granego na czeskiej okarynie 
(takie okaryny są najlepsze!) lob dobrym 
gramofonie —  tak jak  one t. j. fotel Inb no­
kturn uspuSitbia do marzeń. Marzenia Jesienne 
są ogólne i popularne, —  wyszły już nawet na 
fortepian (?ralr) i udzielają się i azystkim Dawet 
urzędnikom z&k-adu czyszczeni- roi»sta, pomi­
nąwszy już marzycieli zawodowych i sezonowych 
jak  poeci konfekcyoniScl, gazownicy, muzycy 
lab inni nałogowcy. Ot udające liście, zimne 
Joż -śmiechy słońca, coraz wcześniej zapalane 
lampy etc. nastrcjalł n&s melancholijnie, trochę 
filozoficznie choć nieszkodliwie. Smutek jesieni 
doskonale harmonizuje ■ Krakowem najsmu- 
tsiejsztm z wesołych miast kontynentu, do 
twarzy jednemu z dragioj.

Rezygnacya be;na Jziejna jesieni objawia 
się różnie a wezędzle np. protokuty ądo e 
notują obecnie liczniej wypadki przyznania się 
podsądnyoh do winy, malarze, turyści, sprzeda­
wcy lodów, poeci nawet poczynają oglądać się 
za uczciwą pracą i zaopatrzeniem na zimę, żo­
ny powracają do mężóW| wi0in zaręera się, lub 
nawet żeni, —  są to najbardziej zdeterminowani, 
noszący samobójcze zamiary odkładają je na 
rasie i wstępują na urzędy w magistracie lub 
gdzieindziej, wierzyciele folgnją bankiutom i ukła­
dają się z Dimi —  stajemy się jakoś łagodniejsi 
zrezygnowani. Spokojnie a przezornie zaopa­
trujemy się w cieple palta, węgle, dessous i t. p., 
spacery trwają krócej, niektórzy odwiedzają 
cmentarz, większość jednak chodzi do Kfnów, 
be tam podobno nikt jeszcze nie umarł. W  księ 
garniaoh naszych jesień odznacza się wielkim 
popytem podręczników dia młodzii ży, a z po- 

aloej literatury „idą" najbardziej przepisy na 
robienie konfitur, kwaszenia Kapusty, dzielą 
Schopenhauera i samouczki Językowe. W  Jesieni 
bowiem wielu rozpoczyna różne nauki, poto by 
e poniechać w  początkach zimy, lub wcześniej 

W  muzyce uprawiane są w jesieni najbardziej 
preludya, marsze pogrzebowe „Taniec szkieletów* 
„Poebód na szafot" i t. p.

Takie to his tory o dzieją się w Krakowie 
od dnia 22 z. m. włącznie, a także w wielu 
innych miejscach na tym to nia szerokości 
geograficznej. a. n o w .

Imieniny cesarskie. Dzisiaj w dniu Imienin 
cesarza, odbyło się w katedrze na W aw elu  uro­
czyste nabożeństwo, odprawione przez ks. bi- 
ikupa Sapiehy w asystene/1 duchowieństwa 
W  nabożeństwie wzięli udrna! naczelnicy tut. 
władz raąłowytih i autonomicznych. Równocze­
śnie odbyto się w  kośeiels św. Piotra nabo­
żeństwo dla wojskowości, celebrowane przez 
probosteza wojskowego. W e  wszystkich szko­
łach młodzież zastała w dniu dzisiejszym zwol­
nioną od naaki.

Niezwykłe edznaczenle. N a  stanowisko pre­
zesowej „Unii międzynarodowej kobiet katoli­
ckich* (Uai»H Internationale de femmea eatho- 
lfq nes) powołana została przez Ojca św. Polka  
p. SŁ W o d z i e k a  z K r a k o w a .  „Unia mię­
dzynarodowa kobiet katolickich" istnieje od r. 
1910-go. Pierwszy jej z j-*d  organizacyjny od­
był się w Brukseli w r. 1910, następnie odby­
wały s ię : w  Madrycie, »  Wiedniu, w  Londynie. 
Ojciec św. zatwierdził statuty „Unii* po Jej 
ostatnim zjeźizie londyńskim i zastrzegł sobie 
prawo mianowania prezesowej Unii, która jest 
zarazem przewodniczącą każdorazowego zjazdu 
„Unii*.

0 teatrze współczesrIJ m mówić będzie ju­
tro (g „ lz  7 30 —  sal* starego Teatru) p. A -
dam Grzymała-Siedlecki przed liczną niezawo­
dnie p.blicznośeią. Odczytem tym pożegna się 
p iedieeki z Krakowem (miejmy nadzieję, że 
nie na dłngo), któremu od lat kilkunastu słu­
żył swem wytwornem piórem, pełnem wdzięku 
słowem i wybitną, choć na zewnątrz nie dość 
znaną, współpracą w kierownietwie teatrem za 
czasów p. Solskiego. P. Siedlecki badał teatr 
współczesny we wszystkich centrach Europy, 
owoce tych badsń i własnych doświadczeń ujmie 
w swój odczyt niedzielny.

Pozostałe J iszsze w niewielkiej ilości bilety 
nabywać można d z i s i a j  (w  sobotę) i j u t r o  
(w  niudsielę) od godz. 6 popołudniu do goćz, 
8 wieczorem w k a s i e  S t a r e g o  T e a t r u .

którego usypano wal ziemny długi na 200 nowoczesnych nie pozostawia nie do życzenia, 
przeszło kroków, wyeokl na dwa metry, a tak i Oddanie nowego budynkn miało miejsce w
szeroki, ż e  u l i o ą  t ą  z a l e d w i e  J e d e n  
w ó z  i t o  j e d n ą  s t r o n ą  u l i c y  z t r u d n o ­
ś c i ą  p r z e j e c h a ć  m o ż e .  Ziemia ta pocho- 
dsi z powierzchni ulicy Długiej, przygotowywa­
nej pod tramwaj.

Rzecz prosta, że ziemia ta przeznaczona 
jest do wywiezienia za miasto. Dlaczego jednak  
nie wywieziono je j odrazn, tylko usypano ów 
wal forteezny na Pędzicbowie —  któż odga­
dnie?... Faktem jest jeanak, że mieszkańcy 
spokojnego i lojrlnogo Pjdziohowa wystawieni 
są na wielkie ntrudnienie w  komunikacyi, nie 
wiadomo z jakiego powodu. N a  taki wybryk  
w dzielnicy zamieszkałej przez żydów, magi­
strat s pewnością by sobie nie pozwolił.

Egzamin dojrzdeśui odbył się w dniach 25, 
26 i 27 nb. m. w  Zakładzie św. Rodziny pod 
Przewodnictwem p. radcy Vimpeliera.

Egzamin ten złożyli: Augustowska Klemen­
tyna, Aad»-c 'Jewiez Mary a, Biborska Jadwiga, 
Czarnikówna Zofia, Dworzańska Marya, Dym 
kówaa Jnlia, Kolmanówna Msrya, Nowakówna 
Helena, Ryszankówna Marya, Wnorowska Anna. 
N ie  reprobowano nikogo.

II. Polska Drużyna Strzeleoka przeniosła 
obecnie swój lokal na ulicę Dolnych Młynów 

9, I. p. Wszystkich interesowanych uprasza 
Bię o zwracanie się pod powyżwym adresem.

Pegoda. Dnia 3 października termometr do- 
si di od +  8-1 do -|- 20 7 O, —  barometr po 
woli opadał.

Dnia 4 października o godzinie 7 rano stan 
barometru 742*2 mm, —  termometru - f  8 6 0, 
wiatr: cisza.

Stan psgody w Zakopałem. (Inform acja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 4 
października o godz. 7 rano. —  Ciepłota naj­
wyższa -|- 4*0 Cela., najniższa — *— . Olśnienia 
powietrza — .— . —  W iatru niema, cisza, niebo 
jssne. Prognoza: pogoda.

Kronika zamiejscowa
Nowy prezydent Dyrekcyl Skarbu. Nowym  

wiceprezydentem krajowej dyrekcji skarbu we 
Lwowie na miejsce p. Szlaohtowskiego miano­
wany został radca mimsteryalny w ministerstwie 
skarbu p. Edward Bugno.

P. Bugno urodzony został w  r. 1867 w Ga­
licji. Po nkońozeniu studyów tam rozpoczął 
karyerę urzędniczą jako konceptowy praktykant. 
W  r. 1891 w trzy lata później został powoła­
ny do ministerstwa sksrbn, gdzie przez 10 lat 
w  różnych departamentach pracował. W  r. 1904 
zamianowany starszym radcą krajowej Dyre­
kc ji skarbu we Lwowie, pozostał na tern sta­
nowisku aż do końca r. 1910 jako naczelnik 
jednego z najważniejszych departamentów po­
datkowych. Z  końcem r. 1910 powołany zoatał 
jako radca miniBteryalny do ministerstwa skar­
bu, gdzie do tej ohwili stal na czele departa­
mentu l la  podatków osobisto-doohodowyoh i tra­
ktatów międzypaństwowych, odnoszących się do 
wzajemnego opodatkowania. W  tym charakterze 
brał wybitny udział przy ostatniej akeyi usta­
wodawczej w  sprawie reformy podatkowej. 
W  świecie naukowym znany jest Jako poważny 
pisarz fachowy. W ydana przez niego w roku 
1908 publikacja: „Jud>katura trybunatu admi­
nistracyjnego w zakręcie podatków osobistych" 
została przyjętą do biblioteki cesarskiej, a w do­
wód uznania za pracę otrzymał wielki zloty 
medal.

Stan zdrowia prof. Małeckiego znajduje się 
w tem stsdyum, że niema już zapalenia płuc 
i żadnego wyraźnego stadyum chorobowego; 
osłabienie natomiast jest ogromne, choć rektor 
wstaje 1 przesiaduje część dnia w  fotelu I ma 
mierny apetyt. Z  odwiedzających go poznaje 
tylko osoby i  najbliższego kola saajemyeh.

Mlsya bułgarska we Lwowie. Dla odwoła­
nia się do opinii ostej Europy i obrony społe­
czeństwa bułgarskiego przed zarzutami dzikich 
okrucieństw, wyjechała z Butgsryi specjalna  
misya. Zadaniem jej jest objechać wszystkie 
wielkie miasta Europy i z dokumentami w  rę ­
ku wykazać, że sprytnie przez Greków rozsze­
rzane wieści e rzekomych okrucieństwach buł­
garskich są ^kłamstwem, żs owszem Bułgarzy 
narażeni są na okrucieństwa ze strony greckiej,

przymus paszportowy W  najbllłssym czasie | iw lsszh a  w tyeh prowincyacb, które obecnie

Od Administracyi.
Celem uregulowania nakładu, pro­

simy o mozl.wie najwcześniejsze nade­
słanie prenumeraty na miesiąc paź­
dziernik.

ma się pojawić rospiuwątłzenie miniacerstwa 
Austryi i na Węgrzech, zaprowadzające przy­
mus paszportowy dla uężezyzn, będących jesz­
cze w wieku, w  którym są obowiązani do słu­
żby wojskowej. Ludziom tym uie będzie wolno 
opuszczać granie państwz, wyjeżdżający zaś 
b .dą  musieli ndowodnić, że zLdośó i czynili 
swoin obowiązkom wojskowym. M ają być także 
zaprowadzone karty identyczności z fotogra­
fiami.

IX. symfonia Brtioknera. Jak już zapowie­
dziano, program I- koncertu symfonicznego, 
który odbędzie się staraniem Towarzystwa Mu- 
zyosnogo w piątek dnia 24 bm. obejmuje VII. 
symfonię B e e t h o v e n a ,  IX. symfonię B r S e k  
n e r a  i poemat symfoniczny N e w o w i e j s k i e -  
g o : „Jeruzalem*.

Dziele Brflckaera, które poraź pierwszy u 
słyszymy w Krakowie, pozostało tylko potężnym 
torsem, gdyż Brfiekner, zmarły w rekn 1896,

przeszły pad panowanie Grzcyi. Mlsya ta obe- 
ente bawi Wt> Lwowie. Składają ją  bułgarscy 
księża unici Józef G. Rad&nów ze Salonik i X. 
Iwan M. Czlkiezew, proboszcz z Kaknsz, w  po­
bliżu Salonik w Macedonii. Obaj posiadają do­
kumenty legitymacyjne od rządu, od biskupa 
Filipopola, Roberta Meniniego, oraz od Towa­
rzystwa bułgarsko katolickisgd w Sofii. Jako 
wychowankocie Zmartwychwstańców —  zamie­
szkali obydwaj we Lwowie w ich domu prsy 
uliey Piekarskiej, atarająs się o nawiązanie sto­
sunków ze społeczeństwem polakiem. Obaj 
mówią nietylko po bułgarsko, ale i po fran­
cusku. Obaj delegaei przy wir źli z sobą do Lw o­
wa i posiadają całe stosy dokumentów, foto- 
grafij, opisów i t. d , świadczących o okrueień 
stwach, Jakich się Grecy dopuszczali aa  Buł 
garach.

Zjazd ukraińskiej radykalnrj młodzieży aka­
demickiej rozpotaą1 wczoraj obrady w  sali po

niedzielę 28 wrześnie, & z oka yi Z j-sd u  w a l­
nego T. S. L. w i ęA  w nim ndziat khkndtieeię- 
ciu delegatów TSL —  representsnei Rady miej 
skiej i władz miejscowych.

Z a g r o ż o n a  b u d o w a  s i .d u . Po licznych 
zabiegach zdotano nareszcie wywalczyć n rządn 
postanowienie rozpoazęcia budowy nowego 
gmachu sądowego. B  Iowa oddaną została w 
przedsiębiorstwo poosiowi Śliwińskiemu, o cs m 
w swoim czasie pisaliśmy i ze względa na nę 
dzę galicyjską jeszcze w  tym roka rospucaętą 
być u i i i t .

TymcZksem nagle przerwano wstępne roboty 
a zaczynają rozchodzić się wieści, że budowa 
zostaje odiożona na nieokreślony cz’*a.

Zakopane 30 września. (Budowa toru. —  
Rewieeka, —  Kino. —  Sckót. —  S*aeya me- 
teorologiosna. —  Popis drużyny skautowej).

Budowa toru dla bobslei, hów postękuje co­
raz szybciej. Roboty z iczęto od góry i wyty­
czono Już trasę od rury na Kalatówkach przy 
drodze do klasztoru aż do Adaziowki tj. o koto 
1600 km. Roboty ziemne także już zaczęto i 
ukończono na zuscanej przestrzsni. Tak więc 
na zimę mieć będziemy ukończony tor na prze­
strzeni Kalatówki (óroga du klasztoru) —  Ada- 
żiówka ewentualnie doprowadzi się tor na sam 
dół aż do kamieniołomu, o ile oczywiście ck&że 
się to możliwem ze względu na spadek terenu. 
Trasę tyczą pp. inżynierowie Wydziału krajo­
wego Rams i Lachowicz oraz drogomistrz Jozt

Budowany obecnie tor dla bobsleighów pro­
wadzić będzie ebok drogi jezdnej, zaś pomię­
dzy nim i dr o; ą zbudowanym Dędzie tor sane­
czkowy, który prawdopodobnie będzie mógt ała- 
żyć w leoie jako chodnik dia pieszych. Oprócz 
tych dwóch torów zbudowanym będzie na pół­
nocnym stoku Antołówki prowizoryczny tor dla 
saneczek. Budową tego ostatniego toru zajmie 
się Koło Tatrzańskiego To w. Narciarzy w Z a ­
kopanem.

Będziemy więc mieli na zimę aż dwa tory 
do użytku i kn zadowoleniu sportowców.

W  sobotę w  sali hotelu „Morskiego Oka* 
odegrano po raz drugi rewietkę, napisaną przez 
p. St. Hirazla, p. t. „Jeden dzień w Zakopanem". 
Pełen humoru utwór ten zgromadził bardzo li­
cznie publiczność, która hucznymi oKlaskami 
darzyła antora i wykonawców, bawiąc się zna­
komicie —  sztuka ta bowiem dzięki staranne­
mu wyreżyserowania p. Lubicza wypadła o wiels 
lepiej, niż pierwszym rasem. Mniej więcej w po­
łowie października, wyjątki z tej rewiotki gra ­
ne będą w Krakowie na wieozorse Jubileuszo­
wym znanego humorysty polskiego p. W róblew ­
skiego.

Na  zakończenie płaczliwego sezonu letniego, 
chcąc daó sposobno sć uśmiania się do woli i 
zapomnienia o amntkacb, przez obydwa święta 
Kinematograf w „Sokole" dawał same dowci­
pne i humorystyczne utwory. Program ten tak  
licznie gromadził przez obydwa dni pablioznoćć, 
że miejsca trudno było dostać.

W  ostatnich dniach sekcja przyrodnicza To­
warzystwa Tatrzańskiego sprowadziła samopi- 
ssące przyrządy meteorologiozne dla Hall G ą ­
sienicowej : termograf i barograf. Ustawienie 
tych przyrządów na Hali Gąsienicowej (1520 m) 
nastąpi w tych dniach. Będzie to najwyższa 
ztaoya meteorologiczna na ziemiach polskich, 
funkeyonująca prser cały rok.

W  niedzielę w  sanatoryum D ra Dłuskiego 
odbył się odczyt druha Nałkowskiego o skaucie 
i popis drużyny takopiańakiej pod kierunkiem  
naczelnika „Sokoła* K. Pawlusia. W  program  
popisu weszły : obozowanie, pogadanka obozowa 
na temat tropienia, ćwiczenia szwedzkie i t. p. 
W  powrotnej drodze wieczorem odbyty się 
ćwiczenia polo we.

Sprzedawczyk. W edług „Pos. Z tg ." goapod. 
St. W o ź n i a k  z K o p  as s y n a  w  pow. wą- 
growieekim sprzedu gospodarstwo swe 170 mrg. 
obszaru komisyonerowi Laon  E r o n h « i m o « !  
z Pity. Kronheim, jak  wiadomo, Jest pomocni­
kiem Kom isji koionizasyjnej. Jeżeli przeto d o ­
niesienie „Pos. Z tg* odpowiada rzeczywistości, 
„wzbogt. ita cię* Czarna Księga snów o jednego 
kolcn zatora włościańskiego.

Osoblbtr W  Warszawie dnia 30 s. m. w  
kościele Wizytek odbył się ślub inżyniera J a ­
n a  J e l e ń s k i e g o ,  właściciela majątku Ne 
borowiec w  gob. warszawskiej, syna ś. p. Jana, 
redaktora „Roli*, s panną Janiną Smbiską, 
eórką i .  p. Czesława i Emilii z 
obywatelstwa s Goatyńaki»go. Sinba odzieli! 
wnj pana młodego ka. prałat Łyeckowski w  
asystencji ks. prał. Godlewskiego.

Horodło, h i toryczna miejscowość, której ro ­
cznica teraz przypadła, obecnie c-Bada, było kiedyś 
miastem. Leży nad Bogiem w powiecie hrnoie- 
anwskim  w odległości 270 wiorst od Warszawy, 
a 129 od Lublina. B  edue, jak  wszystkie nagie 
miasteczka i osady, H  rodło posiadało w  1882 
roku wszystkiego 280 domów i 2300 mieaz- 
kańoó 7.

Horodło nie bogactwu, ani piękności za­
wdzięczało, iż wybrane zostało na zjazd polsko- 
litewski dnia 2 października 1413 roku, ale 
wyłącznie swemu granicznemu położeniu. M ia­
steczko i jego okolice kilkakrotnie przeoho- 
dsiły z rąk polskich w  litewskie i odwrotnie. 
Ks. litewski Lubort oddal w roku 1366 Horo­
dło Kazimierzowi Wielkiemu, pi tyciem posta-

Nowości jesienne dla Pań
w przybraniâ  do sukien: Koronki, wstążki, 
aksamity, tiu.ł oraz przybory do szycia

| poloea firnu |

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, kalki, pończochy. Pióra i boa strusie. 
■* Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki n

pe . u  h bardzo niskich.
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nowiono, ii cso jakiś ezas zjeżdżać doń będą 
sędziowie graniczni, aby sądzić Polaków według 
polskiego, & UoBiiiów pod/ag laskiego p/swe. 
Ten charakter rozjemczy, jaki wówczas naoano 
Horodła, był prawdopodobnie przyczyną, ił Je 
wyb/ano Jako miejsce podpisania Unii.

Spiskiego. Jeden i  urzędników polic/i wy-łatwo to loże sobie pozwolić na użycie doi Serbski gabinet Jake OSkarŻnilT
i " ~ v  1— w— .............. .:.Łi.rs lk , idy i - świeczników stronnictw a ludowego Belgrad fTel wł.) piHm. , ,

i znaleźć może łatwo obrońcę w wiceprsze-Lby po ukoń(CBenIu woln®*
afn TTn)a nAlfllrłoffil. TV Sfat^Aalrlm łff^yir ki*!!* I   - s a . . ^ ® AlbWCZyKMC^

krył w mieszkaniu aresztowanego s.ekisrf 
ze śladami krwi na obuchu. U. usiłują tló- 
maczyć się, że krew na siekierze pochcdzi 
z mięsa (?) wołowego, które przed kilku 
dniami cwiartował. Przeprowadzona rewisya 
wśród garderoby i bielizny nie wykazała ża­
dnych śladów krwi. Najbardsiej Jednak ob- 
ciążającem dla aresztowanego jest Już udo­
wodniony fwkt, iź w kilka dal przed spełnio­
nym mordem starał się o klucz do drzwi 
księgarni.

Jak widzimy śledntwo przybiera z każdą 
godniuą coraz bardziej realniejsze kształty. 
NalMiisze już ‘godziny, jak się zdaje, przy­
niosą wykrycie morderców lub przynajmniej 
ich wspólników.

Ze świata.
Polscy tułacze na zachodzie nleulecfciiii . —

W edług urzędowych cyfr pruskich ludność poi 
ska stale wzrasta w  zachodnich prowi icy&cb 
państw?. Jnk w WeBtfaiii, gdzie potworzyły etą 
wskutek wychodźtwa a rdzennych prowincy] 
polskich silne i zwarte osady, któia dały całym 
diielnicom niektórych miejscowości charakter 
polaki. Ciekawe ta są cyfry, dotyczące dzieci pol­
skich w szkołach ludowych niemieckiego zachodu.
W edług tych danych w prowincji wesTialszie] 
naliczono w szkołach ludowych dzieci mówią 
cych tylko po polaru w r. 1901 —  4.571, w r.
1906 —  10.58E w r. 1910 —  20.432. Ponadto 
było dz’eci szkolnych mówiącycn po po sku i 
niemiecka w  r. 1901 —  8.593, w r. 1906 —
12 261, a w r. 1910 —  22.057. Nieatety rze­
czywistość etwierdzu, ze odporność wobec wpły­
wów otoczenia niemieckiego słabnie w  ciągu 
lat ostatnich i na ogół można P*rfyjąć, że i  
potomstwa wychodźców poi ikich na sachód nie­
miecki połowa Jest stracona dla poiakości.

Statystyka .trejkowa fiosyl. W edług obli­
czeń roB. winistery cm handlu i przemyśla w  
ciąga ubiegłej połowy miesiąca strajkowało 
całem państwie 100.600 robotników; najwięcej 
strajkujących przypada na Łódz (47 000 osób) 
i Petersburg (12.000).

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

SoboTa. „Piękna żonka", komedya w 3 aktach 
Michała Bałuckiego , . _ « .  .

Niedziela popuł. „Taniec czynowników", komedya I ręcznym podpisem .sięeia  Józefa, od hr. Piotra 
w 4 akt. L BirińskiJgo Ceny zniżone do połowy. I Rozttrorowskiego z Rybnej mundury, czapraki,

Niedzl. la wieczór. „Bajka o wilku*1. I ordery i dokumenty s czasów Księstwa Warsz.
Poniedziałek. „Pierwsza sztuka F .nny", kroto I . „   , D. .  , ___

chwiia w 8 aktach z prologiem i epilogiem Bernarda 10 PP1 Przemysławów Pieniążków serwis por- 
Sbaw‘a. Ceny popularne. IcBlanowy na kawę, fajka i lustio po księ iiu ,.

Wtorek. „Sonata upiorna" Augusta Strindberga, I portret, miniatura, tabakierki i i., od p. Dra I w porównaniu i  zesz ym miesiącem -f- 140.238 
przełożył Juliusz German, muzyka Bolesława fiaczjń-1 w udyelaw a Fedorowicza obrazy i ryciny, m e- koroQ-

Dzieci tylko wówczas > ą  wesołe, jeśli się 
ozeją zupełnie zdrowe; do tego zaś należy w 
pigrw lym  rzędzie regularny żołądek. Ileż to 
rasy grzeszą dzieci w tym kieranka nieuwagą. 
Dopiero zmiana usposobienia, brak chęci do 
zabawy, wskazują nam co im brakuje. CI zen.- 
prędzej codziennie po pół szklanki wody gorz­
kiej Franciszka Józefa, a zaburzenie s łatwo­
ścią się usunie i wróci dobre usposobienie i we­
sołość Polecana przez wielu nowoczesnych le­
karzy chorób dziecięcych j a k : Gerhardt, Ren- 
nig i wielu innycb. —  Do nabycia w aptekach, 
drogufryach i składach wód mineralnych. Dy- 
rekeya wysyłkowa źródeł leczniczych Franciszka 
Józefa w Budapeszcie. (13 )

Króliki litanEko-irfisfycm
Na wystawę pamiątkową księcia Józefa Po- 

I niatowskiego napływają w dalszym eiągu 11 
jezne przedmioty i zgłoszenia. Od hr. Ignacego 
Krasickiego nadeszły kwity i druki s własno-

ale Kola polskiego, p. Staplisklm, który 1 po.tawlony zastal
m  k»P 'e 1 P.0” ?^  utrudnień emlgracyl.Ironią aa to, ie  apowodoi”  p“ w* t, “ a“ “. kopię
przynoszącej tak olbrzymie dochody.

Uzyskanie koncesji dla takiego'towarzy- “ ' Postępowaniem,
stwa i wpływowa obrona j 3go interesów, goi I ra tryo tyzm  Łs3&d& bkazy 
nawet dotkliwe.any, zadane czci naszych po- Durazzo. (Tel. wł.) Essai basza oświad-
lityków ludowych t  echa o nieuczciwym han CBa, że ze względu na sytuacyę w jakiej ie 
dlu żywym towarem nie dochodzą do uszu znajduje Albania, zaprzestał kroków nlebrzy 
ludu. jacielskich przeciw fornalowi bejowi.

Owszem Stapiński grzmi w swym „Pizy-I Essad basza zabrał fundusz* albańskie i
jacielu ludu* na rząd, który wglądać zaczy-| ozporządza 3 milionami plastrów
na w gospodarkę emigracyjną stronnictwa, n«rftctva wven PwAio.r.lu
nie otrzymawszy jeszcze zezwolenia na pod-1 h W fls ij*  wysp figejSKicli
wyższenie kontyngentu rekruta. | Paryż. (Tel. « *  ' Donoszą do pism, że rząd

Nowa cukrownia rosyjska. Z początkiem turecki na konferencyi pokojowej z rządem 
września ma byś puszczona w roch nowe wid-1 greckim nie bęazie porus ;ał kwesty! wysp 
ka cukrownia rosyjska w Rostowie nad Donem ] Egejskich. Pokój Z iwarty zostanie najdalej do 
Obecnie cukrownictwo rosyjskie rozciągnęło eh* jCzternastu dni. Jest Jsdnak jeszcze ^westya,
na gubernie: kijewską i połtawską, a obecnie I czy armia turecka obecnie na to się zgodzi.
obejmuje gubernię dońaką. _  wniskll iRtiCklflm

Baraki wykazują tam olbrzymią zawartość! BllUt W I J  »  •
cukru, co przepowiada wielki wywóz cak»-u z I Konstantynopol. (Teł. wł.) z  baloniki na
ziem naddońskich. Ideszła tu wiadomość, że W wojsku greckiem

Rumuńska pożyczka. Według doniesień i wybuchł bunt, gdyż żołuierse domagali r’ę 
Paryża i Berlina, wiadomości, pochodzące a Bu- odesłania ich do ojczyzny. Wielu OTiCerOw zo 
karesztn o pożyczce rnmańiikiej spotykają.s:ę|etało zabitych 
z niedowierzaniem. Nar&zie jeszcze niema pe 
wności dla udzielenia tej pożyczki.

Rssyjskl Bank Państwowy. W edług wykazał T / A  h H  a .  M  ^  m m
Państwowego Banka Rosyjskiego“ a dnia 2 1 1 |  Ę  ^  Q  £ g  | | l  m

myjoobtU de Krakowi.
HOTEL FRANOUoU. Tomaszowie Ujejscy z Ohie- 

wisL, Edwardowie Ursini ze Lwowa, Ignacowie Ka- 
leńsoy z Kijowa, Aleksander Lessel z B&Jemia, Dr. 
Leonia Micznlska z Majdanu, Jadwiga Berlinerblauo- 
wa z Warszawy, Jan Górniak z SiUey, Giorani Mori 
z Genuy (Włochy), prof. Otto wio Munerati z Hoyigo 
( Yłochy), Stanisławowie Norzyńscy z Tarnowa, W i­
ktor Nahlik ze Lwowa, Wacław Nemec z Pragi, Dr 
Piotr Oliwo z Rovigo (Włochy), Karolewie Rydlowle 
ze Złoczowa, Anna. Rogowieżowa z Warszawy, Zy­
gmunt Silbersteln z Innsbrucka, Dyr. Kazimierz Szcze­
pański ze Lwowa, Dyr. Antoni Weiniger z Pragi, 
Julianowie Zakrzeisoy z Plechowa (Kieleckie), Celi * i 
Zebrowska z odola, Oskar Hansen z Kijowa Artur 
Rappaport z Ładzi, Anna Jakowliew i  Kijów., Wan­
da Koczanowa z Warszawy, Kajetan Morawski z Jur­
kowa (W . Ks. Poznańskie), Stanisław Dzikowski z 
Warszawy, Alfred Alternberg ze Lwowa.

S s śssśbS i aSEsS ir "tr*7rJ-Saa8BgBr:zS

'ynosił słoty podkład s gor< j 
rabli wobec 1035 5 mil. robli I (Telegramy „Glosa Narodu" z dnia 4 października),

wrseńnia b. r.
1639 Bmiliunóar
s prsed tygodnia. Z  tego 184 6 mil. rnbli było 
sagranicą. Obieg banknotów podniósł się s 
1571'5 na 1627 milionów rubli.

Huty Bismarcka. Postanowiono wypłacić 9 
procent dywidendy.

Stan wkładek oszczędnościowych w Ban 
kach czeskich ~ —  —
Z i v n o s t e  h b  
115,018.626.

C z e s k i  B a n k  P r z e m y s ł o w y  koron 
08,435.629.

P r^ a s k a  U v e r n i B a n k a  kor. 49,651.2151nastąpił znowu spadak akcyj żelaznych.

Przeotwto stadentom z RobfI.

Imieniny cesarza.
Wiedeń. (Tel. wł.) Imieniny cesarza obcho­

dzono w Wiedniu uroczyaŁeml nabożeństwami.

OJazd Pasioza.

k a k°B°aen k WfZe P ia* ] 9,3> I a t r ó w ^ s l o t  ^ d j e c ^ 3 p rz^dpo ł^dn lem ^o  k a  B a n k a  w P r a d z e  koron|B e l g r R d u _

Giełda.
Wiedeń. (Tel. wł.) Na dzisiejszej gielnzie

s kiego.

Ze sportu.
Towartyjtwo Sportowe „Wisła" rozegra 

nledaislę dn. 5 b. m. o godz. 3 30 pupoł, za-1 pisami księcia Józefa Pematowskiogo.

blo i zegary z epoki napoleońskiej, od p. S ta -I  C * e s k »  B a n k a  w J r a d z e k o r .2 4 ,507.117 I Berlin. (Tel. p ryw .) Senat uniwersytetu  
nialawa Byssewskiogo 3 księgi s biblioteki Sta- w porównaniu s zeszłym miesiącem +  501.408 berlińskiego uchwalił, aby rozporządzenia  
nisława Augusta, oprawne w skórę i pieczęcie, I koron* Im lnictra ośw iaty, < £ aniczającego p ra w i cu-
od p, Stanisława Langego obra y, od pani An P o ż y c z k o w y  B a n k w P r - d z e  koron dzosiem ców do studyów  na un iw ersjtatach  
ny Teligi obrazy i miniatury, wreszcie od pani 16,133.840 w porównaniu x zeszłym miesiącem niemieckich, n if rozciągać ni studentów  
Józefy Koszykowej dokumenty wojskowe z p o d -1 "ł“ 305.807 kor. Iwszyatkioh narodowości, stosować je  jedynie

A g r a r n y B a n k  w P r  adze  kor. 7,038 790 do r o s y j s k i  oh p o d d a n y c h .  W związku

Nadesłane.
Za artykuły w tej rnbryce Redakcya nie 

przyjmuje żadnej odpowiedzialności.

Po chorobie
LAstępuje zwykle czas, w którym rekonwa­
lescent czuje się osłabionym i naw^t przy 
najmniejszym wysiłku czuje wielkie zmęcze­
nie. Ten stan wymaga tak u dzieci, jak I u 
dorosłych szczególnej uwagi. Prócz intenzy- 
wnego odżyriaaia, zawsze łatwo strawna

Tranowa Emulsya Scotta
oddaje rekonwalescentom znaczne usługi, 
wzmagając apetyt. Emulsya Sootta zawiera 
najiapszy tran, dlatego jest najlepszym środ- 

wzmacniającym osłabionych, hartują­
cym ciało i powracającym siły i ochotę do 
życlh. Działanie Emulsyi Scotta jest równie 

skuteczne w  leoie, jak 1 w chło- 
dnycn porach roku.

Cena oryginalaej flM2kl K 250. Do na- 
bycia we wbł, .tfc ii h aptekach. Za nade- 
slaniem50 hal. w znaczkach pocztowy h 
do. Cray- Scott & Bown, Sp. z o p. 
Wiedeń VII z powołaniom sio na po- 
wyższe ogłoozenn, uaatąpi jednorazowa 
przesyłka próbki przez jodną z aptek.

ody piłką nożiią z wiedeńską drożyną „ W a - I Praca nad katalogiem Jest w pełnym tokn.l™’ porównania s zeszłym miesiącem -f- 506 613 Iz  trm  s e n a t  w y d a ł  r o z p o r z ą d z e n i e .  
eker“. Pierwszy ten występ .W is ły "  w sezonie I Napisania przedmowy podjął się historyk p. D r koroa- p o l e c a j ą c e  x a f ' Z 3 s t a n i e  i m s t r y
jesiennym na terenie krakowskim jest fcembar-1 Kazimierz Maryan Morawski. W  dniu otwaicieł| „ B o h e m i a “ A k c y j n y  B a n k  w P  r a- I k u l a t  y i s t u  donf-tó w  r  o s y  j 8 k i c h  i za  
dziej intereanjący, że drożyna w iid rśiiia , pn y -1B ryaun y  katalog będzie do nabyoia przy kasie. 16ze  bor 3,861.491, w porównania z zeszłym I m aczające jednocześo *, że studenci w s iy st ' 
jeżdż-Jąca w komplecie, sttonowić będzie nie- Kor kurs na wiersz 0 ks. JÓz“fle. ty go d n ik  “ ^siącem -j 34.190 kor. kich innych m rodoweści m ogą bez przeazkód
zwykle groźnego przeciwnika. ^W acker* p a  I ilustrowany", pragnąc upamiętnić setną rocznicę I C „ e j k i  U r e r n i  U s t a v  w P  r a  d s e  I czerpać w iedzę w  u n iw ersy ttd e  berłińskiul
za sobą takie wyniki, jak  wygrana z mistrzem | bohaterskiej śmierci k-tięua Józefa Poniatow  
austryaokim „Rapidem" w stosunku 4 : 3 ,  wy ­
grana s „W afem " 
sklej pobliczności

2 :1 , se znanym k i akow 
^Simmeringlem" 1 :0 , nie*

rozegrana z „W . Sportklnbcm* 4 :4.

Straszne morderstwo.

kor. 4,829 296
akiego, ogłasza nińiejssem konkurs na wiersz I M o r a w s k i  A g r a r n o  p r s i m y  ro -3 
nigdzie nie drakowany o księcia Józefie, sa* k kor. 27 .-jo5.417, w porównaniu s seeiłym
prassająe wszystkich poetów polskich do wsię-1 “ iesiąreui +  379.''u5 kor. 
cia odziała w tym turnieju poetyckim, ka cici s= : 
i pamięci ukochanego - oósa. j

Dr A. M. Skałkowski. Książę Józ9f. Z  ilu- T l l f P l i i
Istr&cy-mi koloroweml Br. Gembarzewakiego. i U U U l H A r t t j r d  I  U l t y i .
Sir. 452. Cena 18 koron. Bytom. Nak ładem  (Telgramy „Glosa Narodu" % ńnia 4 października) 
i czcionkam i „K ato lika". , .

Dzieło niniejsze pojawia się w chwili, I Londyn. (Tel. wł.) Wskutek zbrojeń gre-

Os&dy kozackie w Chełmszczyźnle.
Petersburg. (Tel. w ł) Korespondent chełm 

ski „Now. Wr.u dowodzi, że koloniści nie 
mieccy, bardzo lic>ai w Chełmasezyźuie, Si. 
szkodliwi dla s,ravy rosyjskiej I dlatego by 
łoby użyteczae zakładanie na kresach pań 
stwa osad kozackich.

Zieustwa w guberniach zachodnich.
Petersburg, (tel. pryw.) Minister spraw 

wewnętrznych wniósł do rady ministrów
młodego7 człowieka, ze afer robotniczych. Ikie ^  obchodzimy pudwó Hę rocznicę: lSG-ti, I PoJ* w<Jło 8lę d“i8iaJ ^  Konstantyno-1 In ^^o^m ian ie^p ro jfek tu  prawa o inaty
Na człowieku tym ciążą bardzo poważne I urodzin, a 100-ną śmierci tej bohaterskiej polu „irade sułtańskie, które z a r z ą d z a  tucyech ziemskich w 6 cłu guberniach za 
poszlaki. Jedną z najważniejszych poszlaki] sympatycznej pjŁraci rycerskiej. W  zajmu- u t r z y m a n i e  w o i ś k a  na s t o p i e  w o-1 chcdLich, 
jest, ze aresztowany nie wykazałilibi. Przez|l»cJrek i źywych obrazach, historycznie wler- e nne j  i p o w o ł u j e  n o w y c h  ośmdz i e -  Cenzus podwyźs»ony jest 
caiy wczorajszy dzień trwało przesłuchanie.Keh, au„or kreśli tę postać, op.er„J|e W e K  ' y r eBePW n..d hrnń
Przeprowadzona w mieszkaniu aresztowane-1na dokumentach ds. ej owych, z memałynii I A y ę J P
go rewizya wydała nadspodziewane rezultaty, I trudami zebranych po różnych archiwach, 
w s k a i u j ę c e n f t  w s p ó ł u d z i a ł  w zbro-|cz^^ĉ  wlasnemi słowami Kslącia opc- 
d n j# Iwiadając jego Ayeie i czyny. — Księice tej

Wczoraj zgłosiło się z miasta Jeszcza kil- poświęcimy obszerną recwnzyę. 
kanaście osób z zeznaniami o swoich spo-1 Siint Sdbis w Warszawie. Dyrekcya Fii- 
strzeżeniach. Miedzy innemi zgłosiła si^ d o jhira*on11 warsrawskibj zapowisdzii .a na dzień 
zeznań p. KirSchuerowa. W dniu krytycznym i^ *)nI- koncert słynnego kompozytora i piani 
o god*. 8 min. 10 w „szła p. K. do domu, l fltJ> Saint-Saeasa. Nadmienić należy, iż Będaiwy

H i  w fllboni i.

dwójnasób
dla majątków nieziemskich — 15 tysięcy 
rubli zamiast 7 i poł tysięcy. Wyborcy peł 
nocenzuBOwi stanowią oddzielną . kuryę, — 
Ilość przedstawicieli duchowieństwa powię 
kszono do 3 w zgromadzeniach po wiato 
wych i do 4 w gubernialnych. Do składu 
zgronudzeń ziemskich włocząno zarządzają 
cych filiami Banku włościańskiego, o ileKlęski Serbów.

Belgrad. (Tel. wł.) Walki pod Prizrendem | Bank posiada w guberni! pełny cenzus. Do
0 god*. 8 min. iu  w eszła p. k . do a o m u j™ *  | *kk  ńczyły sie zunałna kieska Serbów  r ó -  P U8«^j W  -rybór na prezesów  i członków
gdzie mieści się księgarnia, chcąc odwiedzić Kośsił Już przed ćwierćwiekiem w War- * ak ^ c z y ły  s ę zupełną węttj^ Serbów. Ró dA * iet/ łko radDf ch 8łe w ogó le  08Ób,
mieszkających tam p. Dolińskich. Nie będąc wnieź ponieśli Serbowie klęskę ped Vranicą. p0jlJdaj4Cycb >fawo Jlł)ga na ; [emakl{}h
pewną, ciy nie myli się co do kamienicy, z*-1 Oratoryum , Quo Vaii Feliksa Nowowiej- Bułgarscy powstańcy zagrażają granicy, igromadzeniach wyoorczycn.
pytała dwóch spaoerujących po korytarzu I skiegu, które w ostatnie trsetu latach flia>2yło 8erbskiej przy Yalando wie, Rauowiszte i I-I W Mi ńs ku  celem wyboru radnych
młodych iudrl, czy tu mieszka nauczyciel I *ię wMklem powodseniam, wykonane będzie ,0> iniejskiob, wyńorcy dzielą się na dwie ku
tańców. ObffJ m łodzieńcy odpowiedzieli, że *  bieżącym « zonie między innym i: I I ry 8> z których Jedna składa się z osób p o
nie wiedzą, poczem odeszli woLn/m krok iem  I W  B jnn  16 p»źU *i.rn ik » na JuLilenszo„ m UrzęS6V6 JIll6Sl0IllC. I c b o d z e n i a  p o l s k i e g o
k u  podw órzow i, gdzie, l«*k w iadom o, m ie fe d i| , Koncercie Tow. Muz. pod d^rukcyą prof. Wuifha Belgrad. (Tel. w ł )  U rzędow y dzienniki Rada m in istrów  zaaprobow ała  powyższe  
się d rzw i do sk ładu  książek. Gdy p. K . p o ^ *  ® 3#thovenhalle. ssrb sk l donosi, że A lbańczyków  wypędzono wnioski, celem złożenia ich w  ciałach pra
C u *ń i w raca ła  z feóry, obu m lodycn ludzi. W  Betlinie 19 * stopada w nadwornym In- B . 0j udniowych okolic. P o w s t a ń c y  m u  wodawczych.
ju ż  nie zastała. Paul K. zapewnia, iż m lm uItfc«k< 'a  Kościele pod dyr„kc/ą orof. P fa n n e n -L j0 i j  u s t ą p i ć  z e  S t r U  -i. Obecnie kon- 
tego, że w  sieni było ciemno, Obu m ężczyzn I schmidta.W D jssau pod dyr.kspaimistrsaDettego, 68ljtru ją  się tlły  albańskie m*ęJzy D ibrą
1 łatwością rozpozna I W Filr r̂m-nii pod kieranUam. j p rjzrbndem

Podobno w aresztowanym młodym czło-1 Pr°f- Neglia. W Dreźnie w SingakademTe pod kier
wieku rozpoznała p. K. jeanego z lu izi, ktć- J PemL „cera. W Bernie Bjwa^rsriem (1000 śpie- 
rzy krytycznego wieczoru przecbadznli s<̂  1 waków), w San Francisco, Unioago, Las Ange 
po sieni. Do przesłuchanie, zgłosiło się dziś | los, Baltimore i t. d. 
znowu kilku łudzi, zeznając bardzo ważne 
szczegóły, potwierdzające w zupełności ze-

“ S ? v' K: t , . . .  I B ta n u n tO K K ? 1Mimo niektóre momenty, dające niejako 
gwarantyę, że śledztwo idzie we właściwym Akcyjne Towarzystwo Cukrownicze w Kru- 
kierunku, policya nie ustaje w prac/ i śledzi I fz*lcy. Postanowiono wypłacić 16 procent, dy 
także za sprawcami, którzy mieli już opu- widendy.
śjlć Galicyę i uciec do Królestwa PoUkiego.| Rumuńska I Włyjska pożyczka w Paryżu

Marsz Albańczyków na Prlzrend.
Belflru.L (Te l wł.) Jak tufcoj donoszą, c 

peracye Albańczyków trwają dalej i powsta­
nie wcale nie osłabło. Serbowie wprawdzie 
zdobyli Dibrę, Ochridę i Piszkopeję, ale Al- 
bańczycy postępują naprzód ku Prizrendowi.

Pod Dibrą walka trwała 2 i  godzin i by 
ła b a r d z o  k r w a w a .

Przy Ochridzie walki trwały całą noc.— 
Albańczycy przy pomocy

Amnestya polityczna.
Lizbona (Tel. wł.) Dziennik urzędowy 

|ogł«s«& dzisiaj dekret, dający amnestyę 270 
więźniom politycznym.

Z ostatniej chwili.
Straszne morderstwo.

Godzina 3 pcoołudniu,
Przy konfrontacyi z p. Kirschaerową a- 

b u ł g a r o k i e b i ^ ^ ł o w a n y  murarz z o s t a ł  r o z p o z n a n y ,
Niezmiernie ciekawą Jszt rzeczą to, że|W sobotę postanowiono udzielić Rumunii po-i  - - - - - - -  l u i m  „  . u  ; i

czterech ludzi JadącycLi doróżką, widziano życzki, w kwocie 500 milionów franków. Dlu-1ochotników stawiali silny opór i otrzymali|Jma ^ °„
rozmaitych punktach zagłębia krakow-lgo trwały pertraktacje prz„d docyzyą rządu |zuowu posiłki 

skiego. Wbzystkio te doniesienia wskazują,Iw te] sprawie, gdyż uważano targ pieniężny 
że ludzie ci byli wielce zdenerwowani. Wczo- Iza nieprzygotowany di podjęcia tej emisyi. 
raj np. doniesiono pollcyi, iż w Krzuszowi-1 Śladem pomyślnego załatwienia emisyi przez 
cach jakiś człowiek jechał do granicy rosyj i Rumunię wchodzi Rosya, oczekująca na ca- 
sklej, przed przybyciem je li as do celu u-j łat wionie jej pożyczki w kwoce 200 mllio- 
mknąt z dorożki, zaptaciwaiy na szczęścia]nów franków.
poprtednio dorożkarzowi. Policja z całą su- Poza temi państwami stoi cJy Bałkan,

Echa z Bałkanu.

m ę ż c z y z n .  Po konfrontacyi odbyła się 
w mieszkaniu aresztowanego ponowna re­
wizya, która nie przyniosła Jednak żadnego 
nowego szczegółu. Według krążących upor­
czywie wersyj, Jeszcze podczas wczorajszej 
rewizji zaniesiono w posiadaniu t. esztowa- 
nego drugą skarpetkę taką samą, jaką za­
kneblowane były usta ś. p. Swissczowskiego. 

W posiadaniu aresztowanego znaleziono

Obawa przed Bnłgaryą.
Sofia. (Tel. w ł.) W ieczorne ga*ety  dono- łf „ 1Doatuwollo u

m lennośclą przeprow adza badani i naw et w i le c *  i  pożyczkam i temi pójdzie trudniej g d j„  * G r e c y  b o j ą  s i n  w o j  n y  ■ T u r - ! r iw m e iT r a u n  n r  dużtTeo ksTbru
“ Jm 2 2 Ł  I 0 ™  »Wf h ,C h  w yp łdk acS- obaw ia jąs ię , by uzyskana go tó w k a  nie w zno- c y ; ( gdyż p 7 ypu J  że B u ł g a r z y  AreSztń.wan.j m mo c n y c h  p a . . la k  do 

ło raerstito  spełnione w  sam ym  Rynku, w iła  k rw aw ych  zapasów. i \  \  *  „ ,  , . , . iin nie »rzvznBie faat i, »  ła„
podczas najw ięksasgc ruchu t  porze wie-1 „Canadlan Pacific". Z  M ontreal donoszą : w e * m ł  w  n -®J u p a l a ł .  d n a k  n a  śladach daiszvch wsDÓlników Po-
c z o r n e j ,  obudziło u publiczności żyw e  z a in te -lN a  posiedzeniu generalnem  odbytem  w  dniu T urcya  chce zaw rseć sojusz z Bu łgaryą, . , t *  P , •
rezowanie się sprawą. Mnóstwo doniesień 31 września zakomunikował pmydent „To- Lby  uzyskać odpowiednie koncesye w swe- t **jetero w lednem z większych erzed- -„fth ze wszystkich stia* 1  ____ir..« «  &k.„ona. » . _________________________________ . lerjl« ,w iwanem z więitskycn pr»ea-naplywającycL ze wszystkich .sa„n miasta I warsystwa Canadian-Pacific" p. Shauguessy, gtyi wyjp Egejskich.
Jest przez policję niejako ffortowangm na|że pobory towarzystwa w zeszłym roku fl- A
ważne i mnlsj ważna W dochoozenich llnansowym wyniósł* brutto około: 140 mi-1 upiymlzm ftHgl61SkI.
sprawdzeniach faktów bierze udział cały ia-|Uonów dolarów. Nadmienił również, że dochód | Londyn. (Tel. wł.) Nadeszła tutaj wlado-

iębiorstw  budowlanych.

Konny „Sokół* lwowski w  Krakowlo. D .i-  
Ibicj rano przjbyło ze Lwowa do Ł r& ^oea  35

stęp urzędników i agentów polleyl pod okiem czysty w tym roku był daleko wyższy, jak mość, że w najbliższym czasie sprawa po- konnych tamt^i zych Sokołów na jutrzejszą a- 
dyr. policji r. ów. Dra Flatau’a i nadkoml-lw poprżenńim. koju grecko-tureckiego zostanie pomyślało za-
sarsa p. Krupińskiego. j 'ochód s Zaglugl przyniósł netto 2 mi- łatwiona.

Jak dMrindttiemj się w ostahiiej chwili I Ilony dolarów. Cena targowa miejskich par I c a ^k ii
aresztowany młody człowiek D., liczy lat I cel i gruntów towarzystwa wynosi 129 mi-1 Uaissa uODlIlZŻCja oerou .
22 i Jest a zawodu murars&m. Ostatnimi I lionó w dolarów, I Belgrad. (Tel. wł.) Wczoraj ogłos.i.. io dal-
osasy pracował przy restaurowaniu, pałacu! -Jak wykazane c;fry dowodzą, towarzy-1 rą mobilizaoyę dywizyl artyieryl aórskiej.

roesjstoóć. Oddziałem dowodzi p. D r Teodor 
Bait&ban. Dzisiaj przez cały dzień odbywsją się 
na torse \.7ś^igowym próby w mostrze i w  bie­
gach wyścigowych. Lwowscy gośoie wezmą Ju­
tro rano adsi&ł w  arocsyjtości poświęcenia Lstau- 
darn oddziała Konnego „Sokoła" Krakowskiego.

Józef Ogończyk Grodzicki
naucryolei szkoły ludowe]

p. „iywuzj lat 39, po krótkiej i oięikiej cho­
robie, opatrzony św. Sakramenty . |.  ,
w Pana dnia 3-go października 19is roku 

w Krakowie.
Wyprowadzenie zwłok z kościoła św. ł azarza 
przy nl. Kopernika wprost na cmontarz na­
stąpi w niedzielę dnia 5 bm. o godzinie 4 po­
południa, na który-to smutny obrzęd stroskana 
siostra i brat zapru zają Krewnyci^ Przyjaciół, 
Kolegów Zmzrlego, Znajomych i pobozn i 

Publiczność.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie we wtorek dnia 7 bm, 
o godzinie 10 rano w kościele 00. Kapucynów.

Zakład pogrzebowy J. Wolnego r Krakowie.

Adwokat
Dr. St. Rowiński

przeniósł swą kanceiaryę do domu przy ulicy 

Studenckiej I. 21 (naprzeciw szkoły realnej).

A D W O K A T
FLORYAN POPIEL
przeniósł kancelaryę do realności pod I. or. 5

przy ul. Jagiellortskiej
w Krakowie. (1240 2-3)

Udziela zawodowej poraay prawnej w apnwaoh 
skarbowych I administracyjnych.

o s  n r n i k

Izby handlowjłl I prziaytłowij ■  Krakowlo.
z dn a 4 października 1913 r. godzina 1 w poi.

Waluty.
ubiA papierowe..............

Marki niemieckie..............
Franki papierowe . . . .  
20-to frankówki w slocie . 
Dolary amerykaftzkle . .

Listy zastawna.
6*1, jizty zost. preim. Bani ;n hlpotecz. 
4 julzty sostnwni. Banku blpot

4«/,*/, 11-y zastawne Bank- krój.. 
*'/, Listy ZŁ»“v^wne Banka krwj. . . 

luty-ust gal. Tow. kred. z. nieok. 
.. Listy zazT gai. Tow. kred. 41-let. 

4•/, I laty zast. gal. Tow, 66-lct
W 52 le

pn.4'/,»/• Liz' zost Lina b *L JSaki

Obligacya 1 pożyczki.
4•/, (talUyjskle o^ilgaoye proplnae. . 
4*1, 'ocyeska krajowa z r. IK S  . , 
4*1, Poilyosaa miasta Lwowa . , . . 
4*/. Pożyczka miasta Krak iwa . . . 
6 *ft i Ibllgacye ksmunaine Basku i raj. 
A*/.*/# Obllg. komunalne Bnoku * «  
4*1, Obligacje kolejowe.....................

Akcye,
Aksye Banka hlpoieozn. we Lwowie 
Akjye Banka. Galio, dla h. i p. w Kra­

kowie .............................................
nJuye kolei ■ uroia Ludwika . . . . 
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wościach poleca jedyny Magazyn 

wyłącznie oryginalnych modeli 
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Ks. Dr. J. GÓRKA.

Podrói do Ziemi Świętej.
(D okoń wenie).

Tyle wieków ubiegło od Narodzenia 
Pana, tyle zmian zaszło na świecie, a na 
tej dolinie wszystko po dawnemu! I teraz 
tu orzą, zasiewają, i teraz tu pasą paste­
rze na łąkach, i teraz czuwają w nocy nad 
trzodą, jak było i wówczas, gdy Anioł zwia­
stował ich przodkom narodzenie bożej 
Dzieciny.

Betlehem dla urodzajnej gleby otrzy­
mało swą nazwę domu chleba. Zwie się 
także miastem Dawidowem. Dla odróżnie­
nia od innego Betlehem w Galilei, zwało 
się Betlehem Juda. Wspomina o niem już 
księga Mojżesza; a zatem istnieje trzy ty­
siące kilkaset lat. Czy która stolica świata 
może poszczycić się tak wielką starożytno­
ścią? Małe Betlehem widziało powstanie 
i upadek tylu miast, tylu narodów, a pra­
wdopodobnie przeżyje inne sławne miasta, 
bo widocznie opieka Boża czuwa nad niem. 
Za Krzyżowców miało swego biskupa. Dziś 
domy tu przeważnie ubogie, budowane 
w czworogran, z dwoma otworami czyli 
dziurami, z których jedna służy za drzwi, 
druga za okna. A  ponieważ dachy są pła­
skie, możnaby je z daleka wziąć za ruiny, 
a nie za domy. Wewnątrz panuje niechluj­
stwo, bo jedna wielka izba mieści całą ro­
dzinę z gospodarstwem, drobiem, a często 
i bydlętami; tylko konie, osły, muły i w iel­
błądy mają osobną stajenkę, w skale wy­
kutą koło domu. Łóżek niema, albo rzadko, 
bo ludzie śpią pokotem na wełnianych ma­
teracach, rozłożonych na ziemi Miasteczko 
to liczy około siedmiu tysięcy mieszkań­
ców; najwięcej tu Greków, potem katoli­
ków i Ormian. Żydów wcale niema w Be- 
tlehemie, jak ich nie było w pierwszych 
wiekach Kościoła. Dlatego pyta Tertulian: 
„Jakże możecie spodziewać się Mesyasza, 
kiedy was w Betlehemie niema ?“

Kobiety przeciążone są pracą, bo do 
nich należy gotowanie, noszenie wody, 
zbieranie z drzew, chów koni, mułów, ro­
boty w  ogrodzie. Mężczyźni zajmują się 
rolą, niekiedy przemysłem, a najczęściej 
próżnują. Główny przemysł w Betlehemie 
stanowi wyrób koronek, różańców, krzy­
żyków, medalików i innych pobożnych 
przedmiotów z perłowej macicy, z drzewa 
oliwnego, z ziarnek oliwy, z asfaltu Morza 
Martwego i t. d. Z powodu wysokich po­
datków i zdzierstwa iządu tmeckiego, mia­
steczko nie mogło się podnieść, choć ma

So temu warunki korzystne, bo i ziemia 
ość tu urodzajna i pielgrzymi często i li­

cznie przybywają.
Do dziś dnia w Betlehemie przy po­

grzebach jęczą i tańczą młodsze kobiety, 
stawiają na mogile warzoną pszenicę z ka­
dzidłem. Obrzędy takie trwają przez siedm 
dni. opiewy na pół dzikie, zawierają treść 
niezrozumiałą, bo widocznie składają się 
na nie słowa chaldejskie, fenickie, syryjskie, 
z przymieszką nowszych wyrazów. Zwy­
czaju tego na pół pogańskiego nie mogli 
dotąd wykorzenić zakonnicy.

00. Bernardyni mają tu szkołę, a przez 
nią dużo działają dobrego i wpływają na 
ogładę obyczajów. Są tu także Karmelitanki, 
szkoła rolnicza, dom dla sierót, szkoła Jó- 
zefitek dla dziewcząt. Również protestanci 
posiadają swój zbór oraz szkołę. Kobiety 
betlehemskie uchodzą za piękne, ubierają 
się pstrokato. Na głowie noszą czapeczki 
dość wysokie i twarde, obszyte wkoło wię- 
kszemi i mniejszymi monetami, a nadto 
zawieszają na szyi dwa sznury monet, coś 
na wzór korali. Welon długi spada im na 
ramiona.

Jak w Jerozolimie, tak i tutejsi mie­
szkańcy zaczepiają przechodniów, aby ną- 
bywali u nich święte przedmioty. Dla in­
teresu żegnają się i tem dają znak, że są 
chrześcijanami lub wyraźnie to zaznaczają 
po włosku, francusku lub niemiecku, aby 

' mogli więcej utargować. Mężczyźni mają 
w  sobie coś szlachetnego, chociaż czasem 
trudnią się najazdami i umieją dobrze wy­
zyskać nieostrożnych i łatwowiernych cu­
dzoziemców.

Z powrotem do Jerozolimy, zatrzyma­
liśmy się chwilkę przy studni M aryi»). Na 
obiad stanęliśmy w Jerozolimie.

Zaraz po obiedzie odbyła się w Casa 
nova wspólna fotografia. Jedną grupę sta­
nowili Polacy, a drugą Niemcy. Fotografo­
wie mają z tego chwilowo znaczny zaro­
bek, bo niemal każdy pątnik bierze na pa­
miątkę jedno odbicie. Trzeba podziwiać

Silność tych ludzi, którzy już tęgo samego 
nia wieczorem przynieśli do hospicyum 

austryackiego gotowe fotografie.
Po zdjęciu grup, udaliśmy się powozami 

do Ain-Karim, czyli do św. Jana w górach 
albo Jutty. Miejsce to nazywa się miastem 
Juda (Jutta, Jota, Juta), i należało niegdyś 
do pokolenia Judy, które je ustąpiło synom 
Aaronowym z rodu Lewitów. — A więc 
za czasów żydowskich mieszkali tu kapłani 
i lewici, a zątem i Zacharyasz, który był 
kapłanem. Urocza to i urodzajna miejsco­
wość, położona na wzgórzu, pokryta zielo­
nością. —  Rosną tu wyborne białe wina, 
a liczne ogrody dostarczają jarzyn Jerozo­
limie. Obfite źródła zamieniają tę piękną 
wioskę, jakby w jeden wspaniały ogród.

Najpierw zwiedziliśmy tu kościół, wy­
budowany w miejscu urodzenia Jana Chrzci­
ciela. Dom boży to skromny, z trzema ną- 
wami i kopułą, przez której okna światło 
wpada do wnętrza. Posadzka wyłożona 
mozaiką marmurową, ściany i filary aż po

gzyms, pokryte fajansowemi płytkami. — 
W  wielkim ołtarzu znajduje się obraz św. 
Zacharyasza.

Z północnej strony, w nawie bocznej, 
prowadzą stopnie do krypty, wykutej 
w skale, w której się narodził Jan Chrzci­
ciel. Sześć lamp płonie tu ku czci św. Po­
przednika Chrystusowego i rozprasza cie­
mności. Na posadzce czytamy około gwią- 
zdy napis: „Hic praecursor Domini natus 
est“ (Tu się narodził Poprzednik Pana). 
Na ścianach kapliczki marmurowe płasko­
rzeźby przedstawiają sceny z życia św. 
Jana: jego narodzenie, nawiedzenie Elżbiety, 
kazanie na puszćzy, chrzest Chrystusa Pana 
i ścięcie.

Najważniejsze zatem wypadki biblijne, 
jak Zwiastowanie, Narodzenie N Panny, 
Narodzenie Chrystusa, miejsce Krwawego 
potu, Narodzenie św. Jana, dokonały się 
w grocie. W  skalistej Palestynie, przy ka­
żdym domku znajdowały się jaskinie, a 
w nich spełniały się rzeczy ważne, wyma­
gające ciszy i skupienia.

W  grotach szukali samotności eremici 
w pierwszych wiekach Kościoła, w nich 
ćwiczyli się w pobożności i spędzali czas 
na modlitwie i rozmyślaniu rzeczy bożych.

Obraz św. Jana na puszczy we wspo­
mnianym kościele ma być dziełem sła­
wnego maiarza hiszpańskiego Murilla. Oł­
tarz wielki pod wezwaniem Zacharyasza, 
stoi podobno na tern samem miejscu, gdzie 
ów kapłan uszczęśliwiony, zaśpiewał hymn 
wdzięczności: „Benedictus Dominus Deus 
Israel*.

Księża Bernardyni z wielką trudnością 
nabyli od Muzułmanów w roku 1621 ten 
plac, na którym przy pomocy mocarstw 
europejskich, a osobliwie Hiszpanii, wybu­
dowali klasztor wraz z kościołem.

Polak, X. Burnicki, który w XVIII-tym 
wieku zwiedzał Ziemię św., opisuje dokła­
dnie, jakich to przykrości doznawali często 
Ojcowie Bernardyni od Arabów.

Teraz przy kościele tym mieszkają Oj­
cowie Franciszkanie. Spotkaliśmy między 
nimi jednego Polaka z guberni! Płockiej. 
Pomodliwszy się w miejscu narodzenia św. 
Jana, udaliśmy się do góry, gdzie Zacha­
ryasz, według podania, wśród drzew, zdała 
od gwaru ludzkiego, miał letnie mieszkanie. 
Najpierw dochodzimy do niewielkiego me­
czetu, wznoszącego się nad strumykiem. 
Tradycya chrześcijańska zowie strumyk ów 
źródłem Najświętszej Panny, bo w czasie 
pobytu u Elżbiety, Bogarodzica czerpać tu 
miała wodę. W  XVII-tym wieku zbudowali 
na tem miejscu 00. Bernardyni kaplicę. 
Obecnie posiada kąpliczka dwa ołtarze, 
z których jeden jest pod wezwaniem Na­
wiedzenia. Przy ołtarzu Nawiedzenia od­
mówiliśmy z żywem przejęciem „Magnifi- 
cat“, jak przedtem w grocie narodzenia 
św. Jana kantyk Zacharyasza.

Na przeciwległem wzgórzu wznosi się 
klasztor córek z góry Syonu, zwanych także 
Siostrami Syońskiemi, z kaplicą i ochronką 
dla sierót. Zwiedziliśmy tę piękną rezyden- 
cyę zakonną. Siostry pokazały nam swą 
kaplicę, dalej mieszkanie O. Maryi Ratis- 
bonne, a potem zaprowadziły na jego grób, 
który się znajduje w ogrodzie.

0. Marya Ratisbonne, założyciel Zgro­
madzenia Sióstr Syońskich, pochodził, jak 
wiadomo, z bogatej żydowskiej rodziny 
bankierskiej RatisLonnów, która mieszkała 
w Strassburgu, stolicy Alzacyi, niegdyś pro- 
wincyi francuskiej, a teraz niemieckiej *).

W  mieszkaniu jego, które pozostawiono, 
jak było za życia, oglądaliśmy jego łóżko, 
meble skromne, umywalnię, sutannę, ka­
pelusz, biały płaszcz, laskę i t. d.

Na pamiątkę pobytu w Ain-Karim, roz­
dały nam zakonnice w woreczkach ziarna 
roślin i drzew, które rosną w górach św. 
Jana. Pielgrzymi złożyli im za to skromną 
ofiarę na cele wychowania dziewcząt i na­
wracania żydówek na łono Kościoła św.

Gdyśmy wracali ku powozom, gościnni 
OO. Franciszkanie podejmowali nas w re­
fektarzu winem, serem i pomarańczami, 
świadczy to o ich wielkiej gościnności, bo 
sami są ubodzy. Urządziliśmy dla nich 
kwestę między sobą. Z trudnością przyjęli 
ofiarę, okazując wielką bezinteresowność 
w tein, co dla nas uczynili.

Mieszkańcy wioski trudnią się wyrobem 
przedmiotów religijnych, podobnie, jak 
w Betlehemie. Rozglądnąwszy się po uro­
czej dolinie i górach okolicznych, wraca­
liśmy do świętego miasta wieczorem, uno­
sząc miłe wrażenia z tej wycieczki. Albo­
wiem poznaliśmy miejscowość uświęconą 
pobytem Najświętszej Panny, życiem Za­
charyasza i Jana Chrzciciela, który w tych 
okolicach wcześniej niż nad Jordanem, pro­
wadził życie pustelnicze.

Z daleka przypatrywaliśmy się także 
słynnej dolinie Terebintu, na której rozło­
żyły się wojska Filistyńsjae, do walki prze­
ciwko żydom. Olbrzym Goliat, uzbrojony 
od stóp do głowy w stal, z mieczem i oszcze­
pem, występował codziennie przed szeregi 
żydowskie, blużnił Bogu i wyzywał do 
walki. Ale żaden z rycerstwa Saulowego 
nie ośmielił się stanąć do pojedynku z zu­
chwałym olbrzymem. Ale oto niepokażny 
Dawid, pasterz, który przyszedł oawiedzić 
braci, upokarza pysznego Filistyna. Bierze 
kilka kamyków z potoka i celnym strza­
łem z procy powala Goliata i ucina mu 
głowę jego własnym mieczem. I zwycięstwo 
zostało przy Izraelu, bo Filistyni w  popło­
chu uciekli.

Po powrocie do hospicyum, zasiedliśmy 
po raz ostatni do kolacyi, bo na drugi dzień 
o godzinie 6-ej rano, osobowym pociągiem 
mieliśmy opuścić Jerozolimę i Grób Chry­
stusowy i odjechać do Jaffy, gdzie czekała 
nasza kompania.

») Urodził się 28 grudnia 1802 r. Uczył się pra­
wa 1 był adwokatem przy sądzie w  Kolmarze.

Pożegnaliśmy księdza rektora, a niektó­
rzy z Niemców wznosili toasty. Rozgadał 
się zwłaszcza proboszcz Rongheti, niegdyś 
kapelan wojskowy, który brał udział w bi­
twie pod Custozzą. Oryginalny to staruszek, 
energiczny, żywy, krzykliwy, a przjtem 
komicznie ubrany, z daszkiem zielonym 
nad oczyma.

W e wtorek 21-go marca wstaliśmy już 
przed czwartą. Poraź ostatni wybraiem się 
raniutko do Grobu Chrystusowego i odpra- 
wiłem Mszę św. na Golgocie, przy ołtarzu 
Ukrzyżowania Pańskiego. Wielu z naszych 
przybyło do bazyliki, słuchali Mszy sw., 

rz/jmowah komunię i modlili się z bu- 
ującą pobożnością na Grobie Zbawiciela.

Wszystkie prośby przyjaciół i znajomych 
wraz z własnemi potrzebami, polecałem 
Chrystusowi Panu po raz ostatni na Jego 
grobie. Trudno się było oderwać od tego 
świętego miejsca. Czas naglił. Z żalem więc 
opuściliśmy bazylikę, bo wielu z nas chyba 
nie będzie już danem oglądać Golgoty 
i Grobu Pańskiego.

Nie dziwię się, ie  niektóre osoby po 
kilka razy zwiedzały Ziemię św., bo isto­
tnie pielgrzymka do tego kraju, pełnego 
ważnych pamiątek dla serca chrześcijań­
skiego, bardzo pociąga.

W  kościele Grobu Chrystusowego spo- 
tnałem kilka razy ubogą wieśniaczkę Polkę, 
która prosiła o zapomogę dla swej chorej 
towarzyszki. Dziwiłem się, jak mogły bez 
środków do życia wybrać się w tak daleką 
drogę owe kobiety, dlaczego nie wracają 
do ziemi ojczystej! Być może, że w Jero­
zolimie uprawiają żebraninę, choć twier­
dzą, że z miłości ku Chrystusowi podjęły 
się podróży. A można im wierzyć, bo w na­
szym orszaku znajdował się Niemiec, który 
co drugi rok bywa w Ziemi św., a również 
jest bardzo ubogi. Także 0. Krasa, zakon­
nik z Wiednia, już kilkakrotnie odbył z po­
bożności podróż do Palestyny.

Na krwawym Bałkanie.
23 lipca.

W ciągu dwóch godzin, zanim naaz po­
ciąg ruszył, z budynku stacyjnego służba, 
kolejowa wynosi, co się tylko da wynieść, a 
mianowicie aparaty telegraficzne, dokumenty, 
meble itp. Zdenerwowanie, wywołane tem 
czekaniem na oojazd ogarnia ;wszyatkl«b... 
Oficerowie a rewolwerem w rąku śoiągrją 
* wagonów żołnierzy, którzy pragną w nich 
się ukryć... W tem o kilka kroków za mną 
rozlega się huk wystrzału. Widrygaąłem się 
mimo woli i obejrzałem: obok s>yn leżał 
twarzą do ziemi rozciągnięty człowiek.

— To szpieg grecki, złapany na gorącym 
uczynku —  otrzymuję lakoniczną odpowiedź 
aa me pytanie.

Spoglądam na tego świeżego trupa 1 przy­
chodzi mi na myśl, że za kilka chwil i ja 
mogę być takim...

Gdy tak zdenerwowani 1 .zmęczeni czeka­
my na odjazd, zostajemy naraz otoczeni o* 
blokami czarnego, gęatęgo dymu, który po­
chodzi z podpalonych na staoyi składów na­
fty i zboża. Gdyby nie to, że w tej właśnie 
chwili poeiąg ruszył, bylibyśmy zginęli w mo­
rzu płomieni.

Nie ujechaliśmy Jednak daleko, a pociąg 
stanął I znów czekamy, na co? — nikt nie 
wie.., Wreszcie pociąg, ciągnięty przeć dwie 
lokomotywy, naprawdę rusza w drogę. Tuż 
koło toru stoi rozwinięta we front kompania 
.opolczenia*. Zapewne poraź ostatni oglądam 
ich brunatno-czarne czapki baranie, ich sta­
że poczciwe twarze z siwymi wąBami i bro­
dami. Tych oficerowie nie potrzebowali wy­
ciągać z wagonów, są dyscyplinowani, wy­
trwają z pewnością do ostatniej chwili na 
swym posterunku...

Przejeżeżamy przez most na rzece Ardzie, 
moi współtowarzysze z niepokojem oglądają 
się na wBzystkie strony w obawie napadu 
b izybozuków. Na sąsiednim wagonie Biedzi 
kilkudziesięciu żołnierzy, którzy co chwila 
chwytają za broń gotową do strzału. Przed 
otacyą MarcBz spostrzegam w polu kilku lu­
dzi — jak mi się zdawało śpiących na łące 
w palących promieniach słonecznych. Dopie­
ro gdyśmy podjechali bliżej, widzę, że to 
pięć BtraB>nie pokaleczonych trupów.

Około godziny l-tej dojeżdżamy do Mu­
stafa Baszy. Linia kolejowa przecina w tem 
miejBcu szosę, pełną zbiegów, pomiędzy któ­
rymi torują sobie drogą .działa ciągnięte 
przez woły. Na placu kcło stacyi Biedzi 
w kuczki kilkuset jeńców tureckich.

Na stacyi tej pociąg nasz zabiera ucie­
kającą bateryę artyleryl polowej. Jeńcom 
wydano rozkaz, aby pomagali przy załado­
waniu tej bateryf. Biorą się oni jednak do 
tego bardzo opieszale, w  tem rozlega się 
huK wystrzału narabiuowego, po którym 
jeńcy skwapliwie ładują działa.

Nbbz pociąg zabiera na Btacyi uciekinie­
rów. Siedzą oni na dachach wozów, na 
Bohodkach i na buforach. W naszym odkry­
tym wozie gniecie się 5* pasażerów. Po dro­
dze na atacyaoh Ljubimec i Hermanly spo­
tykamy także rannych, którzy uciekli z na 
azego Bzpitala w Adranopolu. Między innymi 
wpakowano na nasz wóz niejakiego kapitans 
Noczewa, którego operowałem w Adryano 
polu. Podróż dla niego będzie prawdziwem 
piekłem, zanim dostaniemy się do Filipopcla 
bo ze Bobą nie mamy niczego, qo jest po- 
trzebnem do opatrunków... Z Jego rany roz­
chodzi się tak Btraazny fetor, że WBSyBcy o- 
dj6 się odsuwają*

Wreszcie nadchodzi noc. Od wczorajszej 
nocy nie mieliśmy nic w ustach. Pociąg sta­
je na Btacyi RakowskBja ekąd dopiero po 10 
godzinach ruszamy o 0 rano dalej. 0 godz. 
10-eJ przybywamy do Btacyi Skobelewo, 
gdzie do wagonów przyniesiono nam maBę 
ogórków. Zgłodniali 1 spragnieni — wody

brakuje na stacyach — pożywamy Je na su­
rowo bez soli i chleba.

Znów jedziemy dziej, zatrzymująo się bez 
końca na każde] Btacyjce. Nigdzie nie można 
doBtać kropli mleka, lub soli albo odrobiny 
chleba. Ale zato zjawił się w pociągu żydek 
sprzedający papierosy i czekoladę. Wreszcie 
ostatni dłużsąy postaj na Btacyi Borisow- 
grad.

Tam byłem świadkiem miłej ale chara- 
kterystycinej sceny. Oficerowie i żołnierze 
armii liniowej, jadący w naszym pociągu, o- 
trzymali telegraficzny rozaaz powrotu na li­
mę bojową. Rozkaz ten wywołał wśród nich 
wielką konsternacyę. Jeden z podoficerów 
z oczyma obłąkanego zaczął wymachiwąć 
rękoma, krzyczeć — jednem słowem — nie 
chciał posłuchać rozkazu, a porucznikowi, 
który go monitował, oświadczył, że zgubił 
karabin.

Porucznik spostrzegłszy, że perswazye 
nie pomagają, krzyknął na swego ordy- 
nansa:

— Podaj mi rewolwer I
Zrobiła się awantura. Kobiety zaczęty 

krzyczeć i uciekać. Wszystkich przejęła obawa, 
że za chwilę stanie się tu coś strasznego...

Krnąbrny jednak podoficer uspokoił się 
od razu i dał się spokojnie odprowadzić na 
bok patrolowi, który w dodatku Jego karabin 
znalazł. Tak to niepowodzenia demoralizują 
najlepszych nawet żołnierzy!

Dojeżdżamy nareszcie do F 1 1 i p o p o 1 a,
Temu ładnemu w tej chwili jeszcze spo­

kojnemu miasteczku grozi tersz potrójne 
niebezpieczeństwo. Od wschodu nadciągają 
Turcy, którzy zajęli już podobno Jamboli 
od południa zbliżają eię Pomacy (mahome- 
tdńricj Bułgarzy) a w samem mieście znaj­
duje się kilka tyBlęcy jeńców tureckich...

W tych warunkach konsul francuski do­
radził mi dyskretnie natychmiastowy wyjazd 
do Sofii. Żegnam więc moich kolegów buł­
garskich i spieszę na stacyę kolejową. Pani­
ka wprawdzie jeszcze nie wybuchła, ale ją 
już czuć w powietrzu.

Po dwugodzinnem czeksaiu pociąg ruszył. 
Rzeczy bws ulokowałem w korytarzu wago­
nu 2-ej klasy, a Bam stanąłem na platformie 
pełnej żołnierzy. Ci z nieb, którzy nie mogli 
zmieścić się w wagonie, na platformie i na 
schodkach, wdrapali się na dach.

Jechaliśmy zaledwie dwie godziDy, a noc 
spędziliśmy na stacyi Sarambej. Zatrzymali­
śmy się tam dlatego, ponieważ podrói nocą 
na linii kolejowej, które] grożą Grecy z Ne- 
wrokopu, jest niebezpieczna. Kuszono w dal­
szą podróż dopiero o wschodzie słońca."

Po drodze Betki uciekających mieszkań­
ców czepia się wozów naszego pociągu, lecz 
tylko drobna ich cząstka może znaleść miej­
sce — reszta zostaje. Od Btacyi KoBtenec 
Bania anikło już wszelkie niebezpieczeństwo 
ale z&to spostrzega Bią, co za Btrach pani­
czny, na razie niczem nie usprawiedliwiony 
wszystkich ogarnia.

Wśród towarzyszy podróży Bpotykam 
wielu rannych, których operowałem i pielę­
gnowałem w Adryanopolu, a między nimi o- 
wego chłopca z przestrzelonę piersią, klóry 
mówi trochę po francusku, a o którym 
wspominałem wyżej.

Nskoniec po 25 godzinnej podróży staje­
my w Scflilll

I f  lipca.
Jsden z urzędników kolejowych, niejaki 

AlekBiejew, wydostał się Jakimś apOBobem z 
Adryanopola po naszym wyjtżdzie I opowia­
dał, że to miasto zajęte zostało nie przez 
baBzybozuków, lecz przez regularne wojBka 
tureckie. W międzyczasie jednak po wyjściu 
wojsk bałgarskich, Grecy dopUBZcz&li się ra­
bunku, gwałcili kobiety, podpalili miasto w 
kilkunastu punktach i zmasakrowali naszych 
rannych, których zostawiliśmy na opiece 
anglo-egipsklego ambulansu..

2# lipca.
Opowiadają tu, BtraBzne rzeczy o okru­

cieństwie Greków. Bułgarom wziętym do 
niewoli, naprzód wykluwali oczy bagnetami 
i potem ich rozstrzeliwali a dzieci bułgars­
kie masami topili w rzekach.

Chciałem wyjechać, ale zuów jestem od­
cięty od świata, podobnie jak w Adryano­
polu. Zabieram się więc do pielęgnowania 
rannych. Z przykrością zauważyłem, że te­
raz najlżej nawet ranni pchają sią do szpi­
tala... Podczas wojny z Turcyą było inaczej. 
Podejrzewam nawet, że wielu z nich lekko 
się rani w lewą rąkę, byle tylko mieć pre­
tekst do opuszczenia szeregów...

SI lipca.

Wbrew moim oczekiwaniom Sofia ma wy­
gląd wesoły. Humory się poprawiły, bo za­
warto pięciodniowe zawieszenie broni.

W  południe zostałem wezwany do królo­
wej Eleonory. Do pałacu królewskiego mu­
siałem iść w marynarce, bo to było Jedyne 
ubranie, Jakie uratowałem w czasie mej o- 
dyssel. Opowiedziałem jej szczegółowo wszy­
stkie nasze przygody. Ksćlowa wie Już o 
zmasakrowaniu 90 naszych rannych i cho­
rych przez Greków.

Od świata jesteśmy wciąż odcięci. Nie 
mamy wiadomości pozytywnych, lecz zato 
mnóstwo pogłosek. Wedle jednej s nich 
Turcy powiesili w Adryanopolu 200 Greków, 
którzy .podczas wejścia Bułgarów rabowali 
domy tureckie. Nic im nie pomogło, że teraz 
sami sprowadzili Turków do Adryanopola I 
że udawali Ich wielkich przyjaciół.

W czasie obiadu jeden z oficerów bułgar­
skich wprost ml oświadczył: , W czasie pier­
wszej wojny żołnierze pchali nas naprzód, w 
czasie drugiej —  ledwie mogliśmy ich za 
sobą pociągnąć.“ Opowiadał mi on także, iż 
żołnierze jego pułku wcale nie chcieli iść 
naprzód, dopóki oficerowie nie stanęli na 
przodzie, na miejscach przepisanych im przez 
regulamin.

9 sierpnia.
Wreszcie otwarła się szczelina w ota­

czającym nas murze chińskim: naraz otrzy­
małem dzienniki paryskie z dni dwunastu.

Pełno w niob szczegółów o okrucieńst­
wach Bułgarów, ani słowa o okrucieństwach 
Serbów, a przedewszystkiem Greków... Ich 
przeciwnicy postąpili bardzo dowcipnie: 
zrzucili na Ich barki to, co jest tofcaj zwy­
kłym akompaniamentem wojny. Żołnierze 
mogą być ubrani i wyekwipowani po euro­
pejsku, ministrowie i generałowie mogą wy­
dawać najbardziej humanitarne odezwy, lecz 
to nie zmieni ducha tutejszych ludów, które 
nie znają innej wojny, niż wojnę prowadzo­
ną do zupełnego zniszczenia wroga.

WidzitJem jednak żołnierzy bułgarskich, 
którzy z rannymi kolegami tureckimi lub 
serbskimi żyli na bardzo dobrej Btopie w szpi­
talu, nie widziałem zaś ani jednego molesto­
wanego Turka w Adryanopolu, chociaż to 
miasto było zdobyte szturmem przez Bułga­
rów. Natomiast Grecy, gdzie tylko mogli, 
rabowali Turków.

11 sierpnia.
Wyjechałem prz«z Starą Zagorę ku Ru- 

szciukowi, opuszczam więc Bułgaryę.
13 sierpnia.
Po tylu tarapatach Bpałem dziś pierwszą 

noc w porządiiem, czystem łóżku hotelu 
Szwajcarskiego w Ruszczuku. Co to za 
rozkosz! Przy śniadaniu zajadam się na bia­
łym chlebie, którego nie miałem w ustach 
od czterech prawie miesięcy.

i u— ■— a— am m m m — z— — — ę.

Teraz, gdy oddaliłem się cd ludzi i wy­
padków na półwyspie Bałkańskim, doprowa­
dzam do porządku, koordynuję moje wra­
żenia.

Z pomiędzy nich jedno ogólne utkwiło mi 
szczególniej w pamięof: Bułgarzy tąi wy­
czerpani i  Bił, leci nie z energii. Na razie 
nie żądają oni niczego więcej jak Bpokoju, 
aby módz odetchnąć i znów wziąć się do 
pracy. Gdy wojny już się skończyły, nie spo­
tyka Blę ani pijaków, ani brutali, ani niepo­
słusznych żołnierzy. WszyBcy są teraz Isgo- 
dni i spokojni, jak zwykle. Wracają do pie­
leszy domowych takimi, jakimi je opuścili: 
prości, skromni w wymaganiach, dzielni lu­
dzie w każdym calu.

A gdy wspomniałem, że to oni właśnie 
są z w y c i ę ż o n y m i ,  łza zakręciła mi zię 
w oku...

Hnki. UtmtM. Sztuka.
Dr Tdd. Staniał. flrabewtkl Dzieło rosyj­

skie o X. Piotrze Skardze, (flbrawozdanie). 
Stron 80.

Przed Bześciu laty ukazało się w Kijewie 
pokaźne dzieło historyczno literackie, poświę­
cone twórer .Kazań sejmowych0 1 jego dzia­
łalności politycznej, pod tytułem .Pollticze- 
skaja djcjatelnoztj Pietra Skargi* — Istorl- 
cseBkaja monografia. Kiew. Ottifk iz Utiwer- 
Byteckich lzwiesttj*. Autorem działa, które 
w polskiej literaturze skargowtkiej zyskało 
pochlebne oceny takich znawców Skargi, jak 
prof. Chrzanowski, prof. Tretlak, prof. Gra­
bowski i Dr Prochaska, jest Dr Ludwik Ja­
n o w s k i ,  docent literatury ruskiej na Uni- 
wersy t« cl u Jagiellońskim, zasłużony praco­
wnik na polu badań nad kulturą polską na 
kresach i nad jej wpływami na sąsiednie 
narody.

Streszczeniem obseernem i oceną tego 
dzieła jest świeża rozprawa Dra Tad. Stan. 
G r a b o w s k i e g o ,  pod tyt. .Dzieło rosyjskie
0 X. Piotrze Skardce*. P. Grabowski, antor 
cenDych szkiców z literatur słowiańskich, 
oddaje dziełu Dra Janowskiego wielkie po­
chwały. Nazywa Je „pierwszem samodzlelnem 
studyum o Skardze w języku rosyjskim* 
(przyczem cytuje i omawia dotychczasowe 
rozprawy rosyjskie o polskim kaznodziei), 
a nawet uważa je za .pierwszą wzorową 
monografię o Skardze*, która Jednak obe­
cnie wobec szeregu dzieł Jubileuszowych jeBt 
trochę przestarzałą, jako zasadnicza wartość.

Z książki Dra Janowskiego podnosi re­
cenzent „gruntowne 1 wszechstronne opano­
wanie przedmiotu, źródłowe i krytyczne ba­
danie, wytrawną metodę, Jasność i przejrzy­
sta ść w opracowaniu, bezstronność i spra­
wiedliwość w ocenie, szeroki podkład ideowy
1 historyczny, rzetelne umiłowanie prawdy 
i szczerą cześś dla nieśmiertelnej postaci 
Skargi!“

Jedcą uwagę dodać musimy. P. Janow­
ski — jak to ze streszczenia recenzenta wy­
nika — opiera się w omawianiu t  sw. .nocy 
Jezuitów* w r. 166# i udziału w niej Skargi 
na twierdzeniach prof. Sobieskiego. Twier­
dzenia te Jednak, krzywdzące pam ąć Skarg1, 
zostały Już znacznie sprostowane w rozpra­
wach jubileuszowych. Tego p. Janowski Jesz- 
css uwzględnić nie mógł, Btąd zapewne po- 
cbedzl Jego uwaga o „najciemniejszym mo­
mencie* i o „lunaiyzmie* Skargi. Aby oce­
nić przedmiotowo działalność Skargi w spra­
wie dysydentów i Bchlzmatykóir, potrzeba 
Ją sądzić przecież nie ze stanowiska kryte- 
ryów dzisiejszych, ale patrzeć na nią okiem 
świadka współczesnego Skardze. Wówozaz 
zniknie z książki zarzut nletolerancyi, a czyny 
Skargi sądzić się będzie „po sercu*, na pod­
stawie pobudek. Również nie dowodzi znajo­
mości duszy Skargi przeciwstawianie w nim 
katolika i patryoty, taka sprzeczność u Skargi 
Istnieć nie mogła, bo cała jego płomienna 
miłość Ojczyzny miała źródło 1 sankcję reli­
gijną. Gdyby Skarga nie był katolikiem oałą 
duszą nie nie byłby takim Polakiem, jakim 
go znamy.

Powyższe zastrzeżenia nie uchybiają wcale 
wysokiej wartości dziełu p. Janowskiego, 
który działalność polityetną Skargi omawia 
gruntownie 1 sumiennie, i nie należąc do 
chwalców a priori, entuzyaatycznle przecież 
w końcu stwierdza w Skardze wielkość wy­
soko nad Polską świecącą.

i\ ctnrp lecendy ważniejsze źródła w  tych m iej-

V -  M*t oNajświętsza, nazywają je] imieniem._______________

Przy zaknpnie totek proszę baczną zwrócić uwagę, czy pudełko zaopatrzone jest firmą

RUDOLFA HERLICZKI.
gdyż tylko te są oryginalne i pierwszej jakości.
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Bppui u Mdi I m # i  tiFjiim i kiltjun posiada najszybsre pelącraaie z Tryssto da Kanady, z Antwerpii i z Llwerpoolu 
da Kanady nraz da Ameryki północnej. —  Okręty Tow»ray. twa Canadi„n Pacific 
Jadące i  TryŁ«rtu nie posiadają wcale międzypokładn, tle tylko asme kajut, na 
S do • mob, adanowtcl* tylko kajuty drugiej i trseciej klasy. * i :utek tego 
w u jie y  pasażerowie mogą uiywac pokładu do spaceru, sal do palenia, salonów

dla pad, sal musyesnyeh 1 t. d. 3%

Najwygednis tiia i najtańsza podrił.
Wszelkich wyjaśnień ndziela:

Reprezentacya CanadianPacific
d  K rab o a lC i ulica P a w ia  L  a .

Poszukuje się

RACHMISTRZA
P o l a k a ,  k a t o l i k a ,

do większego przedsiębiorstwa przemysłowego w  Krakowie, ajomio- 
neg™ ze samodzieinem prowadzeniem ksiąg i zamykaniem bUsnsowatn 
rachunków, władającego takie Językiem iilonaiackio.’ , któryby się podjął

całodziennego zajęcia. \-jq i 5 1
Zgłoszenia z odpisami świsaectw, wyksanjący^h dłaiszą pracę i doświad­
czenie zawodowe, oraz z podaniom Sarnaków, należy nadesłać przed 
1. listopada 1913 r. do Administracyl „Głosu NaTedo“  pod Rathtriatrc*'.

k i ' ,v .«
' m

Kasa oszczędności i kredytu
związków katolickich, Htaścicieli rsainosLi w Krakowie

Ul. LBlBHćld Ł. 1?
udziela swoim członkom pożyczek wekslowych I hipotecznych o rv  kredytu 

budowlanego pod warunkami nader przystawnymi. Przyjmuje wkładki naŁra­
chunek bieżący i na oszczędność począwszy od 1 K pod zupełną gw rancyą 

członków właścicieli realności z oprocentcwaulem po 6% i 5'/,% według 

umowy licząc od Snia następnego. Podatek rentowj 11/a°/o opłaca kssa z włas­
nych funduszów. Dyrekcya kasy udziela różnych informacyi i wyjaśnień 

w różnych sprawach właścicieli realności dotyczących. 1249 3 1

Bodzia; urzędowe od 10 d o : rano i od G do 7 wieczór.

!! Najlepsze chrześcijańskie źródło taniości f!
1 Kilo nowego, szarego dartbgo 
pierza K. 2‘— lepszego K. 2 40,— 
półbiałego K. 2 80,— białego K 4.— , 
lepszegc K. 6 - ,  puszystego, śnież­
no białegu K.8'—, puszystego, sza­
rego K. 0‘— 7- 1 8-—, puszystego 
białego K. 10"— , puchu z piersi 
K- 12’—, cesarskiego puchu K. 14‘,

o d  5 K i l o  f r a n c o .

P O Ś C I E L  N A P E Ł N I O N A  P I E R Z E M
z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żółtego albo białego nankinu, jedna pierzyna 
180x120 cm. duża wraz z dwoma poduszkami, każda 80x60 cm. duża, dostatecznie 
napełniona, nowem, starem, trwałem pierzem K. 16, — półpóohem K. 20, — p o ^ n  
K. 24, — pojedyncze pierzyny K. 1? 15 i 16, — pojedyncze poduszki K. 3, 3-50 I 4, 
pierzyny 130x140 cm. duże K. 15, 13, 20, — poduszki 60x70 cm. duże, K. 4*50, 5, 550. 
Piernaty 180x116 cm. duże K. 13, 15 i 18, — przysyła za pobraniem, opakowanie

gratis, od 10 K. franko.

Józef BL9HIIT w Descheritz Np. 5ł.
(BOhmerwald). Nieodpowiednie przyjmuję z powrotem lub pieniądze odsyłam. 

Żądajcie obszernych, {Ilustrowanych cenników gratis i franko.

Jlusłrowany
cennik

bandażyisposó!)
Jeczmja

przepukliny
(ruplurylw/sfa
MLPolaczek
eSarflbOr.ll

gumowe na ży­
laki. — KOREK­
TORY przeciw 
zgarbienia i po­
chyłemu się trzy­
maniu. OPAbal 
brzu.-ne na ob­
wisłe brzuchy 
atenie kiszek 

1 t  d.

P h y w ^ N E I I M V A Z Y U I I
z prawem publiczności, oraz

PEN8YONAT

M  SC W ,  CM, IBCI-Giisse29
jj—8 klas, świadectwa maturyczne- ró­
wnorzędne z państwowe) i — znako­
mity pensyonat —- dom własny — 
ceny umiarkowane. 7 i2 0

II! 6 0 0  KORON II!
zapłacę Panu, jeżeli mój tęDlciel korzeni

„R ia - B a k fe a E r i '1
ule uszni. Pańskich od .Inków , L . « ł a ­
w ek , łw a n is . ' sk ń  bez boleśnie 
w przeciągu 3 dni, — Cena jednego słoika 
wraz z listem gwarancyjnym Koron I* —  

KEM EN Y , R O S Z Y C  ■ I. 
Skrzynka pocztowa 12/311, W ę j r y .

psy
Leonbergl I Airedale-Tsrriery n a j le p s z e  

Stróż® domu i dia obrony osób, 
dostarcza hodowla „Barry“ i „Diani,“

HRABFff K R ALO ffEJ, CZBCH7

przyjmie 2 lub 3 uczniów niższych kias z do­
brego domu. Pomoc w naukach i fortepian 
w miejscu. Wiadomość: uL Grodzka 18,

1IL piętro froni. 1090 0

damskie i dziecinne, filcowe I pluszowe na 
najnowsze fasony.

Antoni Jarosz, Kraków
S ła w k o w s k a  1. D o m  Ko. M a r  W w .

1189 3 1

S to la rn ia
Braci Liguzói v ih ie

pry  ul. iw. Marka L  11
Przyjmuje zamówienia na wszystkie roboty 
stolarskie proste, artystyczne i kościelne, zaś 

jako spscyr.lność ra m y  wszelkiego r.diaju.

D R U K A R N I A
U„G Ł O SU  NARODU

W  KRAKOWIE UL. ŚW. TOMASZA 35
TELEFON 190 TELEFON 190

W y j ą t k o w o  

piękne 
i tanie

s Ś !

$

ze szkółek

Al. Palucha  
i J. Tacikew -

S k i e p O  w Prądnisu 

czai w. pod Krakowem. 

C en n ik i w y s y ła  my.

*
Tanie czeskie pierze

i kilo szarego dartego pierza 
K, 3’— lepszf go K. 2’40, pół- 
białego K. 8 60, białemu K, 
4-8o, dobrego miękkości pu­
chu K. 6.—, najlepszego K. 
7 20, lepsz gat. K. 8 40, Sza­

rego puchu K. 6 —, hi iłego K, 12' — , naj­
lepszego puchu piersiowe/o K. 1110, g c -  
to w a  p o ś c ie l  z gęstego czerw, nankinu 
pierzyna albo piernat 180x'.16 cm. a K. 
10’- ,  12— , 15— , 18— , 21.—, 200x140 
cm. a K. 13’—, 15— , 18.—, 2.— , Po­
duszka 80x58 cm. a K. 3— , 3-40, 8Cx70 
cm. a K. '-50, 5*50, 6-—, Materace włó- 
bienne z trzech części r łóżko a K. 27’—, 
lepsze K. 33’—, Wysyłka franko za zal.

1 K. 10 wzwyż. Wymiaua dozwolona 
•a nieodpowiednio zwrot pieniędzy. Próbki 
i cenniki darmo. B e h O d lk tS a o li*o l,  

L o b e s  k. Pilzna 284 Czechy.

POSIADACZE LOSÓW m o g ą  o traym aó  na a ję

możliwie w ysoką pożyczkę
wwa,* K emwbezPleczeństwem pra"  £ty na najdogodniejszych 

• Zwrot pożyczki stosownie do syczenia odrazu albo

w małych ratach miesięcznych
tościowe°wvknr T * ’ 1 gdzieindzieJ zastawione losy i papiery .,ar- 
t  irnMwt- ^  wypiacam posiadaczowi pełną wartość według 

rs **> P° strąceniu ciążących na nich długów i odpo­
wiedniej należności jestem gotów, te same papiery zaraz

w m a  ych ratach miesięcznych
z pel.iem prawem ury na korzyść strony, znowu zwrócić. Piopc- 

zy yą siużę ■ uwaze chętuie i bze_ łatuie.

E D W A R D  U R B A N ,  Dorn B ank owy
Berno mor. Grosser Platz 23|25 ’ (we własnym domu).
. Sol dri I stali zastępo, do rozprzedały losów nt_ miesięczne ratyCeny niskie. wsadzie poszukiwani. Wysofrn. prowizja.

wyższych kursach dla kobiet
Im. 9. Karanieckiego

dn ia  25 b. m .
rozpoczną się wpisy tak na wydziały 
naukowe, Jak do szkoły u?ituk pię­
knych. Pierwszego października o go­
dzinie 9 rano rozpoczną się wykłady 
o m  zajęcie w pracowniach. Wpisy 
przyjmuje 1 Iniormacyi udziela sekre­
tarka w kanceiaryi kursów Karme­
licka L. 82. II. piętro w godzinach 
9—121 od 3—5 co dzień prócz niedziel
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Wielki w ybór

Mebli i Dttaji
poleca 640 20 9

Kajetan Dudziak
Kraków, ul. Floryańska L. 36 
Ceny um iarkowane.

Wina
do Mszy i dostać moiai 

po oenta 
WINA stołowe 1. po 70 h. — 80 h.

„ Tekaj i. po 1 F. 20 h. -  1 K. 40 h.
2 K. — 3 K.

„ Asśa słodkie 1. po C K. — 7. w be­
czkach, a we fiaszkaoh o 30 hal. drożę 

u kt. Piotra Krawooz w Hanusowoaeb 
(Stepem egys 'U ęgry).

JOZEF OLKUSZNIK
Dom handlowy i przemysłowy 
Kraków, ul. Sławkowska L. 29 

Telefon 15t0

i i
sprzedaje en gros 1 detailiczuic

„W |G LE
krajowe i zagraniczne, z odstawą do pi­
wnicy po najtańszych cenach. Przepro­
wadza wszelkie transakeye finaniowe, 

leśno-rolne i przemysłowe.

Sekcya muzyczna

Drukarnia zaopatrzona jest w wielka Hośś czcionek rozmaitego królu 

j maszyny pospieszne. Wykonuje wszelkie roboty w zakres drukarstwa 

wchodząca: bto8ZMfv czasopisma, ccnniki, katalogi, cyfkul^fze, afisze, 

bilety wizytowe, zapro^n la ślubne, układy tabelaryczne rożnego rodzaju, 

zawiadomienia źatobne, kartki pośmiertne itd. szybko, siafaflfite f tanio

V oleca doskonale ukwaliflkowane na- 
| uczycielkl muzyki (śpiewu solowego, 
shóralnago, s k r z y p i e c ,  fortepianu 
I przodmictów teoretycznych). Zgło­

szenia prsyjmnje biuro Um^szczeń 
Stowarzyszenia ul. Karmelicka L. 36. 
I piętro od godziny 10— 12 rano 

i od 3—5 po uołunlu.
1203 3 1__________________

oftyccki osobiste
i'£ 4— 0 procent od 200 Koron wzwyż bez 
|; . ręczenia na miesięczne spmtyj  o Koron 
d ,\ osób każdego stanu szybko i dyskretnie 
przeprowadza F ilip  F e ld , Dom  b a n k u -  
n e g ie łd o w y  B u d a p o sz t  VII. R aóczl 
ut, Nr. 71—78 Wyjaśnienia gratis i franoo

m
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KTO CHCE
w  TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł
V\- y borowy ch“

CO T Y D Z I E Ń  K S I Ą ŻK A  ZA 19 I PÓŁ  KOP.

N u d n y c h  k s i ą ż e k  n i e  d r u k u j e m y .  

K a ż d a  k s i ą ż k a  J e s t  z a j m u f ą c a .

W  ROKU 1913 MIĘDZY INNEMI DZIEŁAMI WYJDĄ: 

Pamiętnik Bukara, uzupełniający słynne ftinittfllkl Ochusblsflo
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawity-Gawrońsklsgo 
PARAFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEF AT A ŻYSKARA 
Zjawhi medjumlczne profesora dr. ]. Ochorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myertt
Z nowości literackich polskich wyjdą dzieła: 

Rodziewiczówny, Zapolskiej, Tetmajera, Perzyńsklego, Żmijewskiej
I wiele Innych.

Redakcya f^Aada w tece szereg współczesnych utworów rłuirs- 
' -  czonych z literatur obcych. : = = = = =

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
O  Ł _  _  ________ ! — .  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki
D w Z D i a i l l w  p r t m i u m  Dzieł Wyborowych otrzymająt;książkę 
jako pr*mium bezpł. na wytwornym papierze z ilustrao. w ozdobnej oprawi .
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*50, z przesyłką 3‘15. 

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 59 kop.
Redaktor Zdzisław Dębicki.---------Wydawca t^unlera Gadomzka.

Warszawa, Nowo-Sienna 2, t*L 114-30.
KATALOóI ROZSYŁA SIĘ BEZPŁATNIE.

[I

P E R Ł A  A D R Y A T Y K U
jest przewybornem winem deserowem.

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
polecan , bywa joko wino wzmacniające i chętnie] 
używaną, aniżeli inne wina stołowe. — --------- —

=  P e r t a  A d r y a t y k u  =
jest najlepszą marką daimatyńskiego czerwonego wina 
deserowego, a ponieważ ule jeit ona droższą od in­
nych podobnie nazywanych win deserówjcj. przeto 
należy bacznie uważać na nazwę i na markę onnronni 
„Merkur". — ------------------------------------------ --------------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
podlega stałej kontroli Zakł'du rozpoznawczego Gre­
mium Aptbkarzy w Wiedniu IX, gdzie każdy może 
polecić bezpłatnie zbadanie jej prawdziwości — --------

=  P e r ł a  A d r y a t y k u  =
jest do nabycia tylko w 01 uinalnych fla­
szkach w lepszych handlach delikatesów I 
win tudzież w restauracyach I dr jgueryach.

H arto w n a  sprzedarz

W. Bergel, c. h. Dostawca nadworny, Wiedeń, XIX J,

PieM orzgdna „Szkoła Tańców11
K . K o w a lsk ie g o  w  K ra k o w ie  

u l .  i w .  T o m a s z a  2 &  I  p .  -  R .  z a l o ź .  1 8 8 0 .

Przyjmuje wpisy na lekcye i komplety każdego czasu, uczy ludzi wszystkich 
kategoryi pracy I nauki, tworząc jednak Zamknięte koli tak pod względem 
inteligencyi, jak i doboru towvzyskiegj. — Udzif'am lekcyi także w pensjo­
natach, stowarzyszeniach i domvib prywatnych, wjeżdżając na żądani® do 
każdej miejscowości. — Ni uka sumienna i metodyczna. — Na żądanie teorya 

może być wykładeuą w języka niemieckim — Ceny umiarkowane.
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LINIA

HAMBURG-AMERYKA
Regularne przewożenie podróżujących
znanymi pierwszorzędn. parowcami
Hamburg-Nowy York

Hamburg-Filadelfia
Hamburg-Kanada

Hsmburg-Brazylia 
Hamhur -La  Plata 
Hamburg* Arabia 
Hambnrg-Persya 
Hamburg liryka 
Hamburg-Indie zao.

Hamburg- środkc *v.
Ameryka 

Hamb .-W enezuela 
Hambnrg Ku. umbia
Hamburg-Kuba
Hamburg-Meksyko

A n twfc.pia-Kanada.

Linia Hamburg-Ameryka prowadzi prawie 
na » ra3yótkloh swych nowjor, parowcach 

cztery klasy przewozowe 
I kajuta, n  kajuta, DI klasa i między- 
poklad. Parowce Linii Hamburg-Ameryka 
dają przy znakomltem utrzymaniu, prędki 
i vygodny przewóz dla podróinjących 

w I  jutach, i także dla wychodźców.
O wyjaśnienia oo do przewozu należy 
sta zwrócić do generalnej reprezentaoyi 
linii Hamburg-Ameryka, Wiedeń I K8rn- 
tnerstr, albo do jej agentur we Lwowie 
Gródecka 95, Czerniowce Herrengas. 16.

Firma odznaczona setkami listów pochwalnych od P. T. Klienteli.

FRANCISZEK HOŁUB
P r a c o w n i a  s u k i e n  i k o n f e k c y i  damsk i ch .  

Kraków, ul. Floryańska L. 6.
Wykonuje gustownie jak w Paryżu, starannie jak w Wiednia toalety wizytowe, 
wieczorkowe, ślubne, bluzy, halki. Specyslne kostyumy, wierzchy do futer, ża­
kiety futriane z ma tery i własnych 1 dostarczonych. Ceny niskie. Proszę się prze­
konać niema przymusu zamówienia. Według nadesłanego stanika z prowlnoyl 
wykona każde zamówień'© bez zarzutn i na ozas oznaczony. Próbki wysyłam 
opłacone. Wybór nowych materyi olbrzymi. Uwaga: Dla Pań uozę^zoza- 

jęoyoh do szkół csny niższa. 1202 6 1

Ceitt K 15 Włamanle, kradzież, ogień wykluczone Cena K 15 

i K 10 g d z i e  E  T 0 ^  s t r z e ż e .  i K 10
, ,V E T O “  przewyższa wszystkie istniejące zabezp. przed w ła m a n ie m , k r a d z ie ż y ,  

o g n ie m .
, ,V E T O “  zabezpiecza tak największe jak najmniejsze przedmioty.
,V E T © “  powinno być we wszyst, domach pryw., bankach, kasach, urzędach, muzeach, 

fabr., lotelach i t  d.
„ V E T O “  jest niezbędnem dla każdego. — Bliższe wyjaśnienia na żądanie.
G łó w n y  s k ła d  .iu G a l ic y ę : Zakład Elektrotechniczny „AGRODYNAMO1 lu z .  T ,  
K le c z e w s k ) ,  K r a k ó w ,  R y n e k  g ł .  39 . — Zastępstwa na poszczególne miasta

do oddania. 1142 10 4

^ T n T n T a a o I o T ,TnI nr ó T »y „ In Io T n Ł ,T ^ T ;.-E X X 'i- ^ T p

Szhoia rachunftooości państsoDej i buchaiieryi
H EN R Y K A  G O T T L iE B A

w Krakowie, pr*y ul. Dietlowskiej Ł. 68, Telefon 1137
Cj 1179 6 1 obejmuje kursa:

a) do egzaminu z rachunkowości państwowej, zdawanego w c. k. Namiestnictwie 
we Lwowie, b) do egzaminu z buchalteryi pojed. i podwójnej, oraz z korespon- 
dencyl handl. stenografii i kaligrafii, zdawanego w Akademii handlowej w e  
Lwowie lub w Wiedniu. Udziela się również nauki pisania na maszynach 
wszelkich systemów. Celem umożliwienia korzystania z nauki kan­
dydatkom i knndydatom zamieszkałym na prowlncyi, udziela 
się  również nauki listownej n k  w języku polskim jak 1 nie­
mieckim- — Ręozy się za sumienne przygotowanie i pomyilny  
wynik. -  Wpisy na powyższe kursa przyjmuje codziennie od 10 -  12 przed 
południem i od 3— 6 po południu kiarownik szkoły: łłonryk Gotflieb.

Właściciel 
szkoły  tańców

w  B ia łe j
członek I Z ^ ią zk . tancmistre. 
w Wieiniu zaszczycony dypl. 
przei Dwór Arek. w Żywcu 
i pierwsz. pensjonaty w Krako­
wie, oznajmia uprzejmie, śe u- 
dziela lekcji w penByonatacn, 
w domach prywatujeb, wyje­
żdżając na żądanie do każdej 

miejscowości. 1166171

Na raty łańcuszki ziole
i_. gi 60 gram ów 140 K 

miesięoznie 4 K
pierwszorz. zegarek srebrny 

3 koperty srebrne 14 K 
Dostswa wazędzie. — Kto 
chce tamo kupić zegarek i 
łańcuszek, niechaj natych- 

miast napisu,:

R. Lechner, magazyn wyrób, złotniczych
Lundenburg 336.

Ś K Ł A D F U T E R
■oTNIEJACY OD ROKU I8M

rm w  n u  l  ii
Z O S T A Ł  P B Z j G N I E S I O N Y  

Z DNIEM 15 LIPCA 1913 NA

UL. SZEWSKĄ 15 j
I 
I 
I 
I 
I

I

Poleca w największym wyborne, według n*j 
nowszych wioro wszelkie artykuły fuirząne, 
również przyjmuje wszelkie zamówienia, prze­
róbki i reperaoye- po najniższych cenach.

Królestwo bole na ziemi
czyli odpowiedź na pytanie: G d z ie  s z c z ę ­
śc ie  c z ło w ie k a  T — W  r. 1600 letniej 
jubileuszu cglozzenia wolności wyznania d' 
ohrześcian, jestto przypomnienie, żaśmy speł­
nili jedną c-ęść przykazania Chrystnsa Druga 
część, sprawy spoi n»ue czekają na zreali 
zowanie w gminach Królestwa bożęgo na 
ziemi. — Cena 1 kor., do nuhycia: Druaainia 
Mitręga, Cieszyn. Księgarnia: Ki*yża-
nowski, Kraków, tnkowicz & Chęoinssi, 

Lwów.
-m a c iu s u ,
1194 6 i

RYDZE
kiszore — faska 3 kg. 4 K , marynowane 
znakomite w szklanych 6-cio litrowych sło­
jach 9 K., wysyła franto za zal ozką M 

Twardow ca Wiśniew- k. Dobczyc 
1233 4 1

Organista
młody zdolny kar- i'er poszuknjc posaaj 
„i is zaraz. Jan Niemu o w Kozodrzy 

poczta Ropczyce. 1*29 6 1

50 tysigey imitow. srebrnych
zegarków męskich z 3 kopertami, z wybornym szwsjoarEkim, 36 
godzin idący n werkiem, pięknie grawlrowane sprzedaję jak długo 
ov».»zy zapas, po zniżonych cenach zamiart K .  lO  — t y lk o  
K .  5*50. Ten sam zegarek w Imitowanej kopercie złotej 1 sre­
brnym cyferblatem ty ko K. 6. Tysiące listów pochwalnych. W y­
syłka tylko za zaliczką. Wymi ina dozwolona w przeciągu 8 dni 

slho zwrot pieniędzy.
H E IN R IC H  L A N G E R , W ied eń  V.
Cenniki dumo i opłatnie I

S c h iiu o ru n u e rs t r  N r .  85/31.
Cenniki darmo i oplamię!

U
FRYDERYK WILHELM"

Akcyjne Tow a r z y s t wo  Ubezpieczeń w Berlinie.
Założono w  r. 1866. Znłożone w r. 1866.

Dyrekcya dla Austryl: Wiedeń I, K&rntnerrlng 17.

808 6 2 Nowych ubezpieczeń osiągnięto w 

1002: K. 77 000 000

1904: K. 92 000 000 
1906: K. 117 000 000 

1 9 0 8 :  K .  1 4 9 0 0 0 0 0 0  

1910: K . 1 8 0 0 0 0  0 0 0
1912: K.218000000

Przeszło 3 miliony ubezpieczonych po koniec 1912 r
Przed ubezpieczeniem się należy zażądać naszych prospektów. Przed ohjęciem Ci­

chem lub ofioyalnem zastępstwa należy zażądać naszych warunków.

01
Szczotki i Fendzle!
Krak. Fabryka szczotek i pendzli

Spółka z ograniczoną odpowiedzialnością

Zwierzyniec, ul. Tad. Kościuszki Nr. 40
jeayca poI«ka fabryka saczotek i pendzli w kraju poleca swoje 
doborowe, trwałe i tanie wyroby w szczególności: Szczotki 
do ubrań, włosów, rąk, zębów, szczotki do użytku domo­
wego, do mleczarń gorzelń oct. Froterówki w żelazie, szczotki 
z druiu stalowego i mosiężnego. Pendzle do bielenia, do 
mslowanla, do farb i lakierów. W e własnym sklepie przy fa­
bryce (stacja tranwaju Most Salwator) sprzedaż burtowoa i de­
taliczna. Ceny fabryczne. Zamówienia telefoniczne (Nr. tele­
fonu 0488) uskutecznia się bez^Iocznie z dostawą do domów.

Cenniki darmo i opłatnie i Cenniki darmo i opłatnie!
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K A MI L  B A U M

CHEMIA i MIKROSKOP
są dzli najpotężniejszą bronią w ręku
f a b r y k a n t a  feuiOK I b i b u łe k  c y g a re to w y c h

Już n-duzedł ten czas, że łajka wyrabiająca tntki oygaretowe, nie można 
nsznać na seryo fabrykantem! Dziś ohoąo palaczom dostarozyć wyrobn 
o ile możności jak najmniej szkodliwego, konieozną Jest dokłada* znajomość 
chemii, mikroskopu i odnośnych ulepszeń technicznych. To też na podsta­
wie mych własnych rozbiorów  chemicznych 1 badań mikro­
skopowych, oraz na podstaw.*, wyrobionego smaku i faohowych mych 
wskazów k, mam zrobioną bibułkę ojgaretową, znaną ogólnia j)od nazwą

„SRLUES0L-N0R1S 4 4

Nie wyliczam zalet, jakie posiadają owe tntki oygaretowe „SALVESOL- 
MORIS" z watą w ustnikach tejże samej nazwy, gdyż są powszechnie 

■ ■ — — znane i ulubione tak w kraju jak i zagranicą. ■ i——

H O  N A B Y C I A  W E  W S Z Y S T K I C H  T R A F I K A C H

MS W . B E Ł D O W S K I
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK CYGARETOWYCH W KRAKOWIE

Codziennie świeże

poleca

J . Siermontowski
K r a k ó w ,  ulica B r a c k a .

I
I
I
I
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APARATY FPTOGHAFIGZNE, O M !  11 piemwznlOB. KINU
własnej i obcej konstrukcyi. Wypraco. anie wszelUch zdjęć amatorskich 
w naszem atelier. Zalecamy przed kupnem aparatn zasięgnąć naszej rady. 
Z powodu wielkiego obrotu stale świeży mateiyał. Nasze nlnbione apa- 
r '  ,  „Austryakamera" i płytj „Austrya" mogą być zt mat. lane także przez 
każdy akład aparatów |o >graŁ Nowość : familijny Kino. Cena K. 240. 
Cenniki darmo. Kupcy zechcą zię zwrauać do naszego domu eksporto­

wego „Kamera Industrie**, Wien VII.

R .  Ł E G H N E R  ( W I L H E L M  M t j L L E  R u b r y k a  aparat, fotogra­
ficznych W ien Graben 30 i 31,. Największy skład wselklch artyknlów fotograf!*! .yoh

atelier dla amatorów. £684 4

w T a rn o w ie
Centralny s k ł a d  p a p ie r u  
l d r u k a r n i a  A la  m i n u t a

poleca

wszelkie przybory piśmienne rysun­
kowe, szkolne, artykuły dewocyjne 
ramy i obrazy świętych. — 1000 

kopert z firmą 5 kor.

w  Z a k o p a n e m
„B a za r  Zakopiańsk i"
najstarsza firma chrześcijańska 

w Zakopanem
poleca

przybory do szycia, pisania, toale­
towe pamiątki, ciupagi i rzeźby za­
kopiańskie skupowane od górali.

Najlepsze czeskie źródło 1

S. Benisch

T A N I E  P I E R Z E
1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 Kr., lepszego
2 Kr. 40 h., najl. n aw pół b ia łego  2 Kor. 80 b, 
b ia łego  4 Kor., b ia łego  pachowego 5 Kor. 
10, 1 kg. najl. śnieżno b ia łego  dartego 6 Kor. 
46 h, 8 Kor., 1 kg szarego puchu 6 Kor., 7 Kor., 
białego dobrego 10 Kor., najl. puchu brzusznego  
12 Kor. P r z y  o d b i o . z e  5 k g .  f r a n k  o.

G O T O W A  P O Ś C I E L
z grubonielanego czerwonego, niebieskiego, białego I żółtego inletu (Nanking), 
i  p ierzyna >80 cm. dług. 120 cm. szer. z 3-m a poduszkam i każda 80 om. 
dług. 60 om. szer. napełnione nowym szarem bardzo trwałem p u c h o w y m  
b l - i  zem 16 Kor., pdłpuche m 20 Kor., pnehem  24 Kor., pojedyncze pierzyny 
10 Kor.. 12 Kor., 14 Kor., 16 Kor, podnszki S Kor., 3 Kor. 60 h, 4 Kor., pie­
rzyna 200 om. dług. 140 om. szer. 13 Kor, 14 Kor. 70, 17 Kor. 80 h, 21 Kor., 
poduszki 90 om. dług. 70 om. szer. 4 Kor., 60 h, 6 Kor. 20 h, 6 Kor. 70 h. 
Podśc id łk l z mocnego gradlu w pa 1 i 180 om. dług. 116 cm. szer. 12 Kor. 
80 h. 14 K. 80 h. Wysyłki za zaliczką od 12 Kor. wysyłane są opłatnie. Zamiana 
dozwolona za nl.madająoe się wzrot pieniędzy. 8. Benisch  w  Besehenitz  

Sr. 865 (C z e c h y ).  Bogato ilustrowany cennik darmo i opłatnie.

Nowe wydawnictwo
B ib l io tek a  konserwatysty

Wyszły z dinku:
Tom I. Wincenty Kosiakiewioz Idsn Konserwatywna Cena . . . .  
Tom IL Wincenty Kosiakiewioz Co dsm okraoya dało poloce Cena. 
1227 2 1 S k ł n d  g ł ó w n y  u G e b e t h n e r a  i  W o l f f a .  
6 6 H B U B W H K H B U U W M U 6 U 6 M U U

PO kop 
40 kop

Rządowo uprawniona

Fabryka wód miner, sztucz. i spec. leczniczych
poA firmą

R. Rżąca I Cbmurskl
d  K r ih o n le i  t a .  Gertrudy I. 4.

wyrabia pod kontrolą komisy! Przemysłowej Tow. Lekarskiego krak.- polecone |
przez toż Towarzystwo

Wody mineralne sztuczne
odpowiadające ssladem chemicznym wodom:

Bilińskiej, Bler&hflblersklej, Selterekle], Vichy, Homburg ,Klsslngen,
I udzież apeoyalne lecznicze jak: litową, bromową, jodową, żelazlstą, kwaśną oraz I 
| Inne wody mineralne z przepisu proŁ Jaworskiego. Sprzedaż cząstkowa w apte- j  

kaon 1 dregueryaoh. —  Cenniki na żąnanle darmo.

KKIKfiMSSI

Staruszka 89 letnia
bez jakiejkolwiek opiea* 1 środków da iyoia 

prosi o wsparcie

L“ **we

Zawiadomienie
Teatru „Uciecha"
Dyrekcya Teatru zawiadamia, że wszystlie 
dotychczasowa legitym acjo zniż­
kowa zostaję  wycofano z obiegu  
i traoę sw ą  w ażnoió bezwarun­
kowo z dniom 10 prżdziornika. 
Osoby posiadające, na swoje nazwisto opie­
wające, lagitymacye mogą zmieniać je  
nn logltymacye n o z jg o  typu, tylko 
osobiście, w biurze Teatru (Starowiślna 
16 11 piętro) oodziennie od godziny 10—11 

i ód 2—4 popoludnli.
1241 2 1 Zarząd Teatru „Uciecha"

Naprzód  
gospodyn ie !

Jeżeli s-ę kiedykolwiek znaj­
dzie dla gospodarstwa coś do­
brego, teniego, odpowiedniego, 
jakieś ulepszenie, to można być 
pewnym, że świat gospodyń 
bardzo prędko sobie to przyswoi.

Tak tói legmniny z Oetkerem 
(Dr. Oetkera proszek do piecze­
nia, cnkler waniliowy, proszek 
do pnddingoz, e. o. t.) które 
w krótkim rzacit znalazły mi­
liony zwolenniozck i jeszcze 
ciągle zdobywają szersze koła, 
dzięki swe| doskonałości. Dr. 
Oetkera preparaty są wszędzie 
z bezpłatnemi książkami na skła­
dzie. Możua je też dostać i 
wprost za d-rmo i opłatnie od

Oi.OelleriiBiMoWuń
P.oszę zwracać nragę, aby fa­

bryka^ były prawdziwe Dr. 
Uetkera. 1204 0

HZ przjczpj burzenia dni!
przy ul. śv. Jana L, 2. I. piętro 

w Składni nobli M. Tniesznickiaj
Sprzedaż b. tania mebli now. nżyw. ant. 
Garnitury oa 40 Kor. szafy Łtoły od 10 Kor. 
fotele krzesła od 3 Kor. porcelany, lampy 
zegary, obrazy, srebro, dywany itp. sprze­
daż ti wać będzie ao p rszyoa dni paź­

dziernika b. r. U83 6 1

Amalia Knapińska
Kraków, Linia A-B.

Pracownia kwiatów sztucznych i farbiar- 
nia strusich piór w kolorach.

Czy Pan jast chory?
Bezpłatnie k-żdwgo zawiadomię jak się wy­
leczyłam z dlugitj choroby płucnej. Skutek 
zagwarantowany, nie żądam za to wyna­
grodzenia. Czynię to tylke dlatego, łe po­
stanowiłam sobie podczas mojej choroby, 
kiedy stan mój uznano za beznadziejny, je­
żeli znajdę jaki środek za pomocą którego 
się matuję, ogłosić tako1 j we wszystidch 
pismach. Pani K. Eryzck Vr»0Tic, Bororon- 

kagasse Pragi Czecby 1187 1

m
Prawdziwa birnifckit materiały1

na sezon wiosenny i letni 1913
1 Kupon 7 Kor 
1 Knpen 10 Kor. 
1 Kupon 16 Kor. 
1 Knptn 17 Kor. 
1 Kupon 20 Kor.

Jeden kupon 310 
m. dtug. na cate 
ubranie męskie
(surdut, -podnie i ka­
m izelkę) wystarcaają- 
cy, kosztuje t y l k o

1 kupon na czarne ubranie wizytowe 
20 ł o i - ,  jakotei materye na zarzutkl, 
kostynm/ turystyczne, jedwabne, kam- 
garny, materyały na Sukulr d-uiskie 
itd. wysyła po cenach fabrycznych ze 
swej rzetelności 1 porządku znany 

skład fabryczny sukna

Siegel - Imhof w Bernie, Morawa*
Próbki gratis i franco.

Korzyści klienteli prywatnej zamawiają­
cej materye wprost u firmy Siegel-lmhof 
w frbi yce są znaczne. Stałe najtańsze 
ceny. Wielki wybór. Zamówienia usku­
tecznia się najdokładniej, zupełnie we­
dług wzoru nawet w małych rozmiarach 

z zupełnie świętego m&teryału.

Zdolny korepetytor
poszukuje lekcyl ze azkót średnich, wydzia­
łowych i ludowych. Może uczyć jętyka ruskie­
go jakotei poeząlków rosyjskiegj. Wyko* 
iujf tłumaczenia z i oskiego i rosyjski*to 
la polskie lub z polskiego na ruskie. Zgło­

szenia K. F. L. do Aumib. „Głosu Narodu"

8 Najwiębszy sbfad przyborów i szat hościelnych |
3  jak ornaty, kapy, sztandary, chorągwie, baldachimy oraz artykuły dewocyjne “

poleca po najtańszych cenach

KONSTANTY WITKOWSKI KORDAS 1
Kraków , Rynek główny, Linia A - B  L a  4 6 | G »  ^

D o b r e  d z i e ł a
Polecamy: praće

J .  N .  T R E P K I
1. Szynwałd
2. Bonifratrzy w Krakowie
3. Albenanie . Albei .ankl
1  v>vlbka —  I  t a n o la a te n u n l
fi. Tanie kucanie chrześcijańskie. 

Obiady S. Samuell 
cena po 50 hal.

S. i .  m v U m  RMBÓB
Do nabycia we wszystkich Lsięgarniaoh

Ważne dla P. Studontów 
i akademików!

Pięknie urządzone pokoje wraz z calem ntny 
manlem do wynajęoia w Śródmieścia Kra­
kowa. Wiadomość tamż* przy ni. Poselskiej 
1 9 I p. 192L 2 2

82-letnia staruszka
wdów- po weteranie z r. 1883, utnrymuje ia 
syua i córkę nienleozalnle oboryob, progi o 
•zaparcie. Łaskawe datki przyjmuje Adminl* 
stiacya „Głosu Narodu** pod -lumerem 235

wyk.ouiiJe zak ład  k ra w ie c k i!

ALOJZY MAJEWICZ
KRAKÓW. UL. ŚW. JANA L. 4.

Wielki wybór materyałów
W y h o U c i  dn ie  s t a r a n n e

C EN Y  PR ZYSTąPN E
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Zakład artyot.-kamieniarskil budów! |

Józefa HULESZ7
naprzeciw cmentarza 
w Krakowie posiada 
wielki wybór gotowych 
pomników * piaskow­
ca, granita i marmuru. 
Podejmują się wyko­
nania grobów w miej­

sca ! na prowinsyi.
fclefo® iSSl.

K

NAJLEPSZA KAWE
„SANTOS"

CEvłi a superior}

paloną i surową
po najtańszych cenach poleca

W. Olszowski
-  —  K R A K Ó W  r s r r ,
Mały Ryiaek róg Szpitalnej.

Potrzeba
kilku chłopców
do ekspedycji 
■

I
Wiadomość w ekspedycyi „Głosu Narodu".

Uczeń
z ukończoną III klasa gimnazyMeą, realną 
lub wydziałową znajdzie umieszczenie w 

handlu hurtownym win pod Frmą 
I .  F e d e r o w i c z  w  K r a k o w i e

Oferty Dienwzględnione zostaną bez odpow

P o d  g w a r a n c y ą  n s f u r e l n e  :

WINA MSZALNE
Rolnicze Towarzystwo w WIppach (Kraina) 
poleoane gorąoc pr«,ez książęco-blskupl or 
dynat w Lublanle, dla dostawy pod gwaran 

cyą naturalnych win mszalnych.
Białe wina nadzwyczaj łagodne 1 dobre — 
dostawa od staoyi kolejowej Hałdenschaft 
kolo GÓRS, po K. B6-—, do K. 60-— , za 1001. 
Szczególnie d e 1 i k a t n e, sortowane wina. 
jak PLnela, Burgnndzkie białe i czarne, Ries 

ling & Zelen po K. 66'— do K, 85 — 
Niżej 66 litr. nie dostarcza się. 

Towarzystwo znajduje sie pod najściślejszym 
nadzorem parafialnego Urzędu w Wippaoh, 
tak, że jakiekolwiek n a d u ż y o l e  jest 
wykluczone. — Przy większych dostawach 

—  — —  niższe cewy. — — —

Tow arzystw o Rolniczo w  Wlppach (K ra in a )

Bracia Tercyarze
S -go  Franciszka

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaźmierz ni. Krakowska 43. Telefon 206. 
sprzedają najpowszechniej używane meble 
gięte wyplatane lub z siedzeniem deszczuł- 
kowem t. j . krzesła, fotele, kanapy, bpjanki 

taborety biurowe i salonowe. 
Również przyjmują krzesła do wyplatania 

naprawy i politurowania

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

tą na składzie
Wycieraczki kokosowe

oraz własnego wyrobu plecione trzcinow 
w ruznyoh wielkościach. 379 0

Chodniki kokosowe
do kośoiołćw, urzędów na schody, karyts. 

rze i do przedpokoi.

Riigśżfci kokos., s z c z o t o , ,  i żelazne.
Pióropusze do kurzu 
Trzep iczki trzcinowe 
Mieszki do samowarów 
Sznury do relet 
Papier trnu spareatowy 
Lampki platynowe 
MaszynVi do prania

Szczotki do froterowrnia 
Szczotki do sukien 
Szczotki do obuwia 
Szczotki do szoro winią 
Szczotki do mebli 
Szczotki do lamp_________

P r z y b o r y  b i l a r d o w e .  — Szachy, domi­
na, szicny, w arcaby, karty i wszelkie gry.

O L I W A
mineralna krajów, 
kaukaska i am«r.

Najlepsza
oliwa

rzepakowa do 
świecenia

f i
♦

SRNARY
kra jow e i bełg lj-  

skie do wozów .

Smarowidła
Tłuszcze

d o  u p r z ę ż y .

L a t a r k i  S t a j e n n e  w  wielkim  wyborze.

Lakiery, kremy pasty do konserwowania i odśw ie­
żania obuwia

Wałeczki, Kit, Gips
do uszczelniania drzwi i okien, od prze­

ciągów i zimna 
Najlepsza oliwa rzepakowa do świecenia

Lampki i knotki GUILLONP.
polecają najtaniej

HEIM i SPÓŁKA
Kraków, Rynek gł. L. 37. 
Skład farb i handel materyałów-
K a l o s z e  rosyjskie i amerykańskie.

GRZEBIENIE, LUSTRA

FARBY OLEJNE
do użycia gotowe szybko schnące do scho­

dów, okien, podłóg i drzwi

LAKIERY I GLAZURY
do p o d ł ó g  k r a j o w a .

Masa francuska j woskowa krajowa.

desin fekcyjn . S p l u w a ­

c z k i  h y g i e n i c z n e .

Płyny i pasty krajowe
i inne

do czyszczen ia  m etali

P e r f u m y
kremy, mydła, pu­
dry, wszelkie no­
wości toaletowe i 
kosmetyc. zawsze 
na składzie w naj* 
większym wyborz,

ZAKŁAD

BRACI

TREMBECKICH
f  w Krakowie 
cakowiecica 8. 7

dom własny) Telefon 462 
przyjmuje się wykonywa­

lnie wszelkich robót w za- 
t,kres len wchodzących, 
’ d szczególności GROBO­
WCÓW 1 POMNIKOW, 

tak w miejscu jak 1 na prowincyi. Po­
leca wielki wybór gotowych pomni­
ków z piaskowca marmuru i granitu.

H I

przyjmie kompetentny w tej mierze mężczy­
zna na stanowisku. — Łaskawe zgłoszenia 
pod „ I r  3 3 “  p. r. Kutków, główna poczta, 

za okazaniem kwitu bankowego Nr 1436.

rł? rp eK v  fTorpco w szvs tV ł«r .. H A r z v  *nafa ws»i«*f»r'leeh8<* 

~ c  W w  h th  * b y  o d a T g f ę  x  p e łn e ® #  z a w

fanlem flylSlB wprost do
Biura podroż? Mii Blesisdeeklsj “ Oświęcimia

które ril-s n?a Sądnych agentów. u |  nagan acay.

ssafi*

URZĄDZONA WEDŁUG NAJNOWSZYCH WYMAGAŃ

FA K T K i WYROBÓW BASMSHCM

JÓZEFA BIALIKA
W KRAK8W3E, d. FteyaMi L. 51, *. t  m
Poleca w zakres ousarstwa wdiojfeące w jak najłepssyw

gsfunłi i •  wyte&ayra s u ź i.

PR33SYLKI OeWHOTSTA P8CS¥Ą SA FSNŁAHBUB.

DOBOROWE DRZEWA
i krzewy owocowe nabywać można po cenach b. przystępu 

w zakładzie
sadowniczym

subweneyonowanym przez c. k. Rząd i Kraj.
GLINKA

Z A W IA D O M IE N IE  2 W ,>> ibU iu ,ch  dniach

ZO STA N IE  O TW A R TY  EWAGłiZYU OBUW IA
Galicyjskiej faor. o b u c ia  To W. Ako. we Lwowie

G a fo  ta
Kraków Rynek główny 34 (e b o k  firmy A. H aw ełka )

W Y R Ó B  8CRHJ0WY

Przy  większych zam ówieniach znaczny opust. I

J2, albo 6| I. albo 1 du- 
flaszka do podróży 

K. 5*60.

THIERRV’Eeo Bf-LSflM
jedynie prawdziwy.Skuteczny na wszystkie choroby organów re- 
spirscyjnych, kaszel, chrypkę, plucie, zaflegmienie, brak apetytu, 
niestrawność, choleryczne mdłości, kurcze żołądka. Zaś przy uży 
ciu zewnętrznem na choroby jamy ustnej, bólu zęhów, jako woda 

do ust,, na oparzeliny, wyrzuty skórne i t. p.

ThlERRV'Eeo maść CENT?FOLIOWA
skuteczna nawet ra  najzns arzals o rany. w rodzajn 
rika, wrzody, zapalenia, abeoesy, karour kuły — po­
siada własności wyciągające obce ciała przy skale 
czenlu, pzze* co zapobiega zbyt bolesnym operacjom 

2 s ło ik i  K. 3.60
Apteka pod „Aniołem Stróżem" A. Thlerro.
(Schutzengel-Apoteke). Pregrada koło Rohitsch. Do nabycia prawie 
we wszystkich aptekaoh, a w większej ilości w drogueryach.

Zakład mutalc&nfgz?
Ir. OHRAMOA

W ZAKOPANEM 
3twsrty cały roŁ  Umieeiosanlś fil* SM ató 
Jrządzeuie zakładu 1 łazienek pierwszorsę 
l*ny przystępne. Od 10 Koi. dsłeuaiś ~  

pokój jednoosobowy * afrrsY«*f;i«

Adres: Zak ład  sadowniczy G L IN K A  w  Prudniku czerwonym, poczta
w  miejscu.

Cenniki darmo i oplatnie — Dla instytucyi, sadownictwo popierają- 
1182 12 3 cych, znaczne OFUSTY od cen katalogowych.

NOWE KOMBINACYE UBEZPIECZEŃ NA 
ŻYCIE TOW ARZYSTW A WZAJEMNYCH 

UBEZPIECZEŃ W KRAKOWIE S K
1. Ubezpieczen ie na wypadek śm ierci i d ożyc ia  ze stale o 3 %  obniżającą się premią. 

(Z n iżka  gwarantowana, a nadto w yp łata  dyw idendy. (Tab lica  X IX .)

2. Ubezpieczenie aa w ypadek śm ierci i dożycia ze stale o 3 %  obniżającą się prem ią; n»<lto 
opłata premii ustaje w ostatnich 5 ciii latach przed terminem dożycia 
Inb z  chwilą wcześniejszej śmierci, a ubezpieczony otrzymuje w owych 
5-clu latach rentę. (Z n iżk a  prem ii gwarantowana, a nadto wyplata, dyw idendy. 

Tabłiea XX  ).
2. Ubezpieczenia pośmiertne bez badania lekarskiego (Indowe) do 2000 Kor. 

z prawem  do dyw idendy (Tab lica  V  L ) .

Dywidenda za rok 1912 wynosiła ll°/o premii. r 
•

Bliższych wyjaśnień udzielają B iura Tow arzystw a w K ra­
kowie (B asztow a  9 ). — Reprezentacye i Sekcye — w reszcie  

" —  wszystkie Agencye Towarzystwa* —

I l ł *lni p o ś r e d n i c y  mogą być p r z y j ę c i  na korzystnych
w arunkach.

I

ZAKŁAD ŚLUSARSKI
K AZIM IER ZA  KOSOBUCKIEGO
W  Krakowie, ul, Sm oleńsk L. i i ,  —  Telefon 3046.
Poleca swoje wyroby budowlane, oraz wozy wła- _
snej konstrukcyi do wywożenia popiołu i śmieci W  j

pod nazwą 1 l f L H \
Posiada również na składzie oddzielne skrzynki podworcowe na

popiół 1 śmieci.

P o r t e r  an g ie lsk i
oryginalny

Barclay Perklns&Co
Pierw szej jafeośol „im perial11 
odleżały Marcowy 1912 poleoa

Handel T. Wenłzla w Krakowie
BlttneF*

-- ' , /l . ' * . fr, '3»; ? ’

'5't  ̂ ‘V ;_ ‘ ' ’ T; ' ' 4 .... • rr,. • .V- - ̂y: - r1-.»- -7-. . . -■ , . -• ;

F. Kopaczyńskl I ika
Fabryka wyrobów bronzownieaych I złotniczych 
odlfcwarnla szlachetnych metali oraz wyłączna a- 

prezeaUcya szat 1'uryicŁjych 
=  Iwląiku crtcy pelskloh łł*t / J w !• =

Is t s la ją o s  od  r. 1864 s ta ra ła  i lą  a aw sa *  ży4 potrą.'aa aaata
kdloiofdw jtoitkieh wyrobami broasownlcsyml i złotniczymi, wykoaywanysd 
Stanmtó® I anmioanle. Ufają*, i 9 Przewielebna Dąchewiaństwo, htdr* sad, 
dotąd darzyło zaofaalew i przychylnością, ni* odmówi swego poparcia aa- 
■sema aolowi —. wyrugowania ohcroh, importewyeh towarów I adohlMl*

polahich kościołów pracą połakloh rak. B4 0
W  KRAKOWIE U L IC A  B R A C H A  L. Ł (TELEFON 1 >).

Wyciąg t*a ktdry 
jest esikiem sgtu­
czonym rcwczynem 
et« ryeza o-o fajko­
wych halsami cmo- 
żywiemy eh sabataa. 
er. świecka nadaje 

h  łatnici wnaaeiilająorck uśmierzają 
ayoh doiegUweśui, kąpieli wannowy eh ł po- 
haają go lokazso unnio od przeszło 30 lat 
dla dslael I doroalyok. Na jedną kąpiel M hal

Główny skład:

JULIUSZ BITTNER
k. a . k. H o flle fe ran t, A p o th ek er In 

' RnichaoJUi (N. Ó t t ) .
Aądad nalsfiy wycaśaio Bltt- 
wara f jn i ś w  ■ Bołaheaaa 
(N. Osa) gdyż Istnieją 

■aśfadwwaah

S T O R Y
prawdziwe amerykańskie

Z a l u z y e  d o  o k i e n
poleoa po najprzystęp. cenaob fabry ka rolel

KI. P Ę D Z I W I A T R
Krabów-Dębniki nl. Barska łU
do nabycia u f rmy i t e i in  ł Ska, Rynek

główny.
Zauió^ioDia na prowiucya uskutecznia się 
odwrotnie. Cenniki na żądania gra'is i franko

. 977 15 3

T y s ip  zysku
stsSe bez r?z?ka
i pod gwarancyą, przez; wzięcie 
udziału w epokowym wynalazku. 
Chcący wziąć udział, a posiada­
jący kilkaset koron, zechcą się 
zwrócić do Adm. „Głosu Na­

rodu" pod lit. E. W .

Na ratyl
najnowszej konstrukcyi, nt»- 
pszone Singer* maszyny do 
nyci*, haftu i do wsoelfclago 
przemysłu, z fabryk świato­
wej sławy, poleoa pierwszo­
rzędna znana a rzetelność-

firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R y n e k  L. 18
dostawca wielu stowarzyszeń zarobkowyob 
Związkn Urzędników państw. 1 Central 

Zakupu dla oficerów i urzędników

K ró lew iacy , ośw iatow cy, Z iem ian ie
zakupujcie masowo niezmiernie interesującą, bojkotową, 
twieło wydaną przez Ks. Jósefm hfledziCA  książeczkę: Z y d w s i

iMiutora w Nowosielcach ko- 
zickich p. Wojtkowa za 1 kor. 
oplatnie, przy K) egz. 25 ®o 
opustu, przy 50 e^z. 50%
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